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Wenezuelski 
minister oświaty 

u P. Jaroszewicza
Prezes Rady Ministrów Piotr 

Jaroszewicz przyjął w piątek 
przebywającego w naszym kra 
ju ministra oświaty Wenezueli 
_ Carlosa Rafaela Silvę.

W czasie spotkania omówiono 
problemy reformy oświaty, w 
szczególności szkolnictwa za­
wodowego. Omówiono także per 
spektywy współpracy gospo­
darczej i kulturalnej między 
Polską ‘ Wenezuelą. (PAP)

Depesza z Polski 
do premiera Rumunii 
W związku z tragicznymi 

skutkami eksplozji w rafine­
rii ropy naftowej Kombinatu 
Petrochemicznego w Pitesti pre 
zes Rady Ministrów Piotr Ja­
roszewicz ' wystosował depeszę 
z wyrazami współczuła na rę 
ce premiera rządu SołaHstycz 
nej Republiki Rumunii Menea 
Ma^escu. (PAP)

Rozkaz ministra 
obrony narodowej
Z okazji 60 rocznicy odzy­

skania przez Polskę niepad- 
leąłości, minister obrony na­
rodowej gen. armii Wojciech 
Jaruzelski wydał rozkaz, zgod 
nie z którym w niedzielę — 
5 bm. przeprowadzona zasła­
nie na Placu Zwycięstwa w 
Warszawie — uroczysta od­
prawa wart; oddany zostanie 
także salut 24 salw armat­
nich.

W ZSRR przed wielkim świętem
Naród radziecki przygotowuj 

je się do powitania 61 roczni­
cy Wielkiej Socjalistycznej Re 

(wolucji Październikowej. Wraz 
z nim rocznicę głównego wy­
darzenia XX stulecia obcho­
dzą narody krajów wspólnoty 
socjalistycznej, ludzie postępu 
na wszystkich kontynentach.

W całym Kraju Rad odby­
wają się w tych dniach roczni 
cowe akademie, zebrania, wie

W całym kraju rozpoczęły się 
Oni Filmu Radzieckiego

Po raz trzydziesty drugi mi- 
^®ny polskich miłośników sztu 
ki filmowej Kraju Rad uczest 
niczą w dorocznych, rozpoczę 
tych 3 bm. „Dniach Filmu Ra- 
^ieckiego”.
Program trwających do końca 

listopada „Dni” przyniesie 12 
najnowszych dzieł, zróżnicowa 
nych pod względem gatunków 
1 tematyki oraz ponad 100 ty­
tułów, które oglądać będziemy 
w ramach przeglądów retro­
spektywnych, ujętych w cykle 
tematyczne. „Dni” obejmą 
swym zasięgiem cały kraj: wy 
świetlane w 200 kopiach filmy 
dotrą do widzów w ponad 
9 090 miejscowościach.

. Zgodnie z wieloletnią trądy 
c^> z okazji inauguracji 
.•Dni” przybyła do Polski de- 

i ^gacja kinematografii ZSRR.
Delegacji przewodniczy dyrek 
tor Instytutu Teorii i Historii 
-'■■na ..Gosskino” — Władimir 
^askakow.

☆
,W piątek w poznańskim ki- 

„Apollo” panoramicznym 
filmem w reżyserii Wiktora

H. D. Genscher u E. Gierka i H. Jabłońskiego

Normalizacja stosunków PRL - RFN 
w interesie obydwu społeczeństw

Piątek, 3 bm. był drugim 
dniem oficjalnej wizyty w Pol 
sce ministra spraw zagranicz­
nych RFN Hansa - Dietricha 
Genschera.

Tego dnia I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek przyjął 
ministra Hansa-Dietricha Gen­
schera. W spotkaniu uczestni­
czył minister spraw zagrani- 
nych PRL Emil Wojtaszek.

W toku rozmowy wymieniono 
poglądy na temat postęou nor 
malizacji stosunków między 
obu krajami na płaszczyźnie 
układu z grudnia 1970 i poro­
zumienia z Helsinek o-raz oma 
wiano kierunki dalszego roz­
woju współpracy w różnych 
dziedzinach.

Wyrażono gotowość j wolę 
obu stron pogłębiania normali 
zacji stosunków, która leży w 
interesie społeczeństw Polski 

i Republrki Federalnej Niemiec 
i ma ważne znaczenie dla utrwa 
lenia odprężenia i pokoju w 
Europie środkowej.

W rozmowie poruszono tak­
że niektóre problemy między­
narodowe, a zwłaszcza owią­
zane z umacnianiem pokoju, 
bezpieczeństwa i współpracy 
w duchu postanowień Aktu 
Końcowego KBWE.

V
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Henryk Jabłoński przy­
jął 3 bm. w Belwederze wice­

czory, spotkania, koncerty. Or 
ganizowane są wystawy, wy­
świetlane filmy, wznawia się 
spektakle teatralne poświęcone 
Rewolucji Październikowej. 
Odświętny wygląd przybiera­
ją miasta, osiedla, wsie. W Mo 
skwie, gdzie 7 bm. o godz. 10 
rozpocznie się defilada wojsko 
wa i manifestacja ludności, u- 
lice i place dekorowane są fla 
gami, transparentami, nortre 
tami i plakatami. (PAP)

Triegubowicza „Sprzężenie 
zwrotne” zainaugurowano Dni 
Filmu Radzieckiego. W inau­
guracji uczestniczyli przedsta­
wiciele władz politycznych i 
administracyjnych miasta i wo 
jewództwa z kierownikiem Wy 
działu Pracy Ideowo-Wycho- 
wawczej KW PZPR — Maria­
nem Jakubowiczem i wicewo­
jewodą poznańskim — Romual 
dem Zysnarskim. Konsulat Ge 
neralny ZSRR w Poznaniu re 
prezentowała Anastazja Dwo- 
rock 3.

„Sprzężenie zwrotne” to współ­
czesny dramat społeczny, traktu­
jący o odpowiedzialności, odwa­
dze i cenie, jaką płaci człowiek za 
angażowany w realizację trudnych 
i skomplikowanych zadań swojej 
pracy zawodowej. Jego bohaterem 
jest młody sekretarz komitetu par 
tn, realizujący budowę i urucho­
mienie dużego kombinatu. Próbie 
matyka filmu jest mocno osadzo­
na we współczesnych reaPach i u- 
kazuje, jak ważną rolę w dobie re 
wolucji naukowo-technicznej peł­
ni tmwna organizacja pracy, u- 
miejętne zarządzanie. Film ukazu 
je także rolę i miejsce pracy w ży 
ci u współczesnego człowieka, (jk) 

kanclerza i ministra .spraw za 
granicznych Republiki Fede­
ralnej Niemiec Hansa-Dielri- 
cha Genschera.

Przedmiotem rozmowy były 
podstawowe zagadnienia sto­
sunków dwustronnych związa 
ne z postępem procesu norma 
lizacji między PRL i RFN. 
Dokonano również wymiany 
poglądów ńa temat istotnych 
kwestii międzynarodowych, w 
tym zwłaszcza dotyczących u- 
t.rwalania pokoju i bezpieczeń 
stwa na kontynencie europej­
skim. - Ń

V
W południe zakończyły się 

rozmowy plenarne, które pro­
wadzili ministrowie Emil Woj 
taszek i Hans-Dietrich Gen­
scher. W części dotyczącej sta 
sunków dwustronnvch obaj 
ministrowie omówili niektóre 
problemy dalszej normalizacji 
tych stosunków.

Poruszono również zagadnienia 
międzynarodowe. Tematem wymia 
ny poglądów bvły sprawy stano­
wiące przedmiot dyskusji na 
XXXIII sesji Zgromadzenia Ogól­
nego Narodów Zjednoczonych, a 
zwłaszcza utrwalania po-koju i od­
prężenia, a także postępu na dro­
dze do rozbrojenia. Zwrócono uwa 
gę na rolę i znaczenie, jakie dla 
pokojowej przebudowy stosunków 
miedzvnarodowych i przyszłości 
narodów ma, zgłoszony na, tej se­
sji. z inicjatywy I sekretarza KC 
PZPR, proiekt polskiej deklara­
cji w sprawie wychowania spo­
łeczeństw w duchu pokoju.

Obrady „szczytu“ 
arabskiego

W stolicy Iraku — Bagda­
dzie — trwają obrady arabskiej 
konferencji na szczycie, w któ 
rej uczestniczą przywódcy 21 
krajów.

Po przemówieniu inaugura­
cyjnym, wygłoszonym w czwar 
tek przez prezydenta Iraku, Ha 
sana al-Bakra> w którym wska 
zał na szkodliwość dla spra­
wy arabskiej ugodowej polity 
kj rządu egipskiego wobec Iz-ra 
ela, z dużym zainteresowaniem 
orzyjęto przemówienie sekre­
tarza generalnego Ligi Arab­
skiej — Mahmuda Riada.

Były minister spraw zagra­
nicznych Egiptu potępił egip- 
sko-izraelskie porozumienie z 
Camp David, oświadczając, że 
nie prowadzą one do pokoju 
,n,a Bliskim Wschodzie i całoś 
ciowego uregulowania konflik 
tu w tym rejonie. (PAP)

Na stronie 10
szczegóły tradycyjnego kon­
kursu ogłoszonego w związ­
ku z 61 rocznicą Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej

„Rewolucja 
Październikowa 
w literaturze0

Organizatorzy — Zarząd 
Wojewódzki TPPR w Pozna­
niu, Państwowe Przedsiębior­
stwo „Dom Książki", Stowa­
rzyszenie Księgarzy Polskich 
i redakcja „Głosu Wielkcpol 
skiego” zapraszają do udzia­
łu wszystkich Czytelników.

W czasie rozmów obie strony 
uzgodniły komunikat z przebiegu 
wizyty.

Tego samego dnia H. D. Gen 
scher spotkał się z członkiem 
Biura Politycznego, sekreta­
rzem KC PŻPR Stefanem Ol­
szowskim. Rozmowa dotyczyła 
problemów wsppłnracy gospo­
darczej między PRL a RFN.

Również w piątek min. H. D. 
Genscher podejmował w sa­
lach hotelu „Victoria” śniada­
niem min. E. Wojtaszka.

Wieczorem H. D. Genscher 
przybył do Krakowa, gdzie zo­
stał powitany przez gospoda­
rzy miasta z Kazimierzem 
Barcdkowskim na czele.

OMÓWIENIE
WSPÓLNEGO KOMUNIKATU
W komunikacie z W’izyty oficjał 

nej w Polsce H. D. Genschera 
stwierdza się m. in.. iż w jej trak 
cie dokonano szerokiej wymiany 
poglądów na temat dalszego roz­
woju stosunków między obu kra­
jami oraz problemów międzynaro­
dowych. Stwierdzono, że proces 
normalizacji oparty o układ z 7 
grudnia 1970 r., późniejsze poro­
zumienia i uzgodnienia rozwija 
sie i że w szerecu dziedzinach 
osiągnięto istotne postępy. Ten po 
zytywny rozwój oceniono jedno­
cześnie jako ważny wkład w dzie 
ło odprężenia j wsp61nracv w Eu­
ropie. Wyrażano zgodną wolę dal­
szego kroczenia droga normaliza­
cji i w tynr duchu poszukiwania 
rozwiązań dla stojących jeszcze za 
dań.

W czasie rozmów — jak stwier- 

Dokończenie na str 2

Przyjęto wspólny komunikat

Zakończenie rozmów 
radziecko-wietnamskich

W piątek zakończyły się na 
Kremlu rozmowy radziecko- 
wietnamskie, którym przewoc 
niczyli sekretarz generalny KC 
KPZR, przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRB 
Leonid Breżniew i premier 
Aleksiej Kosygin oraz sekre­
tarz generalny KC KPW Le 
Duan i premier Pham 
Van Dong. W trakcie roz- 
mów dokonano wymiany po­
glądów na zagadnienia współ- 
oracy radziecko-wietnamskiej 
w zakresie polityki, gospodar­
ki i kultury.

Uzgodniono wspólny komuni 
kat, który zostanie opubliko­
wany w prasie. (PAP)

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

Obrady komisji RWPG
W Berlinie zakończyło się 46 po 

siedzenie stałej komisji RWPG d.s. 
budownictwa, w którym uczestni 
czyły delegacje krajów członków 
skich Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej oraz Jugpsławii. Te 
matem obrad było opracowanie 
podstawowych tendencji rozwojo­
wych w dziedzinie industrializa­
cji budownictwa oraz wielostron 
na współpraca krajów RWPG na 
tym polu.

Popiersie wybitnej Polki
W stolicy Meksyku dokonano 

uroczystego odsłonięcia popier­
sia M. Skłodowskie j-Curie w 
szkole noszącej jej imię. W uro 
czystości odsłonięcia uczestniczyła 
także autorka rzeźby Z. Wolska, 
której młodzież, dyrekcja szkoły 
i przedstawiciele władz meksy­

U zdrowisko Polańczyk

Bogate złoża wartościowych wód mineralnych, jak i atrakcyj­
ne położenie zadecydowały o przyznaniu Polańczykowi nad 
Zalewem Solińskim statusu uzdrowiska. W naszym najmłod­
szym uzdrowisku maję swoje ośrodki sanatoryjno-wypoczyn­
kowe załogi: WSK Rzeszów i Świdnik, tarnobrzeskiego „Siar­
kopolu", przemysłu Iniarskicgo, a także budowlani, rolnicy o- 

raz służba zd owia i funkcjonariusze MO.
A tek wygląda Polańczyk z lotu ptaka.

CAF — fot. Lokaj

Wieczór w Moskwie i okazji 60 rocznicy
odzyskania niepodległości przez Polskę
Przedstawiciele społeczeńs­

twa radzieckiego uczcili 3 bm. 
60 rocznicę odzyskania niepod 
ległości przez Polskę. W mo­
skiewskim Domu Przyjaźni od 
był się z tej okazji wieczór, w 
którym uczestniczyli m. in. za 
stępca przewodniczącego Pre­
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR, Iwan Poliakow, prze­
wodniczący Centralnego Za­
rządu Związku Rady Najwyż 
szej ZSRR. Aleksie.) Szytikow, 
a także ambasador PRL w Mo 
skwie, Kazimierz Olszewski.

Spotkanie w Akademii Medycznej
W poznańskiej Akademii Me 

dycznej spotkali się wczoraj 
rektorzy i pierwsi sekretarze 
komitetów uczelnianych PZPR 
poznańskich uczelni oraz przed 
stawiciele młodzieży akademie 
kiej. Z okazjj zbliżającej się 
60 rocznicy odzyskania przez 
Polskę niepodległości wysłu­
chali oni odczytu kierownika 
Wydziału Nauki i Oświaty KC 
PZPR, prof. Jaremy Maciszew 
skiego. W spotkaniu wziął rów 
nież udział sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu — Józef Świtaj.

J. Maciszewski omówił na 
wstępie przyczyny upadku Rze 
czypospolitej szlacheckiej, kon 
cencie utworzenia państwa poi 
skiego zgłaszane w okresie I 
wojnv światowej, a także kil 
kwietni okres kształtowania się 
organizmu państwowego po

kańskich wyrazili serdeczne po­
dziękowania.

Niepodległość wyspy Dominika
O północy 3 bm. uzyskało nie­

podległość najmniejsze państwo 
półkuli zachodniej — Wyspa Do­
minika, o powierzchni 751 km 
kwadratowych, położona w archi 
pelagu Antyli między francuski­
mi wyspami Martiniką i Gwade­
lupą. Niepodległość Dominiki zo 
stała ogłoszona w rocznicę odkry 
cia jej przez Krzysztofa Kolum 
ba w 1493 roku. Wielki żeglarz 
odkrył wyspę w niedzielę i stąd 
pochodzi jej nazwa (dominica 
oznacza po hiszpańsku niedziela).

Przemawiając na uroczystoś 
ci przedstawiciele spolcćzeńst 
wa radzieckiego wskazywali na 
decydujące przesłanki, dzięki 
którym Polska odzyskała nie­
podległość w 1918 r. Mówiono 
o powiązaniu tego historyczne 
go wydarzenia ze zwycięstwem 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo 
lucji Październikowej, a także 
o walce wyzwoleńczej narodu 
polskiego. Podkreślano rów_ 
nież internacjonalistyczną po 
litykę państwa radzieckiego od 
zarania jego istnienia. (PAP) 

odzyskaniu niepodległości. Su 
mując dorobek międzywojen­
nego dwudziestolecia, zaakcen 
tował zjednoczenie różnych 
części kraju- rozwój kultury i 
oświaty oraz polskiego ruchu 
robotniczego. W ostatniej częś 
cl wystąpienia mówca ocenił 
rozwój kraju w latach 1944— 
1978, odpowiedział też na py 
tania zgłoszone przez uczest­
ników spotkania.

☆
Z udziałem zastępcy kierów 

nika Wydziału Nauki i Oświa 
ty KC PZPR, prof. Stanisława 
Czajki, w Akademii Rolniczej 
w Poznaniu odbyło się spotka 
nie aktywu kierowniczego po­
znańskich uczelni. Omówiono 
główne kierunki pracy ideowo- 
wychowawczej oraz zadania w 
pracy partyjnej, (zr)

GO-Iecie KP Austrii
Komitet Centralny Komunis­

tycznej Partii Austrii (KPOe) opu 
biikował rezolucję z okazji 66 
rocznicy powstania tej partii — 3 
listopada 1918 r. Od momentu po 
wstania komuniści austriaccy po 
święcali wszystkie swe siły walce 
o żywotne interesy klasy robotni 
czej i przeciwko wyzyskowi kapi 
talistycznemu.

B. Kreisky o odprężeniu
Polityka odprężenia ma bardzo 

ważne znaczenie dla Republiki 
Austrii. Dlatego zamierza ona 
uczynić wszystko, co w jej mocy, 
aby przyczynić się do pogłębienia 
procesu odprężenia — stwierdził 
kanclerz Austrii B. Kreisky w 
miesięczniku „West-Ost-Journal”.
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Zdaniem radzieckich specjalistów

nrogram ‘zecz do- 
* bra. Gdy się go solid 

nie opracuje, wiadomo na­
stępnie do czego zmierzać 
i jak, urzeczywistniać nakre 
ślóne cele. Kiedy sprawy 
mają się inaczej? Zazwy­
czaj wtedy, gdy przygoto­
wuje się zbyt wiele roz­
maitego rodzaju progra­
mów.

Przeprowadzone ostatnio 
w trzydziestu gminach pięt 
nastu województw badania 
pozwoliły ustalić, iż samej 
tylko służbie rolnej poru- 
cza się w ciągu roku przy­
gotowywanie nieraz ośmiu 
a bywa, że i dziesięciu 
rozmaitych programów.

Nie jest to wszakże wszy 
stko, co opracowywać mu­
szą w biurach agronomo­
wie, zootechnicy i inne oso 
by, wchodzące w skład 
gminnej służby rolnej; po­
nadto 'wymaga się od nich 
dostarczania licznych mel­
dunków, pisemnych infor­
macji, sprawozdań. Zda­
niem Głównego Urzędu Sta 
tystycznego tylko trzecia 
część tej pisaniny ma zwią 
zek z przepisową sprawoz­
dawczością. Co więcej, wie 
le spośród danych, mozol­
nie zestawianych w gmi­
nach, władze wojewódzkie 
mogłyby uzyskać prostszą 
drogą: z wojewódzkich u- 
rzędów statystycznych.

Badania o których mowa, 
dotyczyły jedynie funkcjo­
nowania służby rolnej. Na 
zasadzie analogii można, jed 
nak przypuszczać, że rów­
nież urzędnicy gminni z in 
nych działów nie pozostają 
bezczynni i także im znacz 
ną część czasu pochłania 
tworzenie programów, pla­
nów, zestawień, A wszy­
stko to dzieje się kosztem 
operatywnej pracy.

Administracja terenowa 
w Wielkopolsce cieszy się

Człowiek może pisywać
w Kosmosie dłużej niż 140 dni

Zakończył 
tychczas w

się najdłuższy do 
historii astronau-

tyki, 140-dniowy lot kosmicz­
ny Władimira Kowalonka i 
Aleksandra Iwanczenkowa. 
Podczas swej rekordowej eks­
pedycji kosmonauci 2 203 ra­
zy okrążali naszą planetę, 
przemierzając w przestrzeni 
kosmicznej trasę o długości po 
nad 99 min kilometrów. Ich 
praca na pokładzie stacji orbi 
talnej „Salut 6” wniosła no­
wy, ważny wkład do naszej 
wiedzy o Ziemi i o Wszech- 
świecie. Wiele z zarejestrowa­
nych przez kosmonautów zja­
wisk, jak np. nieznana dotych 
czas chmura, która nieoczeki­
wanie przesłoniła część połud 
niowej półkuli naszej planety, 
czy też oglądane po raz pierw 
szy z orbity okołozieńiskiej za 
ćmienie Księżyca to nieocenio 
ny materiał dla naukowców 
zajmujących się badaniem 
przestrzeni kosmicznej.

niach z członkami ekipy po­
szukiwawczej wzruszonym, a 
jednocześnie zmęczonym kos­
monautom zalecono maksymal 
ny spokój, unikanie wszelkich 
zbędnych ruchów itp. Pierw­
sze minuty po powrocie z orbi 
ty w warunki grawitacji są 
szczególnie ciężkie dla orga­
nizmu człowieka. Następuje 
wówczas szybkie przemieszcza 
nie się krwi w organizmie i 
jej gwałtowny odpływ od móz 
gu, co bez zastosowania środ­
ków profilaktycznych może 
wywołać zawroty głowy, a nie 
kiedy nawet utratę przytom­
ności. Dlatego też lekarze już 
w pierwszych chwilach po lą 
dowaniu szczególnie uważnie 
kontrolowali samopoczucie kos 
monautów.

zasłużenie opinia,
sprawnej, a częstokroć pra 
cującej przykładnie. Nie 
mniej nie zawadzi, jeśli i w 
tym ‘regionie władze zwierz 
chnie zwrócą baczniejszą 
uwagę — w związku z u- 
jawnionymi nieprawidłowo 
ściami — na charakter 
czynności wypełnianych 
przez personel urzędów 
gmin. Jak ' widać bowiem 
zabiurkowa mitręga pleni 
się i ukrócić ją trudno, mi 
mo licznych w tej materii 
dyrektyw.

WP

Nagrody d!a najlepszych

Rozpoczął się
II Ogólnopolski Sejmik MTN

Gdy lądownik 
micznego „Sojuz 
się z Ziemią w 
nym' miejscu na

statku kos- 
31” zetknął 
przewidzia- 

obszarze Ka
zachstanu, kosmonauci zostali 
natychmiast otoczeni troskli­
wą opieką lekarzy. Po pierw­
szych serdecznych powita-

W. Kowalonok i A. Iwan- 
czenkow wrócili na Ziemię z 
poczuciem dobrze spełnionego 
obowiązku. Kiedy okazało się, 
że ich stan zdrowia jest dobry 
—- mieszczący się w granicach 
normy, biorąc pod uwagę dłu 
gotrwały pobyt w warunkach 
nieważkości — zestali przewie 
zieni do Kosmodromu w BaJ- 
kenurze. Tutaj dopiero beda 
się stopniowo przystosowywać

do przyciągania ziemskiego. 
W pierwszym okresie tej inten 
sywnej readaptacji najważniej 
szą sprawą jest nadal maksy­
malna oszczędność ruchów.

Lot W. Kowalonka i A. I- 
wanczenkowa był najdłuższy z 
dotychczasowych, jednak nie 
chodziło tu oczywiście o samo 
ustanowienie nowego rekordu. 
Oprócz bogatego programu eks 
perymentów i badań nauko­
wych lot załogi stacji orbital­
nej „Salut 6” miał dostarczyć 
odpowiedzi na pytanie, jak 
długo bez szkody dla własne­
go zdrowia człowiek może 
przebywać w stanic nieważko 
ści i wrócić później do warun 
ków przyciągania ziemskiego. 
Taki właśnie jest cel stopnio­
wego wydłużania czasu trwa­
nia kosmicznych ekspedycji.

Osiągnięcia techniki pozwa­
lają obecnie na przeprowadza 
nie znacznie dłuższych niż do 
tychczasowe kosmicznych lo­
tów załogowych. Po pomy­
ślnym zakończeniu kosmicznej 
wyprawy Kowalonka i Iwan- 
czenkowa specjaliści radziec­
cy są zdania, że człowiek mo-

W auli UAM w Poznaniu 
rozpoczął się w piątek II O- 
gólnopolskj Sejmik Młodzież© 
wych Towarzystw Naukowych. 
Uczestniczą w nim uczniowie 
szkół średnich z 26 województw 
w kraju — członkowie towa­
rzystw i uczestnicy olimpiad 
przedmiotowych. Uczniom to­
warzyszą nauczyciele. Na obra 
dy przybyli także: wicemini­
ster oświaty i wychowania — 
Romuald Jezierski, kierownik 
Wydziału Nauki i Oświaty KW 
PZPR w Poznaniu — Jerzy Fi 
lipiak, naukowcy poznańskich 
uczelni z przewodniczącym Ko 
legium Rektorów — prof. dr 
hab. Benonem Miśkiewiczem.

Sejmik jest trzecią prezenta 
cją dorobku Młodzieżowego To 
warzyśtwa Przyjaciół Nauk 
woj. poznańskiego Skupia ono 
w 16 specjalistycznych sek­
cjach ponad 400 najzdolniej­
szych uczniów szkół średnich. 
Towarzystwem opiekują sie

pracownicy uczelni. Celem n 
brad jest określenie roli, fUn' 
cji j zadań młodzieżowego I 
chu naukowego na najbliżs,U I 
lata. Doświadczenia tego I 
chu, jak powiedział wicemin' ■ 
ster Jezierski będą przydatne I 
dla zaprogramowania koncep | 
cji dwuletniej szkoły kleru,nkó 
wej po dziesięciolatce. * I

Za współpracę z uczniami - ’ 
członkami MTPN Medale Ko 

misji Edukacji Narodowej otrzy 
mali: Akademia Medyczna, p0 
litcchnika Poznańska oraz sied 
miu naukowców poznańskich 
uczelni. Nauczyciele opiekują, 
cy się Towarzysiwem otrzyj 
Ii nagrody ministra oświaty 
i wychowania oraz kuratora, 
zaś wyróżniającym się uczniom 
wręczono nagrody kuratora 
„Młode Talenty 78”.

Dzisiaj odbędą się obrady w 
sekcjach z udziałem zaproszo 
nych gości. (bg)

Normalizacja stemków PRL RFN
w interesie obydwu społeczeństw

że przebywać
dłużej niż 140 dni. (Pź\P)

Kosmosie Dokończenie ze str 1

Uganda i Tanzania 
w stanie wojny

Uganda j Tanzania pozosta 
ją w stanie wojny. Walki mię 
dzy wojskami obu krajów to 
czą się głównie w okolicach 
tanzańskiego miasta Kayaka. 
30 kilometrów na południe od 
granicy Ugandy.

Agencja France Presse in­
formuje, że ze strony ugandvj 
skiej bierze w nich udział 2 000 
do 3 000 żołnierzy wspieranych 
przez czołgi i ciężką artylerię.

. *
Oficjalny komunikat onubliko- 

wanv w Dar es Salam informu­
je, że oddziały tanzańskie zestree 
lity w piątek dwa ugandyjskie 
samoloty holowe. Zdaniem stro 
ny tanzańskiej ich piloci starali 
się zniszczyć most na rzece Ke- 
gera w Kayaka. mieście wokół 
którego toczą sie najbardziej za­
cięte walk! ugandyjsko-tanzań- 
skie. Tvm samvm. stwierdza ko­
munikat, wzrosła do pięc:u licz­
ba samolo*6w wciskowych Uaan 
dv użytych w trwoi»cvm kon­
flikcie między obu krajami.

C. Vance o rozmowach SALT II
i współpracy z ZSRR

W Waszyngtonie w piątek, 3 
bm. odbyła się konferencja 
prasowa sekretarza stanu Cy 
tusa Vance’a, Stwierdził on, 
że rokowania SALT dotyczą 
podstawowych interesów Sta­
nów Zjednoczonych i Związku 
Radzieckiego, i dlatego obie 
strony przywiązują do nich 
tyle wagi.

że problem ten został podnie­
siony przez Związek Radzie­
cki.

Yance potwierdził ponownie, 
że długofalowym celem admi­
nistracji waszyngtońskiej jest 
normalizacja stosunków dyplc 
matycznych z Chinami. 
Oświadczył jednak, że w spra 
wie tej nie toczy się obecnie

dza komunikat — wiele uwagi poś 
więcono dwustronnym stosunkom 
gospodarczym, wskazując na ko­
nieczność dalszych wysiłków słu­
żących wzrostowi i większemu 
zrównoważeniu wymiany towaro­
wej, oceniono pozytywnie stały 
rozwój wymiany kulturalnej. Obaj 
ministrowie -wyrazili gotowość an­
gażowania sie na rzecz wspólnego 
celu, jakim jest wolne od uprze­
dzeń wychowanie młodzieży w du-
chu
oraa

wzaiemm eto zrozumienia.
dalszego

kip^wnku, aby
działania w tym 
uwzględnione zo-

stały przy tym zalecenia wspólnej

Komisji d.s. Podręczników Szkol­
nych.

Jak głosi komunikat, w toku 
wymiany poglądów na ' tematy 
międzynarodowe, obie strony do- 
twierdziły konieczność ciągłego kon 
tynuowania i pogłębiania procesu 
odprężenia, przestrzegania zasad 
stosunków m'ędzv państwami w 
oparciu o nostanowienia Aktu Koń 
cowego KBWE.

Wyrażono zadowolenie z 'dobrej 
atmosfery i treści rozmów oraz 
przekonanie, że będą one służyć 
dalszemu pozytvwnemu rozwojowi 
s-osunkńw. H. D. Genscher zapro­
sił E. Wojtaszka dn złożenia rewi­
zyty w RFN. (PAP)

Niepokoje Wystawa w Pałacu Kultury

W czasie ostatniego spotka- „ żaden potajemny, dialog, a pc 
ma w Moskwie — powiedział ‘ wszechnic znane stancrwiąljo 
sekretarz stanu, dokonano dal • Waszyngtonu w sprawie , Taj -

polityczne w Turcji
szych postępów negecja-

irnmuira KROIlilKA DMIA
KONFERENCJA GENETYKÓW

W Pałacu Działyńskich w Poznaniu spotkali &ię w piątek przed­
stawiciele kilku krajowych placówek dydaktycznych i naukowych, 
uczestniczący w badaniach koordynowanych przez poznański Zakład 
Genetyki CzłowiekA PAN. Zaprezentowano wyniki prac realizowa­
nych w lubelskiej i białostockiej Akademiach Medycznych, instytu­
tach Psychoneurologicznym, Matki i Dziecka i Hematologii w War­
szawie oraz w Instytucie Biologii Molekularnej Uniwersytetu Ja­
giellońskiego w Krakowie. Dyskusja koncentrowała się wokół za­
gadnień genetyki człowieka, m. in. metabolizmu kwasów nukleino­
wych, rozwoju komórek białaczkowych oraz diagnostyki prenatal­
nej i wczesnego rozpoznawania wrodzonych wad przemiany mate­
rii. (zt)

cjach, a obie strony szukają 
rozwiązania dla nieuzgodnio- 
nych jeszcze problemów. O- 
becnie pracują delegacje obu 
stron w Genewie, i jeśli okay 
że się to potrzebne, dojdzie 
do kolejnego spotkania na 
szczeblu ministrów spraw za­
granicznych-

C. Vance dodał, żc rokowa­
nia SALT sa zbyt ważne, aby 
ograniczać ich przebieg .ja­
kimiś terminami. Szef amery­
kańskiej dyplomacji wyraził 
równocześnie nadzieję, że po­
rozumienie osiągnięte zostanie 
w niezbyt odległej przyszłości, 
być może nawet jeszcze w tym 
roku. Vance stwierdził, że jed 
nym z tematów wymiany po­
glądów podczas ostatniego 
spotkania w Moskwie była 
sprawa broni neutronowej i

wanu nie uległo zmianie. Se­
kretarz stanu oświadczył rów 
nież, że USA nie mają zamia­
ru podjąć eksportu towarów 
o znaczeniu strategicznym do 
Chin o czym poinformowano 
kierownictwo radzieckie.

Wiele uwagi C. Vance po- 
święcił również sprawom Bli­
skiego Wschodu i Afryki.

Na konferencji Międzynaro­
dówki Socjalistycznej, obrad u 
jacej w kanadyjskim mieście

W czwartek wieczorem z wię-.

„Malarstwo
Sawickasa

zienia Sagmacilar Strmbule
zbiegło 13 prawicowych ekstremi­
stów, oczekujących na ■ rozprawę 
sądową. Okoliczności tej zuchwa­
łej ucieczki nie zostały całkowicie 
wyjaśnione. Prawdopodobnie więź 
niowie wmieszali się w tłum od­
wiedzających i korzystając z nie­
uwagi strażników, bez kłopotu wy 
dostali się tą drogą na wolność. 
Policja nadal przeczesuje miasto, 
ale ślad po zbiegach zaginął.

OGÓLNOPOLSKIE KONFRONTACJE FILMU AMATORSKIEGO
4 i 5 listopada odbędą się w Koninie Ogólnopolskie Konfrontacje

Filmu Nieprofesjonalnego, 
skich Klubów Filmowych
Jury i mieszkańcy Konina 
się będą o główną nagrodę

organizowane przez Federację Amatar- 
i miejscowy Wojewódzki Dom Kultury, 
zobaczą po-nad 50 filmów, które ubiegać 
konfrontacji — „Złotego konia”, ufundo-

waną przez wojewodę konińskiego Przyznane zostaną także po trzy 
pierwsze nagrody w kategoriach: filmu dokumentalnego, animowa­
nego i fabularnego, (woj)

SPOTKANIE ABSOLWENTÓW UCZELNI RADZIECKICH
Roli absolwentów uczelni radzieckich w realizacji programu To­

warzystwa Przyjaźni Polsko—Radzieckiej poświęcone było ogólno­
polskie spotkanie byłych studentów uczelni w ZSRR, które odbyło 
się 3 bm. w Warszawie. Organizatorami spotkania był Zarząd Głów­
ny TPPR i Dom Radzieckiej Nauki i Kultury. Podczas spotkania 
przypomniano rolę pomocy oraz wszechstronnej współpracy ze 
Związkiem Radzieckim w urzeczywistnianiu programu przemian po­
litycznych, społecznych i gospodarczych w Polsce, w rozbudowie 
naszego potencjału gospodarczego.

W spotkaniu wziął udział minister nauki, szkolnictwa wyższego i 
Techniki — Janusz Górski. (PAP)

,G t O S WIELKOPOLSKI”
Adres pocztowy: skrytko nr 1074 60-^59 Poznań.

Vancouver. jej 
cy, przywódca 
mieckiej SPD, 
wezwał Stany

przewodniezą- 
zachodnionie- 

WiUy Brandt, 
Zjednoczone i

Związek Radziecki aby szyb­
ko zakończyłv rozmowy na te­
mat ograniczenia strategicz- 
nvch zbrojeń ofensywnych 
(SALT II) i ratyfikowały po­
rozumienie w tej s orawie.

Wkrótce po tym incydencie gru 
pa więźniów lewackich w tym sa­
mym zakładzie penitencjarnym 
wszczęła rebelię na znak protestu 
przeciwko dopuszczeniu przez 
władze do ucieczki ich politycz­
nych antagonistów. Po 5 godzi­
nach w piątek nad ranem zwolni 
li oni przetrzymywanych w cha­
rakterze zakładników 8 strażni­
ków, po uzyskaniu ze strony 
władz obietnicy wyjaśnienia wszy 
stkich okoliczności ucieczki oraz 
poprawy warunków w Sagmacilar.

W poznańskim .Pałacu Kul­
tury otwarto w piątek, 3 bm., 
wystawę malarstwa Augustina 
sa Sawickasa. Urodzony w 
1919 roku ten. litewski artysta 
malarz i histeryk sztuki twór 
czością swą związany jest sil 
nie z Wilnem. Na poznańskiej 
wystawie prezentowany jest 
m. in. cykl pejzaży poświęco­
nych temu miastu.

Tematem prac Augustihasa 
Sawidkasa (na wystawie w Pa 
łacu Kultury pokazane są tak 
że akwarele i rysunki artysty) 
jest także człowiek.

Jak czytamy we wstępie do ka­
talogu wystawy „nic w jego 'iz,e 
łach nie ma z klasycznego Chło­
du, zimnego mistrzostwa. Dzieła
jego — przeciwnie oddychająWspółdziałanie oceanologów

Oceaniczne wichry ,trójkąta 
bermudzkiego” nie stwarzają żad 
nego szczególnego zagrożenia dla 
żeglugi — do takiego wniosku do 
szli oceanolodzy radzieccy. Zakoń 
czyli oni właśnie badania w re­
jonie północnego Atlantyku pro­
wadzone w ramach wspólnego ra

dziecko—amerykańskiego progra­
mu „Polimode”.

Obecnie naukowcy przystąpili 
do opracowywania i analizy nau­
kowej zebranych materiałów i ob 
serwacji przygotowując wyniki do 
wymiany z kolegami z USA. (PAP)

Agencja Reutera przypomina, 
że przed dwoma dniami z tego sa 
mego więzienia zbiegło 4 innych 
neofaszystów. Sagmacilar jest jed 
nym z największych w Turcji za­
kładów penitencjarnych.

Tymczasem w czwartek w kra­
ju zanotowano nowe incydenty 
terrorystyczne. (PAP)

przestrzenią, przemawiają do *b 
dza, wzbogacają. Dzieje się to rów 
nież dlatego, że Sawickas oprów 
talentu posiada rzadką umiejęt­
ność obserwowania człowieka, Je 
go codziennego życia, jego rados 
ci, dramatu, zwycięstwa nad złem. 
I dlatego we wszystkim co tworzy 
tyle jest słońca. Dosłownie i * 
przenośni”, (bran)

Aresztowanie
terrorystki

W Madrycie poinforomowano, że 
24 października aresztowano naj 
bardziej poszukiwaną terrorystkę 
hiszpańską, A. Cayetano, 21-letnią 
członkinię ugrupowania ,, Grapo”, 
oskarżoną o udział w zamordowa 
niu dyrektora generalnego zakła­
dów penitencjarnych Jesusa Had 
dada, o zabicie policjanta i jed­
nego ze swych współtowarzyszy 
podejrzanego przez organizację 
o zdradę. Oskarżona jest rów­
nież o udział w kilku napadach 

I na banki. (PAP)

Pogrzeb E. Sznajdra
W Alei Zasłużonych na cmenta 

rzu komunalnym na Powązkach w 
Warszawie odbył się 3 bm. po­
grzeb Edwarda Sznajdra — zasłu­
żonego działacza państwowego i 
społecznego. Ostatnio był on m. 
in. podsekretarzem stanu w Urzę­
dzie Gospodarki Materiałowej o- 
raz prezesem Polskiego Związku 
Piłki Nożnej.

W kondukcie pogrzebowym szli

wicz, Zdzisław Żlandarowski, Sta­
nisław Gucwa, Tadeusz Pyka, mi 
nistrowie szeregu resortów oraz 
przyjaciele i bliscy współtowarzy 
Sze pracy i działalności społecznej 
zmarłego.

Poznańskie Biuro Prognoz Insty 
tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na d^iś w Wie!
kopolsce zachmurzenie duże. liczne 

■ - - — d esz-mgły, okresami słabe opady 
czu.

Temperatura minimalna od 2 
od *do 4 stopni, maksymalna 

dr 14 stopni. V7iatry słaba 
miarkowane z kierunków południ)'Przy otwartej mogile glos za­

brał wicepremier Jan Szydlak.
Mogiłę pokryły kwiaty i wień­

ce m. in. od: KC PZPR, prezesa 
Rady Ministrów, przewodniczące­
go Komfsji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów, od kierownictw
resort^»w,i organizacji społecznych 

szych władz partyjnych i państwo i instytucji, zakładów pracy,
m. przedstawiciele najwyż-

wych: Józef Kępa, Jan Szydlak, związków / sportowych, przyjaciół 
Józef Tejchma, Jerzy Łukasze- zmarłego./ (PAP)
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KSIĄŻKA

wc - za c h o dnie h.
Wczoraj o godz. 19 zanotowano, 

w Kaliszu 5 stopni, Koninie 6 stop­
ni, Lesznie 3 stopnie. Pile 5 stop­
ni w Poznaniu 6 stopni; ciśnkni® 
7S4,4 nim.

Dzistetszy serwis informocyjny 
opracował Wojciech Nentwig.

R U C H”: POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 19.
Prenumerata: wpłaty przyjmuję oddziały RSW 

„Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy pocztowe i doręczy­
ciele do dma 10 każdego miesiąca (z. wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
Indeks nr 35028 J-4
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Dorobek i możliwości

■yciorysy uczonych składają się najczęś­
ciej z dłuższych lub krótszych okresów, 
zawierających rezultaty przemyśleń, wy- 
wreszcie — pracy własnych rąk nad 

•.0RStruowaniem nowego urządzenia lub od- 
t-yciem nieznanego prawa. W dziejach nau- 
,? trudno jednak wyznaczać ścisłe — co do 
roku — cezury czasowe. Toteż pięć lat. które 
^nęły od plenarnego posiedzenia wojewódz- 
k^ej instancji partyjnej w Poznaniu w 1973 
roku, na którym przyjęto program działania w 
^resle zwiększenia udziału poznańskiego o- 
ś-odka naukowego w przes.pieszaniu spolecz- 
r,gospodarczego rozwoju regionu i kraju, 
ijnożna oceniać tvlko w aspekcie zmian, jakie 
w tym środowisku, należącym do' najwięk- 
Szych i najprężniejszych w Polsce, zaczęły 
się dokonywać.
" Czy jednak istotnie — „coś się ruszyło”?

Skonstatujmy: w tym niedługim przecież 
okresie powstały w Poznaniu nowe placówki, 
t?ke. jak zakłady Polskiej Akademii Nauk: 
Biologii Rolnej i Patologii Doświadczalnej, a 
uczelnie do swoich programów wprowadziły 
rewe kierunki, jak choćby budownictwo rol­
nicze. Znane tradycje, współczesne możliwoś­
ci wielkopolskiego rolnictwa j przemysłu rol- 
no-spożywczego oraz potrzeby kraju przyczy­
niły się do pogłębienia specjalizacji wielko­
polskich placówek naukowych, czyniąc z nich 
niekwestionowane krajowe centrum wszech­
stronnych badań w zakresie problemów żyw- 
cośc iowych.

Ale — nie tylko w tej dziedzinie. Poznańskie 
środowisko dało się również poznać z szybkie­
go rozwoju badań molekularnych oraz z war- 
tościowych i uznanych propozycji dotyczą­
cych metodologii nauki, ze znanych w świę­
cie rezultatów w obróbce plastycznej metali, 
nowych technologii uszlachetniania drewna, 
konstrukcji maszyn roboczych, pojazdów dla 
rolnictwa i silników spalinowych, z nowoczes­
nego spojrzenia na medyczną rehabilitację i 
ortopedię oraz na potrzeby i metody wycho­
wania.

Powiedzieć tylko — „coś się jednak ruszy­
ło", to przecież trochę za mało.

Dokładnie p-ięć lat później, w czerwcu bie­
żącego roku na temat umocnienia roli nauki 
w społeczno-gospodarczym rozwoju kraju dy­
skutowali uczestnicy plenarnego posiedzenia 
Komitetu Centralnego partii. Kilka tygodni 
wcześniej o kierunkach rozwoju poznańskiego 
ośrodka naukowego mówiono jednak w miej- 
scowvch uczelniach, placówkach PAN, insty­
tutach resortowych i ośrodkach badawczo-roz­
wojowych przemysłu. Uznano wtedy, że ko­
rzystne zmiany, które się dokonały w niedłu- 
rin» okresie, możliwe były przede wszystkim 
dzięki postępującej integracji środowiska. A 
jeśli tak, to — chcąc uczynić naukę rzeczy- 
w;stvm stymulatorem unowocześnienia go- 
spodarki kraju — na sprawną organizację pra­
cy, koordynację oraz: integrację instytutów 
naukowo-badawczych i dydaktycznych trze­
ba zwrócić jeszcze większą uwagę. Niemałą 
w tym rola Kolegium Rektorów i Oddziału 
FAN, środowiskowych zespołów i wspólnych 
komisji.

Oczywiście — wdrażanie rezultatów prac 
badawczych do praktyki społeczno-gospodar- 
<«sj stanie się probierzem faktycznej wartoś­
ci dociekań. prowadzonych dzięki znacznym 
nakładem finansowym przez tysiące pracow- 
^kow naukowych. Nagrody państwowe, przy- 
anąwane przedstawicielem poznańskiego śro- 
dcwrsiya, znacząc^ udział uczonych w licznych 
#^:ędzynarodowvch konferencjach można z 
pewnością uznać za s^motomw niemałych/po- 
tency.lnych możliwości. Prawdą jest także, iż 
^relacyjne wynalazki nie rodzą się na prz’’- 
słow.owym kamieniu. Ale właśnie dlatego o-

praco wana przez Tadeusza Ruta me- 
toda kucia wałów korbowych oraz wielkopol­
ska rasa owcy wyhodowanej pod kierunkiem 
Zdzisława Śliwy to jednak niewiele.

świadomie ograniczam się do przypomnie­
nia najgłośniejszych dokonań przedstawicieli 
poznańskich placówek naukowych. Analogia 
do sytuacji w sporcie, gdzie znakomitemu 
„wyczynowi’’ nie zawsze towarzyszy odpo­
wiednio silne „zaplecze”, jest zresztą pozorna 
— najwybitniejsze osiągnięcia naukowe ma­
ją przecież mocne wsparcie, zarówno mate­
rialne, jak j kadrowe. Co więc trzeba uczynić, 
by tuż za owymi „jaskółkami” przyszła praw­
dziwa wiosna zwiastująca urodzaj potrzebnych, 
oczek iwanych wynalazków?

Z pewnością już w fazie planowania badań 
naukowych oraz kształcenia i doskonalenia 
kadr winny ściślej ze sobą współdziałać Ko­
legium Rektorów, Kolegium Dyrektorów In­
stytutów Resortowych, Oddział PAN oraz Urząd 
Wojewódzki. Ileż bowiem razy można się je­
szcze spotkać z partykularnym traktowaniem 
zadań naukowo-badawczych, prowadzeniem 
tych samych lub podobnych badań przez kil­
ka pokrewnych placówek? Zbvt często włas­
ną, unikatową aparaturę zamyka się jeszcze 
na klucz przed tymi, którzy jej nie mają, cho­
ciaż pilnie potrzebują, nie najlepiej funkcjo­
nują niektóre środowiskowe laboratoria apa­
raturowe. nie mogą zadowalać ani serwisowe 
■usługi w zakresie uruchomienia i naprawia­
nia aparatury ani informacja o szczególnie 
cennych urządzeniach. Z pewnością z dużym 
zainteresowaniem spotkałby się stale aktuali­
zowany informator o potencjale naukowo-ba­
dawczym, zawierający problematykę nauko­
wą, zakres ekspertyz prowadzonych przez pla­
cówkę oraz wykaz propozycji, gotowych do 
zastosowania w praktyce.

Wielkopolska jest w stanie zaproponować 
krajowi jeszcze więcej niż dotychczas spraw­
dzonych możliwości zwiększenia produkcji 
żywności. Tematy związane zarówno z tym za< 
gadnieniem oraz z przechowywaniem, toksy­
kologią, przetwórstwem, genetyką, ochroną 
roślin, mechanizacją produkcji roślinnej i 
zwierzęcej, aż po ekonomikę i organizację 
przedsiębiorstw rolnych — podejmowane prze­
cież w Poznaniu, wymagają uważnej weryfi­
kacji, a po rozpoznaniu możliwości poszcze­
gólnych olaeówek — trafnego doboru najbar­
dziej kompetentnych zespołów realizacyjnych.

Właśnie dlatego korzystne dla urzeczywist­
niania programu wyżvw»enia, uchwalonego na 
XV Plenum KG PZPR, byłoby m. in. powoła­
nie środowiskowego zespołu koordynacyjne­
go i jego odpowiedników w uczelniach. Z 
pewnością -również celowe byłoby specjalizo­
wanie się przez poznański Oddział Przedsię­
biorstwa Wdrażania Postępu Technicznego i 
Organizacyjnego „POSTEOR” w upowszech­
nianiu wyników badań z zakresu rolnictwa i 
gosoodarki żywnościowej.

Nie oznacza to. że poznańskie placówki win­
ny zaniechać lub ograniczyć inne badania, z 
korzyścią dla tematyki żywnościowej. Kraj 
potrzebuje przecież nowych źródeł energii, 
tzw. oszczędnych technologii, kolejnych od­
mian silników spalinowych i elektrycznych. 
Dotychczasowe -rezultaty prac badawczych 
przedstawicieli nauk humanistycznych każą 
oczekiwać pogłębiania specjalizacji w proble­
matyce niemcoznawczej, metodologii, historii, 
filozofii marksistowskiej, w zakresie wiedzy 
o początkach państwa polskiego, teorii prawa, 
językoznawstwa, geografii ekonomicznej, et­
nografii, teorii wychowania. Poznańscy nau- 
kowcv, dysponujący uznanym dorobkiem, do 
skarbnicy wiedzy nadal będą wnosić cenne 
wartości.

ZYGMUNT ROLA

Wielkopolska
pod koniec I wojny

W cyklu publikacji „Polska 
1918—1978" przedstawiamy 
problemy i dokonania sześć 
dziesięciolecia. Dotychczas 
wydrukowaliśmy teksty ludzi 
nauki — profesorów Janusza 
Pajewskiegc, Jerzego Topol­
skiego i Antoniego Czubiń- 
skiego oraz publicystów „Gto 
su Wielkopolskiego". Auto­
rem artykułu, który dzisiaj za 
mieszczamy jest historyk, za 
stępca dyrektora Wojewódz­
kiego Archiwum Państwowe­
go w Poznaniu, prof. dr Stani 
staw Nawrocki.

Wiecie roku 1918 ostatecz 
nie załamała się siła ar 
mii niemieckiej, kiedy 

nie powiodła się wielka lipce 
wa ofensywa na froncie za­
chodnim, nad Marną. Wojska 
francuskie oraz amerykańskie 
i angielskie podjęły ofensywę, 
która wypierała Niemców z ich 
dotychczasowych pozycji w kie 
runku granicy. Oznaki, że woj 
na jest dla Niemców przegra­
na, wystąpiły zresztą już wcześ 
niej, gdy nie udało im się od 
nieść błyskawicznych zwy­
cięstw.

Przeciągająca się wojna spo 
wodowała wyczerpanie gospo­
darcze całych Niemiec, w tym 
także znajdującej się w ich 
granicach Wielkopolski. Powo 
dem b^ło podporządkowanie e- 
kenomiki potrzebom wojska. 
Przede wszystkim rujnowane 
tu było rolnictwo: brakowało 
maszyn i narzędzi, nawozów 
■sztucznych, koni jako siły po­
ciągowej, obniżały się plony, 
jak też zmniejszało pogłowie 
budła i trzody chlewnej. Na 
rolników nakładano wysokie 
kontyngenty odstaw produktów 
rolniczych, no. w okresie 1917/ 
18 pozostawiono na potrzeby 
prowincji poznańskiej tylko 
14.5 procent zbioru ziemnia­
ków.

Zastój zapanował także w 
'przemyśle z powodu zużycia 
maszyn i urządzeń technicz­
nych oraz braku surowców. Re 
kwirowano poza, tym ' na po­

trzeby wojskowe wszelkie me
tale, m. in. dzwony kościelne, 
mosiężne klamki itp. Wystąpi 
ły również wielkie trudności ż 
powodu braku siły roboczej: 
prawie wszyscy mężczyźni za 
ciągnięci zostali do służby woj 
skowej, a zastępowały ich ko 
biety, które nie mogły podołać 
wszystkim obowiązkom. Szcze 
golnie w upadku znajdowało 
się, bardzo w Wielkooclsce roz 
winięte, rzemiosło. Również tu 
taj brakowano rąk do pracy i 
surowców oraz narzędzi.

Powszechnym zjawiskiem sta 
ło się niedożywienie ludności. 
Z powodu braków w zaopatrzę

ku wojny zorganizowano w Po
znańskiem siedem strajków na 
ogół zakończonych wywalcze­
niem przez robotników nieco 
lepszych warunków pracy i 
życia.

niu żywność była przydziela­
na na kartki. Brakowało artyku
łów pierwszej potrzeby: przy 
wypieku Chleba dodawano pod 
koniec wojny także ziemnia­
ków oraz otrąb. Do sprzeda­
ży •wprowadzono wiele tzw. 
środków zastępczych („Ersatz”).

Fatalna sytuacja na rynku 
powodowała wzrost cen. Poją 
wił się również „czarny ry­
nek”, który się rozwijał. Z po 
wodu wysokich cen wiele przed 
■miotów codziennego użytku by 
ło niedostępnych dla przecięt­
nych ludzi. Najtrudniejszą sy 
tuację miała ludność w więk 
szych miastach, zwłaszcza pro 
letariat. Jego sytuację pogar­
szał fakt, że był mało liczebny 
z braku wielkiego przemesłu. 
Niełatwo też było udzielać 
wsparcia i zapomóg z powodu 
coraz szvbszego wzrostu licz­
by ludności potrzebującej po­
mocy. Niemniej w ostatnim ro

W związku z wybuchem i 
przebiegiem wojny z całą ostreś 
cią wystąpiła sprawa polska. 
Ludność polska była przeiko- 
nana, że wynikiem wojny bę 
dzie klęska Niemiec i odbudo 
wa państwa polskiego. Niem­
cy zaznaczali to swoim stosun­
kiem do Polaków. Bo władzom 
zaborczym zależało na zapew­
nieniu sobie lojalności ludno­
ści polskiej, w związku z po­
woływaniem mężczyzn do woj 
ska oraz do prac na potrzeby 
wojenne. '

Mimo to jednak nie rezyg­
nowano z większości dotych­
czasowych form kursu anty­
polskiego. Nadal kontynuowa 
no akcję osadnictwa niemiec­
kiego, próbując sprowadzać 
chętnych mimo trudności wo­
jennych. Władze nadał dyspo 
nowały wielkimi funduszami 
na popieranie germanizacji, 
zwłaszcza na popieranie dzia
łalności organizacji niemiec­
kich. Kroki podejmowane w
kierunku pozyskania ludności 
polskiej dla polityki niemiec­
kiej były drobne. Polegały 
głównie na łagodniejszym in 
terpretewaniu ustaw antypol­
skich. W reku 1917 przyznano 
nip. pewne ulgi w zakresie nau 
czania religij w języku pol­
skim, zniesiono tzw. paragraf 
kagańcowy o zakazie użvwa- 
nia języka polskiego w życiu 
publicznym.

Administracja pruska w pro 
wincji poznańskiej — od lat 
przyzwyczajona do nienawiści 
wobec Polaków — torpedowa 
ła i utrudniała urzeczywistnia 
nie tych drobnych ustępstw. 
Poza tvm racjonalistycznie na 
stawieni Niemcy nadał byli

Dokończenie na str. 6
STANISŁAW NAWROCKI

czas^. kiedg pracownik przyjmując wsadę 
Ifi w nowym zakładzie pytał wyłącznie o zarobki. Co 

najmniej w tym samym stopniu interesują ao dziś 
warunki praey, w szerokim znaczeniu tego słowa. Robot­
nik z odlewni nie szuka pracy czystej i spokojnej, bo ta­
kich odlewni na świście nie ma. Dobra posada od złej 
różni sie zaś acedług niego tym, czy zakład przyzna mu 
toezasy, czy jego dzieci wyjada na kolonie, czy uzyska, 
mieszkania i pożyczkę na pąkład spółdzielczy, a nawet to, 
jttka działalność kulturalną prowadzi jabryka. Fundusz 
socjalny, to nie tylko świadczenia na rzecz pracownika, 
to także instrument walki o niego, o stabilność załogi 
i jej wydajność.

Pleć lat temu, w roku 1973, wyszła ustawa przyznająca 
prawo do funduszu socjalnego wszystkim zakładom — 
niezależnie od ich wyników produ.kcyjnych. Wielkość ka­
pitałów, jakie fabryki przeznaczają na cele socjalne, 
k>rztałtuje się średnio na poziomie 2 procent funduszu 
plac. Jak ten fundusz socjalny jest wykorzystywany? Kto 
z mego korzysta^

Większość wydatków pochłaniają wczasy pracownicze. 
W roku bieżącym 46 procent wszystkich dopłat, przezna­
czonych na pomoc socjalną dla pracowników i ich rodzin, 
7'Ochionęłc organizacja urlopów, niekoniecznie zresztą we 
własnych ośrodkach wczasowych. Baza zakładowa rośnie 
w tempie wolniejszym niż ludzkie potrzeby dotyczące wy­
poczynku Trzeba, wynajmować kwatery prywatne. Jait 
teatralna, anegdota brzmi dziś fragment artykułu powojen­
nej gazety, któr.1 pisała: „Niedopuszczalne jest lekceważe­
nie i niewykorzustywanie akcji wczasów leczniczych przez 
zakłady pracy. Pomóc pracownikowi przez uświadomienie 
go i ułatwienie mu skierowania to bojowe zadanie rad 
zakładowych i referatu socjalnego”. Bojowe zadania rad 
zakładowych i referatów socjalnych są dzisiaj inne: jak 
wytrzymać napór potrzeb socjalnych i gospodarować pie- 
nięJzmi tak, aby większość pracowników była zadowolo­
na?

Coraz więcej pieniędzy pochłania finansowanie obozów 
i kolonii letnich dla dzieci i młodzieży (w ciągu ostatnich 
dwóch laó dopłaty wzrosły o około 4 procent). Istotnej j?o- 
mocy udziela się także młodym małżeństwom. W czasach, 
gdy w gazecie powojennej ukazał się wyżej cytowany arty­
kuł, nikt nie słyszał o takim problemie. Tu i ówdzie 
udzielano pożyczek, jak zawsze, ale problemu w skali spo­
łecznej nie było. Teraz stanowi on istotną sprawę w bu­
dżecie socjalnym, zakładóre pracy. W roku 1975 młodym 
małżeństwom udzielono bezzwrotnych nożyczek w wyso­
kości S min złotych, w roku 1977 — 47 min zł, w roku

Z życia wzięte

Komu wczasy?
bieżącym zakłady zaplanowały na ten cel kwotę trzykrot­
nie wyższą.

Wszystkie te liczby świadczą o wysiłkach, podejmowa­
nych. przez pracodawcę, nie ilustrując zresztą wszystkich 
świadczeń. Nie mówią nam natomiąst o tym, w jakim 
stopniu są zaspokajane potrzeby ludzkie. I to stanowi naj­
trudniejsze zagadnienie, ponieważ realizacja tych potrzeb 
odbywa się w sposób pasywny. Pracownik zgłasza je, ale 
zakłady pracy nie mają na ogół własnej, dostatecznej 
orientacji na temat warunków życia pracownika, nie mó­
wiąc już o tym, że nie kształtują jego potrzeb. Nie ma 
szczegółowych analiz dotyczących ludzi pracujących w naj­
cięższych warunkach. Brak wiedzy na temat chorych, 
którym winno się w pierwszej kolejności przyznać sanato­
rium. Wiadomo natomiast, że pracownicy dojeżdżający ze 
wsi w znacznie mniejszym stopniu korzystają z funduszu

socjalnego niż inni, a ludzie ci stanowią w niektórych 
przedsiębiorstwach około 60 procent załogi. Pytanie: czy 
fundusz socjalny jest rozdzielany sprawiedliwie — pozo- 
staje otwarte.

Fundusz socjalny, będący narzędziem polityki społecz­
nej prowadzonej przez państwo, ma przede wszystkim na 
celu łagodzenie dysproporcji pomiędzy różnymi grupami 
pracowników. Czy dostatecznie służy cm temu celowi? 
Odpowiedź nie jest jasna. Z badań, które przeprowadził 
ostatnio Instytut Marksizmu-Leninizmu, wynika, że po­
nad 65 procent respondentów wypowiedziało się za 
zmniejszeniem rozpiętości społecznych, natomiast tylko 
10 procent uznało je jeszcze za zbyt małe (badania nie 

dotyczyły funduszu socjalnego, ale problemu w ogóle).
Wiele zakładów pracy wydaje z funduszu socjalnego 

znacznie więcej pieniędzy, niż pozwala im na to ustawa. 
Sw.ad.czy to zapewne nie tylko o rosnących potrzebach 
ludzkich, ale i o sposobie gospodarowania pieniędzmi. Ciś­
nienie tych potrzeb wydaje się1 zrozumiałe nie tylko przez 
naturalny fakt ich wzrostu. Sprawy socjalne zaniedbywa­
ne w latach 60-tych. będące wówczas „piątym kołem u wo­
zu” dla każdego niemal zakładu pracy, nagle dały o so­
bie znać ze zdwojoną siłą. Dlatego nie można mieć pre­
tensji do zakładów, które chcą sprostać im w jakimś stop­
niu, choćby popadały przez to w deficyt. Wydaje się jed­
nak, ze polityka społeczna wkracza w nowy etap, że nad­
chodzi moment, kiedy bez analizy potrzeb, bez świadome­
go zmniejszenia wybujałych pretensji jednych grup spo­
łecznych, i niedostrzegania znikomości innych — choćby 
nie ujawnianych — nie można prowadzić już dziś polityki 
społecznej. Bojowe zadanie pracownika socjalnego polega 
obecnie chyba na tym, aby nie tylko dać temu, kto się 
najgłośniej upomina, ale także i temu, który nie prosi, 
lecz na którego wskazuje wnikliwie przeprowadzona ana­
liza potrzeb.

ANNA JAGLIŃSKA
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Zapiski bułgarskie

W Gabrowie nie tylko żartują
Wywiad z Dymitrem Minczewem - sekretarzem Komitetu Okręgowego 

Bułgarskiej Partii Komunistycznej w Gabrowie

Mieszkańcy Gabrowa tna- 
ni są' ze swego nieprze­
ciętnego poczucia hu­

moru, przy czym — co jest 
zresztą cechą rzadką i szcze­
gólnie cenną — ostrze dowci­
pów kierują głównie w samych 
siebie. Budowa Domu Humo­
ru i Satyry, międzynarodowe 
festiwale poświęcone tej pro­
blematyce — rozsławiły imię 
Gabrowa w Europie. Jednak 
liczne pamiątki z przeszłości, 
rozsiane w waszym mieście i 
okolicy, zakłady przemysłowe 
wkomponowane w górskie oto 
czenie — świadczą o tym, iż 
gabrowianie potrafią nie tylko 
żartować...

— Będę operował liczbami: 
zarówno pod względem obsza­
ru jak i ludność; nasz okręg 
(odpowiednik województwa —

nas mało, przeważają lasy, gó­
ry. Dlatego mimo wymienio­
nych, sprzyjających czynni­
ków — ludzie nie dostali tu 
niczego za darmo- Mogli liczyć 
jedynie na swoje ręce, rozum, 
na swoją zapobiegliwość i ini­
cjatywę. Dlatego już w XIX 
wieku byli znani z tego, że 
potrafią zrobić „coś z niczego”. 
Może nawet zaczęli z tym Nie­
kiedy przesadzać — uśmiecha 
się sekretarz — stąd te opo­
wiadania o gabrowskich „for­
telach”.

— Zobaczyłem wiele dowo­
dów na to, że wraz z rozwo­
jem ekonomicznym rodziły się 
w waszym okręgu rewolucyj­
ne tradycje bułgarskiej klasy 
robotniczej. Przypomina to 
również tablica pamiątkowa 
na gmachu waszego Komitetu...

Miejsce założycielskiego zjazdu partii w gabrowskich górach 
upamiętnia głaz z płaskorzeźbę ilustrującą to historyczne wyda­

rzenie.
Fot. — autor

przyp. red.) należy do najmniej­
szych w Bułgarii, natomiast 
pod względem wartości pro­
dukcji przypadającej na jed­
nego mieszkańca zajmuje 
pierwsze miejsce w7 kraju. Jest 
to rezultat nieprzeciętnego 
rozwoju naszego okręgu w 
Bułgarii socjalistycznej. Jeśli 
w reku 194-1 wartość rocznej 
produkcji Gabrowa wynosiła 
22 miliony lewa, to w roku 
bieżącym osiągnie 800 milio­
nów lewa. Nasz udział w kra­
jowej produkcji maszyn wy­
nosił wówczas 7 procent, obec­
nie 45—47. I jeszcze jedna in- 
formacja — udział rolnictwa 
w gospodarce naszego okręgu 
rie przekracza 5 procent — 
reszta 'o przemysł.

— Co zadecydowało o tym, 
że stosunkowo niewielkie, bo 
niespełna 100-tysięczne Gabro- 
wo waży tak mocno na eko­
nomice kraju?

— Trży podstawowe czynni­
ki: strategiczna droga z półno­
cy na południe przez pobliską 
przełęcz Szipka, źródło taniej 
energii w postaci wód rzeki 
Jantry, wreszcie lasy, a więc 
drewno, materiał. A przede 
wszystkim ludzie. Jak zauwa­
żyliście — gruntów ornych u

— W końcu ubiegłego stule­
cia było w Bułgarii sześć or­
ganizacji socjalistycznych. Trzy 
spośród nich działały na te­
renie naszego dzisiejszego 
okręgu: w Gabrowie, Sewlije- 
wie i Drianowie. Nie przypad­
kiem więc w roku 1891 na po­
bliskim wzgórzu Buzłuże, pod 
wiekowymi bałkańskimi buka 
mi odbył się pierwszy, założy­
cielski zjazd partii socjalde­
mokratycznej, która w roku 
1919 przekształciła się w par­
tię komunistyczną. Zjazd, któ­
remu przewodził Dymitr Bła- 
gojew zakończył swoje obrady 
w Gabrowie, w domu Jewti- 
ma Dabiewa. jednego z uczest­
ników tego historycznego wy­
darzenia.

Drugi fakt — to udział lud­
ności naszego regionu w wal­
ce narodowo-wyzwoleńczej na 
wszystkich jej etanach. Do hi 
storii i legendy przeszła po­
moc mieszkańców Gabrowa 
dla rosyjsko-bułgarskich bo­
jowników, zmagających się 
przed stu laty na przełęczy 
Szipka z przeważającymi siła­
mi tureckimi. IV latach dru- 
giei wojny światowej w okoli 
cach Gabrowa działał oddział

partyzancki, w którym wal­
czył i zginął śmiercią bohate­
ra najmłodszy partyzant Buł­
garii — Mitko Pałauzow.

Dodajmy wreszcie, iż w ro­
ku 1886 ukazała się w Gabro­
wie pierwsza w Bułgarii ga­
zeta socjalistyczna „Rosica”. 
tutaj wydano po raz pierwszy 
dzieło Karola Marksa „Praca 
najemna i kapitał”. W Gabro­
wie w reku 1835, z inicjatywy 
kupca Wasyla Apriłowa, ot­
warto pierwszą bułgarską śred 
nia szkołę świecką, a pięć lat 
później pierwszą świecką bi­
bliotekę.

— Tak różnorodne i — jak 
zauważyłem — z pietyzmem 
kultywowane tradycje mają z 
pewnością niemały w7pływ na 
współczesność Gabrowa?

— Tradycje te podtrzymuje 
my i wzbogacamy współczes­
nymi formami i środkami.

— W czym się to wyraża?
— We wszystkich przemia­

nach ilościowych i jakościo­
wych. jakim podlega nasza 
gospodarka. To właśnie ga- 
browski okręg rozpoczął w 
Bułgarii rekonstrukcję i mo­
dernizację przemysłu, przechc 
dząc w ten sposób od eksten­
sywnych do intensywnych 
metod gospodarowania. Tutaj 
dzięki powstaniu Instytutu 
Maszynowego i jego baz nau­
kowo-badawczych w najwięk­
szych zakładach produkcyj­
nych — pogłębiają się związ­
ki między nauką i przemy- 
srem. Pamiętajmy, że dzisiei- 
sze Gabrowo to już nie dawny 
„bułgarski Manchester”, w 
którym dominowało włókien­
nictwo. Przemysłowy, pejzaż 
miasta i regionu określają te­
raz zakłady budowy dźwigów 
transportowych, budowy wa­
gonów, przyrządów pomiaro­
wych. mechaniki precyzyjnej, 
kabli, armatury sanitarnej i 
inne, wśród nich oczywiście 
przemysłu lekkiego: dziewiar­
skie. obuwnicze, obróbki skó­
ry. wyrobów plastycznych i 
tak d?lej.

— O mieszkańcach Gabrowa 
krąży mnóstwo anegdot, a to. 
ze skracają kotem ogony, by 
nie wy puszczać z domu za do 
żo ciepła, (przez uchylone dla 
kota drzwi), a tó. że na noc 
zatrzymują zegary, by nie cho 
dziły „na próżno”, nawet pom 
nik założyciela miasta. Rączo 
Kowacza, postawili — ćo jest 
już faktem — na skale wysta­
jącej z rzeki, bo szkoda im 
nonoć było ziemi. Nie ulega 
jednak wątpliwości, iż bez, ta­
kich właśnie cech, jak gospo­
darność. oszczędność i przed­
siębiorczość nie byłobv dzi­
siejszych osiągnięć Gabrowa?

— Dlatego nasze pokolenie 
nie tylko nie obraża się na 
dawne gabrowskie anegdoty, 
lecz wvmvślą ciągle nowe...

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał

KAZIMIERZ 
MARCINKOWSKI

Polskie kwiaty na Pere-Lachaise
Pierwszy listopada, to dzień wspomnień, 

wzruszeń, powrotów do lat mmionycn. 
Polacy, którzy w tym czasie znajdują 

się w Paryżu, odwiedzają Pere-Lachaise. Na 
ogromnym cmentarzu szukają polskich śla­
dów Nawet z planem w ręku nie jest to naj­
łatwiejsza sprawą. Przy niezliczonej ilości 
dróg i semzek wiodących do poszczególnycn 
części cmentarza, łatwo pobłądzić. Miejsce to 
warte jest jednak zwiedzenia.

W Święto Zmarłych, jak każdego innego 
dnia w roku, przechadzają się tu turyści, któ­
rzy trafili do Paryża poza sezonem. Więk­
szość grobów pokryta jest po prostu pożół­
kłymi liśćmi — natura sama zadbała o przy 
strojenie ich na święto. Spacer starą częścią 
cmentarza robi duże wrażenie. Wzdłuż ale­
jek pobudowano kiedyś domki o spiczastych 
dachach z licznymi wieżyczkami — dla upa­
miętnienia tych, którzy w nich spoczywają. 
Dziś większość drzwi do tych grobowców 
jest pordzewiała.

W nowszych partiach Pere-Lachaise, gdzie 
pomniki bardziej przypominają spotykane na 
polskich cmentarzach, zauważa się niekiedy, 
żc 1 listopada to święto zmarłych. Najpopu­
larniejszym sposobem przystrajania grobów 
jest ustawianie doniczek z chryzantemami. 
Ta skromność, wręcz ubóstwo, rozczarowuje 
nieco nas, przyzwyczajonych do wieńców z 
kwiatami, świerkowych gałązek, migocących 
świeczek.

Coś z tej polskiej atmosfery odnajduje się 
jednak na odległym, francuskim cmentarzu, 
W oznaczonej numerem jedenastym części 
cmentarza, przy niezbyt szerdkiej, pełnej 
drzew alejce, znajduje się grób Fryderyka 
Chopina. O każdej porze roku pielgrzymują 
tu zwiedzający Paryż rodacy. Biały pomnik 
jest zawsze przystrojony kwiatami.

P’erwszego listopada jest ich szczególnie 
dużo. Najbardziej rzucający się w oczy ak­
cent to biało-czerwony wieniec od polskiego 
.consula generalnego. Oprócz niego jest ogrom 
nie dużo kwiatów, wszelkich barw i gatun­
ków. Nie ma typowych, francuskich doni­
czek. Wazony są po brzegi wypełnione kwia 
tami. bukiety leżą w załamaniach pomnika, 
u jego stóp, wszędzie, gdzie tyiko mogą się 
utrzymać. Wreszcie są światełka — świecz­
ki, znicze — tąkie same, jak na naszych 
cmentarzach. Ich woń miesza się z zapachem 
kwiatów, jesieni, tworząc na skrawku fran­
cuskiej ziemi typowo polska atmosferę tego 
dnia. Dlatego przychodzą tu Polacy, mieszka­
jący w stolicy Francji, będący w niej czaso­
wa. Na pustawym o tej porze roku cmenta­
rzu właśnie to miejsce jest żywe. Ci, którzy 
szukali go i znaleźli, przystają wzruszeni. 
Składają kwiaty, często stawiają obok innych 
następną świeczkę. Grób Chopina tego nie­
typowego dnia, to miejsce polskiej zadumy 
w Paryżu.

Zdarzają się też niespodzianki — przypad­
kowe spotkania znajomych, którym kazała 
til przyjść nostalgia, czasem zwykłą cieka- 
v.*ość lub dusza turysty. Przed grobem Cho­

pina przechodzą również ci, dla których był 
on tylko słynnym w świecie kompozytorem, 
a nie wielkim rodakiem. Nie przynoszą kwia­
tów, ale przystają. i chyba też w jakiś sposób 
są wzruszeni odświętna atmosferą, przy jed­
nym tylko grobie w tej okolicy.
'Fryderyk Chopin jest najsłynniejszym, ale 

nie ' jedynym Polakiem, spoczywającym na 
Pere-Lachaise. Wędrówka prowadzi też 
przed grób Balzaka. Napisy po prawej i le- 
wej stronie pomnika ozdobionego popicrsieic 
francuskiego pisarza przypominają, że spo­
czywa tu także Ewelina Hańską — „Hrabina 
Ewa Rzewuska, wdowa po Honore de Balzac, 
urodzona w zamku Pohrebyszcze 6 stycznia 
1805, zmarła w Paryżu 9 kwietnia 1832”. W 
tym samym grobie pochowani sa też bliscy 
pani Hańskiej — córka Anna oraz zięć. Im 
również przynoszą polski kwiatek w Dniu 
Zmarłych.

W części cmentarza, gdzie dzisiaj chowa się 
przywódców i działaczy francuskiego komu­
nizmu, wśród starszych grobów można odna­
leźć jeszcze jedno polskie miejsce. Spoczywa 
tu Walery Wróblewski, który Polsce przysłu­
żył się swa walką w Powstaniu Stycznio­
wym, a Francji — udziałem w Komunie Pa­
ryskiej. której generałem był w okresie od 
18 marca do 28 maja 1871 roku. Kamienne 
popiersie przypomina postać naszego rodaka. 
Na płycie pokrywającej grób napis w języku 
francuskim głosi: „Bohaterskiemu Synowi 
Polski — Lud Paryża”. To miejsce, to jesz-

Grób Fryderyka Chopina.
Fot. — Azenstave-Bard

Jak to się stało, że po czte 
recj) latach krwawej 
wojny, Wielkopolanie — 

nie oddając broni i nie zrzu­
cając znienawidzonego mundu 
tu niemieckiego, lecz przypiąw 
szy do rękawów biało-czerwo 
ne opaski —• szli do nowej wal 
ki? Jak to się stało, że matki, 
żony i siostry opłakawszy po 
ległych na obcych frontach, 
nie zatrzymywały wracają­
cych. lecz wyposażały ich w 
prowiant i żegnały ną nowo? 
Dlaczego wyrostki z błogosła­
wieństwem rodzicielskim lub 
bez nieg0 wymykali się do two 
rżących się oddziałów? Nikt 
przecież nie wysyłał kart mobi 
lizącyjnych, nie słychać było 
pobudki zagranej na złotym 
rogu prze*z Jasia z „Weselą” 
Wyspiańskiego.

Nie szukajmy na te pytania 
odpowiedzi w syntetycznych 
P"acach historyków. Oni pa­
trzą na wydarzenia jakby z lo 
tu ptaka, w dużym skrócie. 
Wyjaśnienia znajdziemy ra­
czej we „Wspomnieniach pow 
stańców Wielkopolskich”*). W 
tej „małej” historii — histcr4 
poszczególnych rodzin, pisanej 
i n~zekazvw?nei ustnie z peko 
lenia w pokolenie.

To właściwie była ostatnią 
mobilizacja. Poprzedziły ją m 
ne. Pierwszą wzywała do posy 
łania za kordon posiłków — 
na powstanie listopadowe, dru 
ga — ' poderwała rzemieślni­
ków, chłopów i służbę folwar­
czną w 1848 r„ następne wzy­
wały o pomoc powstańcom sty 
czniowym d© obrony zagrożo 
nego języka i kultury ojczy­
stej. każdego skrawka ziemi 
polskiej, każdej chałupy. Każ­
da z tych mobilizacji wyznacza 
ła inną broń. Raz były to strzel 
by i kosy, drugi raz — praca 
uparta i gromadzenie środków 
f inans owych, k on c ent r owa n i e 
sił materialnych i duchowych 
w ramach organizacji, przeję­
cie przez domy rodzinne funk 
cji szkoły polskiej dla najmłod 
szego pokolenia. Był także fol 
klor z pieśnią narodową!, z na 
dziejami-przepowiedniami. Do 
świadczenie uczyło, jak prze­
mykać się przez gęstą sieć ąn 
typolskich ustaw. Jak ten lud 
można było pokonać, gdy twier 
dzą był każ^y próg, gdy ob-on 
ną załogę stanowili wszyscy, 
cd starców po dzieci, dowódcy 
mi zaś były także matki.

Ignacy Gorczyński pisze we 
wspomnieniach, jak właśnie

Rodowody Powstania Wielkopolskiego

Zanim zabrzmiał złoty róg
matki wpajały swoim dzieciom 
poczucie polskości za pomocą 
ułożonych przez Władysława 
Bełzę wierszowanych' pytań i 
odpowiedzi:

— Kto ty jesteś? — Polak 
mały.

—■ Jaki znak twój? — Orzeł 
Biały.

— Gdzie ty mieszkasz? — 
— Między swymi.

— W jakim kraju?
— W polskiej ziemi.

— Czym ta ziemia? — Mą 
ojczyzną.

— Czym zdobyta? — Krwią 
i blizną.

— Czy ją kochasz? —
Kocham szczerze-

— A w co zderzysz? —
W Polskę wierzę.

Inny powstaniec — Walenty 
Matuszak wspomina. „Ojciec 
mój był kolejarzem i posiadał 
małe gospodarstwo rolne. Mat 
ka wcześnie nas osierociła i oj 
ciec liczną gromadkę (jedenaś 
cioro dzieci) wychowywał sam. 
Szkołę, jak wszyscy w Wielko 
polsce w tym czasie, ukończy 
iem w języku niemieckim. Pol 
skiego uczyliśmy się w dp- 
mu...”

Działo się tak j w rodzinach 
folwarcznych. Ludwik Kraj- 
niak opowiada: „Rodzice dbali 
o nasze wychowanie w duchu 
narodowym. Mieliśmy zawsze 
w domu polskie pisma: „Gazę 
tę Grudziądzl/ą” oraz .,Przewód 
nik Katolicki”. Rodzice opowia 
dali nam o historii Rólskj o 
królu Jagielle, co sprał ^Krzy­
żaków i o Janie Sob:t/skim, któ 
iy pobił Turków i oswobodził 
Wiedeń. Jednakże ze szczegół 

ną sympatią mówiono o Tade 
uszu Kościuszce i uczono nas 
wierszy o naczelniku w chłop 
skiej sukmanie (...) Chciano z 
nas zrobić Niemców. Tej ger­
manizacji sprzeciwiali się nasi 
redzice, uczono nas w domu pi 
sanią j czytania po polsku...”. 
Inny fornal — powstaniec — 
Józef Klimowicz podał. „Oho 
wiązkową naukę szkolną roz­
począłem 1 kwietnia 1905 r. (w 
Niemczech przed I wojną świą 
tową rok'(szkolny rozpoczynał 
się ną początku kwietnia — 
JP) w szkole ewangelickiej w 
Kobylcu powiat Wągrowiec. Je 
dyny nauczyciel tej szkoły, Nie 
mieć Wclcke uznał za słuszne 
zaproponować moim rodzicom 
oddanie mnie do szkeły sześcio 
klasowej w Wągrowcu celem 
pójścia dę> szkoły średniej (gi 
mnazjum). Rodzice nie skorzy 
stali z tej pferty, mimo że za 

pewniotno mi bezpłatną bursę, 
i naukę. Nie zgodzili się tylko 
dlatego, aby nie wychowano 
mnie w duchu niemieckim”. A 
przecież przed ich synem ot­
wierała się szeroka droga do 
awansu społecznego i pienię­
dzy!

Ną straży tych domowych 
fortec, stały też rodzinne tra­
dycje walki z bronią w ręką. 
Oddajmy głos Henrykowi Śnie 
gockiemu „Dziadek mój Kazi­
mierz już w latach 1846—1848 
poniósł ciężary na rzecz ów­
czesnego powstania, umarł w 
1852 r. Babcią z domu Mai”-a 
Sempołowska umarła w 1895 
r. Stefania Sempołowska była 
bratanką mej babki, a więc 
moją ciocią. Mój ojciec Józef i 
pięciu stryjów brali udział w 
powstaniu styczniowym...” 2 
tą samą dumą o przodkach o' 
powiada syn stelmacha z ChM 
powa (gmina Środa) — Józe- 
Idaszak: „Wychowany byłeói 
w duchu patriotycznym. Dzia­
dek mój kosynier brał udział 
y. 1848 r- w bitwie pod Miłc^ła 
wiem”. Franciszek Nogaj z 
Przepędowa miał pradziada W 
kcsynierce, dziada w powsta­
niu styczniowym. „Od dzieci'
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Warszawski alchemik"

Ten co grację przywraca...
Pisano o nim, że „jest jak­

by żywą kroniką starej 
Warszawy”, „czarodzie­

jem Królewskiego Szlaku” W 
opasłej księdze pamiątkowej 
podziękowania, zdjęcia, dedy­
kacje _ Wiecha, Elżbiety Bar­
szczewskiej, Jana Kreczmara, 
Ireny Santor. Arnolda Szyf­
mana, Jarosława Iwaszkiewi­
cza...

Długa, bardzo długa lista 
nazwisk sławnych j uzna 
nych... Pisma poważne, urzę­
dowe, stwierdzające np. że 
„..Mistrz... uzupełnił połama­

ne części zabytkowego pasto­
rału i dorobił z muszli perło­
wej. 55 szczegółów”.

I bardzo frywolńe: „Mówią 
plotkarze, ja wierzę im świę­
cie, że nawet boskiej Wenus 
Kallipidze, zlepił pan Gracjan 
to trudne pęknięcie, które... nie 
powiem nic więcej, się wsty­
dzę”- Podpis — Ludwik Hie­
ronim Morstin.

W kilku metrach kwadrato­
wych zatłoczonej do granic 
możliwości maleńkiej pracow­
ni zamknięty został inny, ta­
jemniczy świat. Jakże mocno 
kontrastujący z ruchliwvm. ha 
łaśliwym Krakowskim Przed­

mieściem, pełnym wielkomiej­
skiego szumu i gwaru. A prze 
cięż dzieli te dwa światy jak­
że niewiele — zwykłe drzwi 
i tabliczka z napisem: „W po­
śpiechu pracuję, proszę nie 
przeszkadzać”.

Ten nastrój tworzy i mato­
wy błysk stalowych kling sza­
bel i cisza przerywana od cza­
su do czasu dźwiękiem starych 
pozytywek, i Amor z anielską 
twarzą, stojący w oszklonej 
gablocie... Misterium półek z 
proszkami, kryształkami, sło­
jami farb i narzędziami, wy­
giętymi w przedziwne kształ­
ty.

Z konwencji wyłamuje się 
tylko ten proporczyk z podpi­
sami członków bokserskiej ka­
dry na belgradzkie Mistrzo­
stwa Europy. To rodzaj hołdu 
składanego starszemu koledze 
— bokserskiemu championowi 
z 1922 roku, zapaśnikowi ze 
szkoły legendarnego Pytlasiń- 
skie^o i „Samsona 40 stanów 
USA” — Aleksandra Balcer- 
kiewicza.

Ale czas jest już najwyższy, 
aby przedstawić czytelnikom 
naszego bohatera. To Gracjan 
Lepianko, „sąsiad” spiżowego

Kopernika z Krakowskiego 
Przedmieścia — artysta, kon­
serwator dzieł sztuki, „lekarz 
chorych przedmiotów”.

Bo właśnie codzienny kon­
takt ze sztuką wypełnia pra­
cowite życie Mistrza Gracjana. 
Na trzyjęzycznej wizytówce 
widnieje napis: „Gabinet na­
prawy dzieł sztuki — rok za­
łożenia 1931”. A przecież dro­
ga do dzisiejszego lokaliku 
przy Krakowskim Przedmieś­
ciu 10 wcale nie była prosta i 
łatwa... Były lata chude i lata 
tłuste...

Było i tak, że została proza 
życia i „sztuka” przez małe „s” 
niestety pisana — wyroby We­
dla z etykietami Gracjana Le­
pianko oraz kawiarniane i skle 
powe szyldy, rodem spod jego 
ręki-

Dzisiaj Mistrz ratuje od 
zniszczenia przedmioty z fa­
jansu. kości słoniowej, perło­
wej masy, broń, instrumenty 
muzyczne , ikony i obrazy. 
Wiech napisał dziękczynną de­
dykację „Mistrzowi Gracjano­
wi Lepiance, który niejednej 
upadłej (ze stołu) markizie 
przywrócił poprzednią grację”, 
zaś Tadeusz Breza wyraził

swe „podziękowanie za opiekę 
nad pacjentami z mieszkania”.

Jest przedstawicielem zawo­
du, który zamiera. Z niedostat­
ku dopływu świeżej, młodej 
odżywczej krwi. „Poeta swe­
go zawodu” (Anatol Stern), 
„mistrz w swym artystycznym 
zawodzie” (Arnold Szyfman), 
jak wielu innych, jemu podob­
nych nie ma swego następcy. 
W erze komputerów, lotów w 
Kosmos i mechanicznych robo 
tów niełatwo być magiem, 
który przemyślnymi mikstura­
mi, klejem i farbą ożywia obra 
cane w proch ludzką nieuwa­
gą piękno.

Tadeusz Bocheński napisał: 
„Jeśli mj kiedy pęknie serce..., 
Panie Lepianko, w Wasze rę­
ce...”.

Gracjan Lepianko dwoi się 
i troi, zaś alchemia w połącze­
niu ze zręcznością rąk daje re­
zultaty zaiste wspaniale! 
Świadczą o tym dobitnie pra­
ce opuszczające skromny lo­
kal orzy Krakowskim Przed­
mieściu i nieustający napływ 
klientów.

Cytat z budrewiczowskiego 
„Bedekera Warszawskiego”- 
„to piękne tak się' w tym za­
wodzie nazywać: Gracjan Le­
pianko”...

Nie ja więc pierwszy piszę 
o tym iedvnym w swoim ro­
dzaju „Gabinecie sztuki” i je­
go właścicielu. Lecz zapewne 
także i nie ostatni.-.

jantjsz-Włodzimierz 
ADAMOWSKI

KSZTAŁTOWANIE POSTAW

Wydawca (wśród wielu in 
nych pozycji) zbioru 
pieśni polskiego pro­

letariatu, Józef Kozłowski jest 
autorem książki zatytułowa­
nej: „My z niego wszyscy...'', 
z podtytułem: „Socjalistycz­
ne Mickiewicziana z przełomu 
XIX i XX wieku", z przedmo 
wq Stefana Treugutta. Wypo 
sażono tę rozprawę w ogrom 
nie cenny materiał ikonogra 
ficzny, jak też w podany w 
aneksie zestaw dziesięciu 
tekstów pieśni Feliksa i dwu 
pieśni Konrada obcojęzycz­
nych, znanych w ruchu robot 
niczym innych krajów. Autor 
podaje materiał z niezna­
nych dotychczas źródeł, do­
wodnie świadczący o rozmia 
rze i zakresie twórczości Mic 
kiewicza w środowiskach ro­
botniczych socjalistycznych. 
W przedmowie autorskiej J. 
Kozłowski podkreśla na licz­
nych przykładach, jak silnie 
mickiewiczowska tradycja 
„wzbogaciła poetycką i pies 
niarską kulturę rewolucyjnych 
robotników polskich, rozbu­
dzając zarazem ich wyzwo­
leńcze dążenia". Znamienne 
np. są wykazy wydawnictw 

, i inscenizacji robotniczych w 
stulecie urodzin wieszcza. 
Tekst, niezmiernie interesują­
cy, wzbudza głębsze reflek­
sje nad siłą poetyckiego od­
działywania na środowiska 
ludzi pracy, na ciągle żywe 
echa pisarskiej twórczości w 
podejmowanych działaniach.

Kolejną pozycją „Czytelni­
ka", którą dziś pragnę przed 
stawić czytelnikom jest wyda 
ny w pięknej serii poetyckiej 
łom „Wierszy wybranych" Sta 
nisława Grochcwiaka, w wy 
borze dokonanym przez auto

ra krótko już przed śmier­
cią. I właśnie przez ten fakt 
solidny, ponad trzysta stron 
liczący tom ma szczególną 
wymowę. Grochowiak należał 
do twórców bardzo uwrażli­
wionych na swoje utwory, 
mających do każdego niemal 
specyficzny stosunek. Tom 
wybranych a więc nie obej­
mujących całości dorobku u- 
tworów, narzuca silne rygory, 
rzecz wszakże w ukazaniu

wolności”. Trzeci tekst — 
„Śmierć Gubernatora” zyskuje 
natomiast na inny sposób po 
nadczasowe znaczenie, cha­
rakter symbolu.

W serii „Dzieł" Zofii Nał­
kowskiej ukazały się dwa ko 
lejne tytuły. Są to powieści: 
„Dom nad lakami" oraz 
„Niecierpliwi". Pierwsza uka 
zuje wrażliwość autorki na 
sorawy przyrody, klimat zwią 
zany z rodzinnym jej do-

Z książką na ty

Pisarskie wspomnienia 
i powroty

przekrojowym całokształtu 
własnej twórczości, poszcze­
gólnych etapów rozwojowych. 
Sądząc po zawartości tomu, 
wybitny poeta musiał wybo­
ru tego dokonywać z wyjąt­
kową uwagą i starannością.

Ogromnie cenię te inicjały 
wy „Czytelnika", które dążą 
ku poszerzeniu profilu peł­
nych wydań dzieł nieżyjących 
pisarzy. Bo niekiedy zaczy­
naliśmy to czynić zbyt późno. 
Oto już w edycji „Dzieł" Le­
ona Kruczkowskiego ukazał 
się kolejny tom — „Drama­
ty", mieszczący teksty trzech 
głośnych sztuk scenicznych, 
które były niesłychanie żywo 
komentowane, budziły niekie 
dy kontrowersje, a których 

wada, co udowadnia ponowna 
lektura, nie zmalała. Mowa 
tu zwłaszca o dwu sztukach: 
„Niemcy" i „Pierwszy dzień

mem w Górkach, druga, wspar 
ta na podkładzie psycholo­
gicznym, nie pozbawiona jest 
i akcentów społecznych. Zna 
mienne, jak inaczej czy ra­
czej pełniej można obecnie 
odczytywać twórczość Nałko­
wskiej z chwilą opublikowa­
nia przynajmniej pewnej par 
tii jej niezmiernie interesują­
cych „Dzienników". Zezwala 
to na bliższe obcowanie z 
twórczością autorki, śledze­
nie mozołu powstawania po­
szczególnych utworów, upar­
tej pracy przy kolejnych wy­
daniach nad ich korekturami, 
nader niekiedy daleko idący­
mi przeredagowaniem!, wraz 
z motywacją tych poczynań.

W głośnym, a niekiedy 
wręcz „rozgłośnym" cyklu 
wspomnieniowym Jerzego 
Putramenta „Pół wieku", z 
wielu powodów, płynących

przeważnie ze wspólnoty węd 
karskich zainteresowań, naj­
bardziej osobiście trafiał do 1 
mnie tom VI — „Rapanui", 
który obecnie — po nader 
daleko idącym przeredagowa 
niu, niemal po napisaniu -od 
nowa — ukazał się pod ty­
tułem „Natasza". Znamien­
ne, iż w tym tomie sprawy 
polityczne, literackie, inne, są 
niekiedy ledwie odnotowywa 
ne, akcentowane w tym, co 
najważniejsze. Główny akcent 
położony został na wędkar­
stwo, nie tylko na Ma;“«ach, 
ale i na przygody z wędką w 
różnych krańcach Polski. Jest 
tu coś z klimatu „Arkadii", z 
tego zauroczenia naturą. O 
przyrodzie, o rybach zaś to 
Putrament potrafi pisać.

Skoro zaś o przyrodzie, to 
z największą satysfakcją po­
lecić mogę książkę starego 

nemroda, choć i wędkarstwem 
niekiedy się parał, Jana Ed­
warda Kucharskiego — „Bef 
sztyk z bawołu”. Charaktery­
styczne, iż ten Zagłęblak pi- 
sze właściwie nieustannie o 
przyrodzie, o radości obcowa 
nia z nią, z fuzją czy bez 
fuzji, co więcej — podkreśla 
stale jakże słusznie, że ten 
kontakt z przyrodą wpływa 
pozytywnie na psychikę ludz 
ka, nie tylko przydaje czło­
wiekowi dzielności i zaradno 
ści życiowej, ole i uszlachet­
nia go. Opowiadania zawarte i 
w tym tomie, interesujące w 
koncepcji i w zawęźleniach 
dramaturgicznych, pisane pięk 
ną polszczyzną, niekiedy wpa 
dające w ton filozoficznej re 
fleksji, jak w przeuroczym u- 
tworze „Echo w puszczy".

EUGENIUSZ PAUKSZTA

TT/ysoko cenię w Waszym dzienniku to, że nie ma prawie 
numeru, by czytelnik nie znalazł jakiegoś artykułu 

traktującego o sprawach postaw ludzkich, moralności i wy­
chowania. Wynika z tego, że redakcja przykłada do tych za­
gadnień bardzo dużą wagę. Za to należy się uznanie od 
wszystkich, którym leży na sercu etyczny poziom społeczeń­
stwa. Mniemam, że skłanianie ludzi do przemyślenia takich 
wlpśnie spraw, jak stosunek do innych, do pracy, do obo­
wiązków społecznych, wreszcie do ojczyzny, i w ogóle do 
sprawy współczesnego pojmowania patriotyzmu, nie może po­
zostawać bez echa. Niewłaściwość postaw wynika bowiem 
przeważnie z tego, że ludzie nie zastanawiają się nad skut­
kami niektórych swych poczynań. Odnogi sie to zarówno do 
najdrobniejszych spraw codziennych, jak również do tych 
najważniejszych, od których (oczywiście w przemnożeniu 
przez oaól obywateli) zależy np nasza aospodarka i jej od­
czuwalne przecież dla wszystkich wyniki. z

Muśjp, że redakcja w pełni świadomi” wybrała sobie i 
spełnia konsekwentnie t° wycb oumwczą (wśli tak to można, 
określić) funkcję swej gazety i z całego serca życzę, a chyba 
nic jestem, w tum. odosobniona, ż^bu oddziaływanie „Gło­
su” w tej dziedzinie było jak najskuteczniejsze. (3265)

KAZIMIERA KARDAN — Poznań

/ZŁODZIEJE NA CMENTARZU

Nawiązując do pisma „Głosu Wielkopolskiego” z 3 X br., 
** uprzejmie dziękuję za zainteresowanie się sprawą, 

którą skierowałem do redakcji, w sprawie kradzieży orła z 
pomnika na byłym cmentarzu garnizonowym przy ul. Armii 
Poznań, postawionego tam ku czci poległych żołnierzy byłego 
57 Pułku Piechoty w latach 1939—1945. Bardzo rrzepraszam, 
że ponownie piszę w tej sprawie, ale dla. porządku — prag­
nę donieść o tym: ,

Ponieważ 3 września. 1978 r. przewidziano złożenie przez 
kombatantów b. 57 PP Wlkp. wiązanki kwiatów przy pom­
niku, w związku z 39 rocznicą napaści hitlerowskiej na Pol­
skę w roku 1939, przeto jeden z kolegów kupił notoego orła, 
który został, umieszczony na pomniku w miejsce skradzione­
go. Niestety, przy końcu września br. ponownie orzeł w bez­
czelny sposób'został skradziony z pomnika.

Kombatanci z b. 57 PP Wlkp. wyrażają swoje .głębokie obu­
rzenie na postępowanie osobników, którzy bezczeszczą pom­
nik, postawiony ku czci poległych żołnierzy. (2605, 3188)

JAN ORŁOWSKI, mjr LWP w st. sp. — Poznań

ULIC A JAROCHOWSKIEGO PRZEDŁUŻONA
TI; odpowiedzi na list,*zamieszczony w ..Glosie” z dnia 1 

września br., a dotyczący nazwy ulicy, będącej prze­
dłużeniem ul. Jarochowskiego w Poznaniu, Biuro Geodety 
Miejskiego wyjaśnia, że na ten przebudowany odcinek uli­
cy została przedłużona nazwa ulicy Kazimierza Jarochow­
skiego. Równocześnie zlikwidowana zostanie nazwa ul. Wie­
śniacza. Takie rozwiązanie zostało wprowadzone do projektu 
uchwały nazewniczej , przygotowanej na grudniową sesję 
Miejskiej Rady Narodowej. Ze względu na zakończenie mo­
dernizacji tej ulicy, Biuro Geodety Miejskiego wystąpiło do 
Zarządu Dróo i Mostów z pismem o zmianę- tabliczek z nazwą 
ulicy Częstochowska na nazwę ulicy Kazimierza Jarochow­
skiego (na skrzyżowaniu z ul. Piotra, Scie^iern^ao) i o zastą­
pieniu tabliczek z nazwa ul. Wieśniacza tabliczkami z nazwą 
ul. K. Jarochowskiego. (2612)

mgr inż. BRONISŁAW BIEDRZYŃSKI 
zastępca dyrektora

cych lat marzyłem również 
aby zostać powstańcem”.

W ustnych przekazach infor 
mowa.no młode pokolenie, ja- 
k;e były odwieczne plany pru 

wobec ludności oolskiej. 
Opowiadano, jak bestialsko ob 
chodzono się z Polakami w 1848 
r- i z jeńcami francuskimi po 
dojnie w 1871 r._ kiedy to mo 
rzemo ich głodem w lochach 
fartów poznańskich. „Miałem 
może dwanaście lat — wspemi 
ra Edward Smolibowskj — kie 
dv tę basztę (przy dzisiejszej 
uhey Libelta') rozbierano, robo 
tmcy stamtąd wywozili nieźli 
C-Cną jlcść kości ludzkich”. O 
podobnym zagłodzeniu jeńców 
w forcie starołęckim w tam- 
^'m czasie rozprawiano jesz- 
Cze po II wojnie światowej. W 
Psychice dzieci i młodzieży te 
fakty zapisały się mocno.

Wszystko to wyzwalało i u- 
macniało wolę walki o własny 
°yt narodowy. Podjęły ją na 

sposób dzieci, przystępu 
lĄc w 1905 r. i w latach nas- 
t^Pnych do strajku szkolnego 
v obronie języka polskiego, 

to właściwie uczniowski 
epamin z patriotyzmu. Wspom 
many Józef Idaszak jako chło

piec należał do inicjatorów te 
go buntu w szkole w Chłapo- 
wie. A przecież strajk ten ob­
jął setki szkół i tysiące ucz­
niów. „Jeśli ktoś twierdzi, że 
strajk szkolny nie miał nic 
wspólnego z powstaniem wiel­
kopolskim, ten nie ma racji — 
stwierdza powstaniec Stani­
sław Podeszwa. — Właśnie to 
był nasz chrzest bojowy, tu 
hartowała się wola młodzieży. 
Te same postacie, które okaza 
ły w strajku hart ducha, widzi 
my w dalsźym ich życiu w ka 
żdej akcji społecznej i niepo­
dległościowej”.

To właśnie, pokolenie, które 
brało udział w strajku szkol­
nym, po powrocie z wojny 
światowej, w czasie której na 
brało bojowego doświadczenia, 
nie wierząc panom, którzy „w 
stolicy radzili” nad granicami 
broń skierowało przeciwko za 
borcy.

Jak to się odbyło — mówią 
autorzy wspomnień. Oddam tu 
głos jednemu z nich Józefo 
fi Andrzejewskiemu (z ulicy 
Kórnickiej w Poznaniu), któ­
rego ojciec miał na swc.m c-d 
dziale kilkunastu innych An­
drzejewskich:

„Około godziny w pól do 
czwartej po południu wnadł są 
siad Stangierski i zawołał w 
stronę ojca:

— Panie Andrzejewski, Nie 
mcy biją Polaków na placu 
W ilhelmowskim!

Na to ojciec wstał, wyszedł 
na balkon, a ja się odezwałem:

— Dokąd ojciec chce iść?
Ojciec odrzekł: — Przecież 

słyszałeś.
Więc mówię dalej: — Czy 

ojciec myśli, że Niemcy będą 
grochem strzelać?

Na to matka zareagowała i 
powiedziała:

— Niemiec wołał, toście szli, 
a teraz Polska woła, a nie 
chcecie iść?”

Syn chciał, żeby ojciec pozo 
stał w domu- Lecz i jego nie 
zwolniła matka od świętego 
obowiązku. Poszli wszyscy. A 
ona znowu z niepokojem, czeki 
ła na ich powrót-

JÓZEF PIEPRZYK
*) Publikacja przygotowana na 

podstawie relacji, które napłynęły 
na konkurs „Głosu Wielkopolskie 
go” 7. okazji 50 rocznicy Powstania 
Wielopolskiego, a wydana przez 
Wydawnictwo Poznańskie w 1070 
roku (I wydanie).

W Kazimierzu

Powyższe zdjęcie pochodzi 
wprawdzie jeszcze z późnego la 
ta, ale i teraz można w Kazimie 
rzu nad Wisłą spotkać liczne wy 
cieczki, zwiedzające zabytki te­

go miasta.
CAF — fot. Uchymiak

TELEGRAM PRZEZ TELEFON
ITT dniu 20 X 1978 r. zgłosiłam przez telefon nadanie tele- 
•* gramu pod nr 95; czekałam trzy godziny. Konkretnie: o 

10.25 urzędniczką nr 276 przyjęła mój telefon, o 14.15 moni­
towałam., o 14.25 przyjęto nadane przede mnie dwa telegra­
my. 23 X 1978 r. telegramy do adresata jeszcze nie doszły. 
Co robiły panie pod nr 95 i jaka jest rola kierowniczki działu, 
jeśli tak traktuje się w nim pilne przecież (telegram!) zlece­
nie usługi? Pytanie do dyrekcji: dlaczego do tej pory nie po­
dała w prasie, jak długo trzeba czekać na przyjęcie przez 
telefon telegramu i że termin dotarcia do adresata jest nie­
ograniczony. Wobec takiego ślamazarnego funkcjonowania 
telegrafu opłata za usługę powinna być-obniżona. Proszę 
usprawnić funkcjonowanie tej placówki (nr 95) albo ją 
zlikwidować. (3243)

GABRIELA G. — Poznań

Z MYŚLĄ O LESIE
piszę w sprawie oszczędzania torebek-papierowych, które
1 bardzo często po jednorazowym użytku idą na maku­

laturę (to jeszcze dobrze!), albo (przeważnie) na śmietnik 
Tymczasem mogą one być zwracane do sklepów Wirzywni- 
czo-owocowych (nieodpłatnie) i można w nie jeszcze raz wkła­
dać to wszystko, co w domu musi być skrobane, obierane, 
czyszczone, a potem myte (ziemniaki itp.). Oszczędzajmy 
lasy! Proszę o zainteresowanie tym innych ludzi. (3207)

STANISŁAW KONDRATOWICZ — Poznań

Listy terótkie 1 rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1«74, ce-951, Poznan.
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E. Bahr o skutkach 
„Berufsverboł“

Sekretarz Zarządu Federal­
nego Zachodnioniemieckiej Par 
tli Socjaldemokratycznej (SPD) 
Egon Bahr, na wiecu swej par 
tli we Fiensburgu, przyznał, że 
ogromna liczba obywateli 
RFN została w ciągu minio- 
nych sześciu lat przepuszczo­
na przez ,-kamienie młyńskie’’ 
Federalnego Urzędu Ochrony 
Konstytucji (tajna policja RFN) 
ze względu na „sprawdzanie" 
lojalności kandydatów do służ 
by publicznej. Przybrało to 
charakter masowy, a wielu lu 
■dziom zamknięto drogę do pra 
cy zgodnie z ich wyuczonym 
zawodem.

Wskazując na swój negatyw 
ny stosunek do tego rodzaju 
praktyk Bahr> zakomunikował, 
że zarząd SPD na jednvm z 
najbliższych posiedzeń określi 
swój stosunek do „Uchwały o 
eleńienlach radykalnych” pre 
mierów krajów RFN z 1972 r„ 
k'ńra stanowi poc’stawę repre­
sji z przyczyn wl "tycznych, w o 
bec obywateli RFN.

W RFN od kilku tygodni to 
czy sie dyskusja na temat orak 
tyk .’Berufsvęrbet”. w kierów 
rvczvch kołach SPD coraz sil­
niej występują tendencje do re 
wizjj tych praktyk. Rówmezęi 
nm przywódcy opozycji CDUZ 
CSU prowadzą zaciekłą kamo?

przeciwko tym wszystkim, 
którzy postulują taka rewizję.

Kolejne demonstracje w Iranie

„Cesarz musi odejść" 
twierdzi przywódca opozycji

Irańska agencja informacyj­
na Pars pisze. żc w czwartek 
ponad 10 000 studentów zebra­
ło się przed wejściem do Uni­
wersytetu Teherańskiego, gdzie 
przeprowadzeń* demonstrację. 
W godzinach popołudniowych 
do demonstrantów przyłączyło 
się więcej esób. Siły bezpie­
czeństwa najpierw wezwały do 
zachowania spokoju, ale póź­
niej użyły gazów łzawiących i 
armatek wodnych do rozpędze­
nia tłumów. Pewna liczba ko 
biet odniosła obrażenia. 6 stu­
dentów zostało aresztowanych.

Po-kojcwa demonstracja cd- 
hyła się w czwartek również 
w Abadanie. Jej organizatera­
mi bvli p’zvw&kv religimi. 
Ogłosili oni 14-puinktową rezo­
lucję. w której domagają się 
m. in. zniesienia stanu wyjąt­
kowego w Iranie, zwolnienia 
wszystkich więźniów pólitvęz- 
nych, powrotu wszystkich 
uchodźców politycznych bez 
żadhvch warunków oraz respek 
towamia instytucji religijnych.

AA
Ayatollah Khomeini — przy 

wódca religijnej opozycji irań­
skiej nie zgadza się na żaden

kompromis z cesarzem, żąda 
jego obalenia i grozi rozpęta­
niem wojny domowej.

„Cesarz i jego dynastia mu 
szą odejść — oświadczył Kho 
mcini w wywiadzie dla jednej 
z francuskich rozgłośni radio­
wych. — Cesarz żąda rozmów 
z przedstawicielami różnych 
ugrupowań opozycyjnych ale 
jest już za późno. Dotychczas 
nie wyrażaliśmy zgody na zor 
ganizowanie powszechnego pow 
stania, ale możemy to zrobić w 
każdej chwili”.

Przywódca, irańskiej opozy­
cji oświadczył, że kraje, które 
udzielają, obecnie poparcia ce­
sarzowi, muszą przestać go po­
pierać, a wtedy będzie można 
szybko znaleźć rozwiązanie pro 
blemu. W przeciwnym wy nad 
ku w Iramie wybuchnie woj­
na domowa.

Naszym zamiarem jest utwc 
rżenie Republiki Islamskiej 
po odzyskaniu przez naród 
swobody, a przez kraj — cał­
kowitej niepodległości — oś­
wiadczył Khomeini. (PAP)

Korzystniejsze warunki 
zatrudniania inwalidów 

w chałupnictwie
Związek Spółdzielni Inwali­

dów zmodyfikował zasady pra 
cy nakładczej inwalidów, wpro 
wadzając dla nich szereg u- 
dogodnień i zobowiązując spół 
dzielnie do stosowania w sz.er 
szym zakresie tej formy zatrud 
nienia.

Obowiązek zapewnienia pracy na 
kladczej rozciąga się również na 
inwalidów wojennych i. wojsko­
wych, osoby niepełnosprawne pel 
niące opiekę nad dzieckiem oraz 
te, któryn) spółdzielnia nie może 
dać pracy na terenie zakładu.

Osobom przyjmowanym do pra 
cy, spółdzielnie powinny zagwa­
rantować przeszkolenie ptaki ro­
dzaj zajęcia, który najbardziej od 
powiada możliwościom psychofi­
zycznym. Spółdzielnie zobowiąza­
ne zasiały również do dostosowy 
wania stanowisk roboczych do in 
dywid ualnych potrzeb pracowni­
ka oraz wyposażenia icli w narzę 
dzia ułatwiające pracę i eliminu 
jąće nadmierny wysiłek.

Zatrudnionym w pracy nakład­
czej zapewniony zostanie trans­
port materiałów i surowców do 
domu oraz odbiór gotowych wyro 
hów. Obowiązywać będzie zasa­
da utrzymywania płac inwalidów 
pracujących w domu na poziomie 
przeciętnej płacy w danej bran­
ży. Wszystkie osoby wykonujące 
pracę nak’adczą, objęte są rów­
nież pełnymi świadczeniami spo­
łecznymi. (PAP)

Mimo braku porozumienia

Odprężenie w stosunkach 
argentyńsko-chilijskich

Toczące się od sześciu mie­
sięcy negocjacje argentyńsko- 
chilijskie w sprawie uregulo­
wania sporu terytorialnego o 
wysepki Nueva. Picton i Len- 
nox na południe od Ziemi 
Ognistej dobiegły końca bez 
osiągnięcia porozumienia. Roz 
mowom w ich ostatniej, ósmej 
rundzie towarzyszył wzrost na 
pięcia na granicy obu krajów, 
których rządy zarządziły ma­
newry flot wojennych w rejo 
nie spornych wysp oraz wzmóc 
n‘ły garnizony lądowe wzdłuż 
wspólnej granicy, co wywoła­
ło psychozę wojenną.

Mimo brąku porozumienia 
w sprawie zasadniczego tema­
tu rozmów wspólna komisja 
ustaliła zasady współpracy 
gospodarczej oraz koordynacji 
polityki w rejonie antarktycz- 
nvm, w którym znajdują się 
sporne terytoria.

W toku półrocznych nesocja 
cji nie udało s;ę rozwiązać ta-

ich spraw, jak wytyczenie 
granicy morskiej na wodach 
połud ni o w vch, su wer enn oś c i 
nad terytorium dzielącym Cieś 
ninę Magellana i Ziemię Ogni 
sta oraz jurysdykcji w strefie 
wód wokół archipelagu Ziemi 
Ognistej na południe od ka­
nału. Beagle. Wyniki prac mie 
szanej komisji argentyńsko- 

chilijskiej przestudiują szefo­
wie rządów obu krajów i po- 
dejmą dalsze decyzję.

W związku z tym Chile za­
proponowało Argentynie prze­
dłożenie nierozwiązanego sp°ru 
Międzynarodowemu Trybunało­
wi Sprawiedliwości w Hadze 
bądź też jednemu z krajów 
trzecich, który wystąpiłby w 
r^” mediatora.

Mimo braku osiągnięcia Po- 
rozumie^nia. w stosunkach mię 
dzy Argentyna i Chile — jak 
stwierdzają cksorwatorzy — 
nastąpiło pewne odprężenie.

PAP

Zapowiedź powstańczej I 
ofensywy

Łapówkarskie 
machinacje

W Czarnkowie

„Centra" otworzy nowy 
.wydział produkcji baterii
Kiedy w sprzedaży ukaza­

ły się minikabkulato-ry- gwał­
townie wzrosło zapotrzebowa 
•nie na baterie 6F22. Ich pro- 
dukcja uprzednio uznana zo- 
state za nierozwojową, a ba­
terie .owe 'nie sprawdzały się 
w kalkulatorach ze względu 
r.a znacznie większy pobór prą 
du niż w radioodbiornikach 
tranzystorowych. W Poznań­
skich Zakładach Elektrcchemi 
ćznyćh „Centra” opracowano 
więi nową konstrukcję tych 
baterii, których pierwsze eg­
zemplarze w zmienionej wersji 
(przede wszystkim o 30 procent 
wydajniejszej), trafią na ry- 
nek w najbliższych dniach.

Nie jest to jednak ostatecz­
na wersja baterii akumulato­

rowych. Obecnie prowadzi się 
ich badania w celu dalszego 
zwiększenia parametrów tech- 
miczny-cń. Docelowo — jak się 
okazało — produkcja ta musi 
być prowadzona w oparciu o 
nowoczesną technologię i wydaj 
ne maszyny. Ostatnio podjęto 
decyzję o zakupie z importu 
wysokiej jakości linii techno­
logicznej. Będzie można przy 
jej pomocy pre-dukować trzy 
razy więcej niż obecnie.

Linia ta trafi do zakładów 
,,Centry” w Czarnkowie (Pil­
skie), które będą głównym pro 
ducentem baterii 6F22; poąję 
cie tam doświadczalnej produk 
cji zwiększy ją już w roku 
przyszłym o około milion sztuk.

(bop)

Wielkopolska 
pod koniec I wojny

Dokończenie ze str. 3

wrogami polskości. W niemiec 
kich partiach politycznych rów 
nież — mimo okazywanej nie 
kiedy przychylności — uważa 
no zabór pruski za nierozer­
walnie związany z Rzeszą i nie 
dopuszczano myśli o potrzebie 
przyznania Polakom praw do 
samodzielności poiitycznej.

Władze pruskie sprzeciwiały 
się zdecydowanie polskim dzia 
łaniom patriotycznym. Prze­
chowywane w Wojewódzkim 
Archiwum w Poznaniu akta u- 
rzędów pruskich taki stosunek 
potwierdzają niezbicie. Wiosną 
roku 1918 władze pruskie za­
kazały w zarządzeniu prezesa 
rejsncji poznańskiej obchodzę 
nia polskich świąt narodowych, 
a zwłaszcza dekorowania do­
mów flagami polskim; i śpie­
wania polskich pieśni narodo 
wych. W tym samym okresie 
(maj 1918) ukazało się zarzą­
dzenie o rozwiązaniu wszyst­
kich polskich organizacji har 
c&rskich. Nie zezwolono rów­
nież na działalność, a zwłasz­
cza na obchodzenie jubileu­
szów, „Sokola”. Zakazano tak 
żę Organizowania uroczystości 
ku czci Henryką Sienkiewicza, 
Tądeusza Kościuszki, Henryka 
Dąbrowskiego.

Mimo tych form ucisku ze 
strony władz pruskich i niem 
czyzny. społeczeństwo polskie 
się jednoczyło. Nawet polskie 
koła konserwatywne, zwykle 
lojalne wobec zaborcy, zacho­
wywały się pościagliwie w ma 
n ;festow?ni u wiernopoddań- 
stwa. Nie popierano też róż­
nych niemieckich akcji w for 
mie ńp. zbierania ofiar, a zwła 
szcza często rozpisywanych po

źyczek na -potrzeby wojenne. 
Na murach zaczęły pojawiać 
się nąpisy antywojenne i anty 
niemieckie. Mimo trudności i 
zakazów organizowano uroczys 
tości polskie nie tylko w Po­
znaniu, lecz także w mniejszych 
miastach. Pojawiły się polskie 
flagi, dochodziło też do pu- 
blicznych manifestacj i.

Zaczęto również przygotowy 
wać się organizacyjnie do prze 
jęcia władzy z rąk niemiec­
kich w chwili ostatecznej, blis 
kiej już klęski wojennej. ,Tak 
więc w Ijpcu roku 1918 powsta 
ły Centralny Komitet Obywa 
telski oraz lokalne komitety o- 
bywatelskie. Opracowano szcze 
gółowy plan przejęcia admini 
stracji pańetwowej i samorzą 
dowej. Zaczęto także organizo 
wać służbę porządkową pod 
nazwą Straż Ludowa i Straż 
Obywatelska. Poza tym społe 
czeństwo polskie liczyło się z 
koniecznością walki zbrojnej 1 
przygotowywało się również do 
tego. W lutym roku 1918 utwo 
rz-ono Polską Organizację Woj 
skową w Poznaniu z zadaniem 
gromadzenia broni i prowadzę 
nia ćwiczeń wojskowych. 
sierpniu przyłączył się do -niej 
klub sportowy „Unia”, stawia 
jacy sobie takie same cele. 
Przygotowania o charakterze 
wojskowym prowadził również 
„Sokół”. W podobnym duchu 
od kilku lat potajemnie praco 
wal też skauting.

W trudnych warunkach wc> 
jermych i mimo nieustępujące 
go nacisku niemczyzny społe­
czeństwo ‘polskie przygotowy­
wać się do ujęcia sprawy -nic 
podległości w swojej ręce.

STANISŁAW NAWROCKI

Decyzja Bonn 
przesądziła sprawę 
projektu AWACS

Z-e zrozumiałym zadowoleniem 
Przyjęto w brukselskiej Kwaterze 
Głównej NATO decyzję rządu RFN 
aprobującą system powietrznego 
alertu i dalekiego rozpoznania, o- 
kreślany skrótem AWACS. Co 
prawda decyzja ta wymaga jesz­
cze wypowiedzenia się parlamen­
tarnych komisji obrony i budże­
tu, co powinno nastąpić w połowie 
bm., a później — przyjęcia przez 
Bundestag. Przypuszcza się jedn-ak. 
że jest to już sprawa przesądzo­
na.

Po wieloletnich dyskusjach i 
przetargach otwarto zielone świat 
ło dla systemu AWACS. Ostateczne 
jego zatwierdzenie należeć będzie 
do grudniowej sesji Rady NATO.

PAP

Wykrycie „hzy“ 
terrorystów w RFN

Policja zachodnioniemiecka wpad 
la na trop jednej z kryjówek ter­
rorystów. Było to mieszkanie w 
Dortmundzie, w którym — jak się 
przypuszcza — przebywali ostatnio 
nr*, in. Michael Knoll i Angelika 
Speitel.

W mieszkaniu znaleziono broń i 
inne materiały, na podstawie któ­
rych Biuro Federalne Policji Kry 
minalnej twierdzi, że terroryści by 
najmniej nie zrezygnowali z no­
wych planów porwania osób i na 
dal gromadzą broń. W kryjówce 
znaleziono np. plany miesz.kań licz 
nych osób i kói gospodarczych 
RFN.

Terroryści M. Knoll i A. Spei- 
tel zorganizowali w pobliskim le 
sie strzelnicę, o czyni dowiedzia­
ła się policja. W czasie obławy 
M. Knoll został śmiertelnie ran­
ny. Jego towarzyszkę ujęto. (PAP)

W „POLITYCE’’ — w sześćdzie 
sięciolecie odzyskania niepodległo 
ści Kazimierz Koźniewski publiku 
je szkic zatytułowany „Trzy naj­
ważniejsze fakty bilansu”. Kon­
kluzją publikacji jest stwierdze­
nie: — Oto pozytywny bi­
lans odrodzonego państwa polskie 
go, które jest, zawsze jest — póki 
my żyjemy.

W „TYGODNIKU DEMOKRATY 
CZNYM” — I. L. pisze o wybit­
nych Polakach uczestnikach Re­
wolucji Październikowej. Tytuł — 
„Polacy w Wielkim Październiku”.

W „PRZYJAŹNI — Andrzej Uzi 
kowski publikuje korespondencję 
z ZSRR pt. „Pożegnanie z Orenbur 
giem”, przedstawia najkrótszą hi 
storlę tej wzniesionej przez sześć 
krajów socjalistycznych wielkiej 
inwestycji, pisze o polskim sukce 
sio osiągniętym na budowie ruro 
ciągu orenburskiego.

W „PERSPEKTYWACH” — w 
artykule „Ciasno!” o .problemach 
komunikacji w miastach pisze Ha 
lina Maliszewska. Autorka m. in. 
pisze: — O ile moglibyśmy mieć 
wyższą i lepszą produkcję, niż nia 
my, gdybyśmy do pracy jeździli 
inaczej, niż jeździmy? Z braku do 
wodów rzeczowych musi to być

Sztuka o Powstaniu przeciwko Somozie koncernu ITT
Wielkopolskim 

w wydaniu książkowym
Sceniczny utwórr Gerarda 

Górnickiego, członka Poznań­
skiego Oddziału Związku Lite 
ratów Polskich, pt. >,PoszH ci. 
którzy powinni” (fragment dru 
kowaliśmy na łamach „Głosu”) 
ukazał się w wydaniu książko 
wym. Jego, edytorem jest Wy 
dawnietwo Poznańskie. Pozy­
cja ta stanowi kolejny — czter 
d Z i es-t v s i ód m v — t y t u ł B ibl i o 
■Oki Kronik^ Miasta Poznania, 
na której zlecenie -ją wydano.

Akcja utworu rozgrywa się 
w Gnieźnie, Kłecku i inn.vch 
miejscowościach Ziem; Gnieź­
nieńskiej w okresie Powsta­
nia V7ielkopolskiego. Z 60 rocz 
n!cą tego powstania związana 
będzie więc — przygotowywana 
na 27 grud-rua br. przez Teatr 
Po^kj w Poznąnń.1, -reżyse­
rii Romana Kcdzińskiego — 
premiera tej 3-aktowej sztuki.

(kos)

Przywódca nikaraguańskich pow 
stańców z Frontu Wyzwoleńczego 
im. Sandino — Fdcn Pastora zna 
ny też pod pseudonimem , Komen 
dant Zero” zapowiedział na kon­
ferencji prasowej udzielonej 
„gdzieś w Nikaragui4’ że partyzan 
cl rozpoezną wkrótce nową ofen­
sywę przeciwko armii reżimu Ana 
staso Somozy.

Pastora stwierdził, iż w związ­
ku z faktycznym zerwaniem nego 
cjacji, jakie toczyłv sió miedzy 
reżimem dyktatora Nikaragui a u- 
erupowaniami onozvcyinym> webo 
drącymi w skład Frontu Wyzwo­
leńczego, nie pozostało nic inne­
go, jak rozpocząć nowa ofensvwe 
w celu obalenia Somozy siłą. Przv 
wódca partvzantów pomformował, 
iż w ostatnich dniach doszło do kil 
ku starć i akcji zhminych nmnro 
wadzonych r»”żez oddybiy t»n. San 
dino przómwlto reżimowej Gwar 
dii Narodowej.

Jednocześnie „Komendant Zero” 
stwierdził, że na pomoc partyzan 
tom przybyły już brygady między 
narodowe sformowane w kilku kra 
jach Ameryki środkowej i skła­
dającej się z ochotników chcących 
udzielić pomocy patriotom nikara 
guańskim. (PAP)

W Stanach Zjednoczonych poda 
no do publicznej wiadomości ponf 
ue dotychczas informacje o ła- 
pówkarskich machinacjach między 
narodowego koncernu „Intemafio 
na! Telephone and Telegrap” (ITT), 
który zasłynął przede wszystkim z 
poparcia udzielonego kontrrewo­
lucyjnej działalności junty Pino- 
cheta w Chile. Koncern za pośred 
metwem swoich filii przekupyw:! 
wyższych urzędników w wielu K’a 
jach zachodnich, by uzyskać mi­
liardowe zamówienia na dostawę 
sprzętu telekomunikacyjnego.

Informacje te zawiera raport fe 
deralnej Komisji Rządowej USA 
d s. Papierów Wartościowych i 
Walut. Fakty dotyczące machina 
cji koncernu były już znane w mar 
cu br., ale nie podano ich do pub­
licznej wiadomości ze względu na 
protesty koncernu i o-dwo’ahie się 
do sądu. ITT utrzymywało w po? 
wie, że ujawnienie tych faktów 
zaszkodzi renomie firtny i spnwo 
duje straty handlowe. Sąd Federat 
ny nie uznał tego za przeszkodę 
i w wydanym w czwartek orzerze 
niu zezwolił na publikacje rapor­
tu.

Komisja wymieniła 9 państw, w 
których filie ITT wydatkowały 
ok. 8,7 min dolarów na przeku­
pywanie różnych osób, w tym 
urzędników państwowych. (PAP)

Próby ratowania „Skylaba“
W piątek amerykańscy naukowcy 

podjęli próbę odwrócenia o 180 
stopni stacji kosmicznej ^Skylab”, 
której węzeł cumowniczy znajdu 
je się obecnie na przedzie statku. 
Celem tego manewru jest wysta 
wienie na działanie Słońca elemen 
lów żyroskopowego systemu sta­
bilizacyjnego stacji dla uniknię­
cia zgęstnienia smarów w układzie 
łożysk i ewentualnego zablokowa 
nia tej aparatury. Za 6 miesięcy 
manewr. ten zostanie powtórzo­
ny w odwrotnym kierunku. Przy 
obu manewrach nie przewiduje się 
użycia resztek paliwa (azot), osz­
czędzanego na wypadek konieczno 
ści wykonania pewnych korek- 
tur trajektorii lotu w celu ułat­
wienia połączenia „Skylaba” z

promem kosmicznym w lutym 
1930 r.

System żyroskopowy nie prze­
dłuży „życia” stacji, ześlizgują­
cej się z orbity, której wysokość 
wynosi obecnie 375 km, ma jedy 
nie utrzymać „Skylaba” na niej 
do czasu podjęcia misji ratunko­
wej za pomocą promu kosmiczne 
go. Jeśli wszystko pójdzie dobrze, 
„Skylab” zostanie wówczas wy­
niesiony przez prom na nową, wy? 
szą orbitę, dzięki czemu można 
byłoby uniknąć groźby nie kontro 
lowanego wejścia stacji w atmo­
sferę ziemską. „Skylab” został wy 
strzelony 14 maja 1973 r. i na je­
go pokładzie pracowały trzy za­
łogi amerykańskich astronau­
tów. (PAP).

Ml PRASIE
pytanie retoryczne. (...) faktem 
jest i to, że człowiek poza pracą 
nie jest już istotą, która zaeługu 
je na jakiekolwiek względy miej 
skiego przewoźnika. Po „szczycie” 
połowa wozów stoi w zajezdniach, 
więc jeździ Się w takim samym 
tłoku, za to — czeka znacznie dłu 
źej.

W „ŻYCIU LITERACKIM” — Bar 
bara Seidler prześledziła kłopoty 
budownictwa warszawskiego, cze­
go wynikiem jęst reportaż „Budow­
nictwo: fetysz planu nie zastąpi 
jakości”. Ta publikacja mogłaby 
powstać w każdym innym wiel­
kim mieście, bo kłopoty budownict 
wa bywają podobne, zwłaszcza te, 
o których autorka pisze: — Trz®' 
ha też zwiększyć odpowiedzialność 
służb konserwatorskich za stan bu 
dynków, ho liczenie administracji 
na generalne remonty jest typo­

wym przykładem Spychania odpo 
wiedzialności, ucieczką w „nicnie- 
róbstwo” i oczekiwaniem na cud. 
A cud się nie zdarzy, bo cuda się 
dziś nie zdarzają. Więc lepiej ro­
bić małe bieżące remonty, niż do 
puszczać do postępującej dekapi­
talizacji miasta.

W „TYGODNIU” — Wiesława 
Baranowska w artykule „Kropla 
dobrego mleka” przedstawia po­
dejmowane w Wojewódzkiej Spół 
dzielni Mleczarskie1) w Koninie god 
ne upowszechnienia starania o to, 
by na nasze stoły trafiało rzeczy 
wiście dobre mleko.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — relacja z dyskusji o re 
gicnalnych ^towarzyszeniach kultu 
tajnych zatytułowana „Zawrzało, 
buchnęło i gaśnie?”.

W „ARGUMENTACH’’ — piśmie 
Towarzystwa Krzewienia Kultury

Porwali tramwaj
Po samolotach i pociągach przy­

szła kolej na porwanie tramwaju. 
Dopuścili się tego w Neapolu 4 
zamaskowani mężczyźni-, zmusza­
jąc motorniczego do szaleńczej iaz 
dy bez zważania na kolor regulu­
jących ruch świateł. W momencie 
porwania w tramwaju nie było pa­
sażerów.

Po dojechaniu do pętli, porywa , 
c te przetrzymali tramwaj przez 10 
minut niszcząc instalację radiotę 
lefoniczną craz elektryczny kaeow 
nik biletów.

Przed opuszczeniem pojazdu wy 
pisali przy użyciu rozpylającego 
pistoletu na jego ścianach hasła 
nrzeciw ponadnarodowym koncer­
nom oraz wymalowali pięciorami; n 
ne gwiazdy, będące godłem terro 
ystów z „czerwonych bry­

gad”. (PAP)

Świeckiej specjalna wkładka z re 
feratem na trzecie Plenum Zarżą 
du Głównego tej organizacji za­
tytułowanym „Zadania ruchu spo 
łecznego w» kształtowaniu stosun­
ków spodccznyeh i postaw moral­
nych” oraz uchwałą przyjętą przez 
ZG TKKŚ.

W „LITERATURZE” — pierwsze 
głosy w dyskusji na temat „Kul­
tura i pieniądze”.

W „PRAWIE I ŻYCIU” — repor 
taż Ryszarda Ciemińskieęo „Ol 
nich do ziemi blisko”, w którym 
autor przedstawia ogólnopolskiego 
mistrza gospodarności 1977 — gmi 
nę Pępowo w Leszczyńskiem, do 
robek tamtejszej społeczności oraz 
plany przewidziane do realizacji, 
a obejmujące m. in. tak zwane 
,. Ag r oceni rum”.

W „WALCE MŁODYCH” — Mai 
gorzata Struhińska-Mleczko w re 
portażu „Byłam cudzoziemką” pi 
sze o zjawisku pobierania paska? 
skich cen za wynajmowanie miesi 
kań, m. in. na pół legalnie (bo mcż 
na zgodnie z prawem, ale za pr- 
średnićtwecn stosownej instytucji) 
c udzoziemcom.

LEKTOR
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Sabota 4 XI
program 1 

. ,n - Telewizja Młodych Rosmo- 
1 nautow - „Orbita” (kol.);

Niedziela 5 XI
PROGRAM 1

t45 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie; ,, , ,

81o - Emerytury dla rolników 
_ poradnia;

8 20 _ Studio Sport + Telewizja- 
"da (kol.);

9 00 — Teleranek Telewizji Dziew 
cząt i Chłopców oraz film TV 
polskiej z serii „Siedem stron 
świata” ode 4 - „Nowy”

,0 20 — Antena — informacja o 
programie TP (kol );

10 45 _ Kartki z 35-lecia — pro- 
' gram publicystyczny;

U 20 _ Bitwy polskie: „Płowce” 
' — filmowy dokument insceni­

zowany prod. TP (przebieg bit 
wy stoczonej orzez Władysła­
wa Łokietka z Krzyżakami 27 
września 1331 r. (kol.);

j5 20 — Dziennik (kol.);
12.35 _ Rolnicze rozmowy;
13.05 — TYLKO W NIEDZIELĘ 

w tym:
13 00 _ Rozpoczęcie programu, pio 

senka „z myszka”;
13 05 _ studio Sport: transmisja

15.05 — Dziennik (kol.);
15.35 — Obiektyw;
15.55 — Latarnia Czarnoksięska — 

program poświęcony żywiołom 
w filmie (kol.).

16.25 — Film Latarni Czarnoksię­
skiej: „Sterowiec L.A. 3” — 
film fab. prod. USA;

13.05 — Magazyn Motoryzacyjny 
(kol.);

18 30 — Polsce i partii — „więź­
niowie Cytadeli” — program 
dokumentalny;

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.);

19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Widok z tarasu” — film 

fab. prod. USA (kol.);
22.55 — Dziennik 'kol.);
23.10 — „Gniazdo” — film fab. 

prod. polskiej.

z meczu piłki nożnej Legia — 
Widzew;

13.55 — Unitra przedstawia — pro­
gram dla melomanów i hobbi­
stów sprzętu elektronicznego 
(cz. 1);

14.05 — VI Festiwal Kultury Stu­
dentów;

14.30 — Tajemnice Kosmosu — 
gawęda dr. dcc. K. Kordylew 

sklego;
14.40 — Warianty: „Tragedia opty 

mistyczna” — program publi­
cystyczny;

15.10 — Losowanie Dużego Lotka;
15.20 — Unitra przedstawia (2);
15.30 — Plac Czerwony — film 

dok.;
15.45 — Dla młodych widzów: 

„Wszechmocna siła Sztuki” — 
film nrod. ZSRR?

16.50 — Unitra przedstawia (3);
17.05 — Z kronik PAT-a — montaż 

fragmentów przedwojennych 
aktualności filmowych, przed­
stawiający m in. osiągnięcia 
gospodarcze, sukcesy typu wy 
czynowego ’ sportowego lat 30;

17.25 — Bądź dobrym wujkiem — 
program rozrywkowy:

18.90 — Poczet aktorów polskich: 
Stanisław Jasiukiewicz;

PROGRAM 2

15.25 Kino Telewizji Dziewcząt 
i Chłopców; „Dzieci spod 47a” 
— „Włamywacz” — film fab. 
pod. TV angielskiej (kol.);

16.20 — Dla młodych widzów La 
tający Holender;

16.50 — Popołudnie przygody i 
podróży — blok programowy 
przygotowany przez Ryszarda 
Badowskiego. W programie 
m. in.: „Wyspa Niedźwiedzia”, 
„Wieści ze Spitsbergenu”, „Pol 
scy p.loci nad Antarktydą”. 
„Chcę wiedzieć” oraz kolejny 
odcinek filmu czechosłowackie 
go pt. „Ludzie z epoki ka­
mienia’;

18.20 — Klub Jazzowy Studia Ga­
ma — „Jazz Jamboree 78” —

Na zdjęciu: Oleg Striżenow — 
bohalar filmu „Czterdziesty 

pierwszy”.
Fot. — CAF 

cz. 1. Prezentacja zespołów i 
solistów — uczestników tego­
rocznego Festiwalu „Jazz Jam 
boree” (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Teatr Wspomnień — 1967 

Władysław Broniewski — „Dwa 
Skrzydła”;

21.20 — Debiuty — Festiwal pio­
senki Radzieckiej Zielona Gó­
ra 78 (kol.);

22.10 — Wieczór baletowy Maji Pil 
sieckiej — program TV ZSRR 
w programie: 9 akt baletu Pio 
tra Czajkowskiego „Jezioro 
łabędzie” (kol.):

22.50 — „Portret zawoałowancj 
damy” — ode. 4 filmu fab. TV 
włoskiej.

18.40 — W projektorze wspomnień 
Ryszarda Wojny;

19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem;
20.30 — „Lalka” — odcinek VU1 — 

„Damy i kobiety” — film TP;
21.55 — Kochanowskiemu w hoł­

dzie — program publicystycz­
ny;

22.15 — Jubileusz Ludwika Sempo­
lińskiego — fragmenty kon­
certu z okazji 60-lecia pracy 
scenicznej wybitnego aktora;

23 00 — Wiadomości Studia Sport;
23.15 — Piosenki „z myszką”.

PROGRAM 2
8.50 — Teatr Telewizji na Świa­

cie — „W hołdzie panu Molie­
rowi słów kilkoro”;

BLOK FILMOWY W ROCZNICĘ 
REWOLUCJI — adaptacje litera­
tury radzieckiej:
10.45 — „Kremłowskie kuranty”;
12.25 — „Tajemnica wojskowa”;
13.35 — „Cichy Don” — ode. 1;
15.40 — „Cichy Don” — ode. 2;
17.45 — „Żelazny potok”;
19.30 — Wieczór z dziennikiem;
20.30 — „Kąt padania”;
22.15 — „Czterdziesty pierwszy”.

SW. 7

Znów oba mecze w niedzielę o godz. II

• Lechici podejmują Śląsk Wrocław
* Warta gra z Zagłębiem Lubin
Rozgrywki ligowe w piłce noż­

nej zbliżają się już do półmetka. 
Zespoły I ligi mają do rozegrania 
jeszcze dwie kolejki, drugoligow- 
cy natomiast wystąpią jeszcze 
trzykrotnie w pojedynkach o mi 
strzowskie punkty.

Piłkarze, Lecha w niedzielę ro­
zegrają ostatni w tym roku mecz 
litrowy na własnym boisku ze Slą 
skiem Wrocław. Dwa kolejne zwy 
ciestwa nad Stalą i Katowicami 
znacznie penrawiły konto punkt o 
we poznańskiego zespołu, który 
dołączył do drużyn środka tabe­
li. Po niedzielnej kolejce piłka­
rze Lecha mają szansę na dalszy 
awans w ligowej hierarchii, bo­
wiem ich rywal, choć utytułowa­
ny. nie prezentuje w tym sezo­
nie imponującej formy. Świadczą 
o tym nie tylko wyniki snotkań li' 
gowych. lecz również słabe, choć 
zwycięskie zc względu na klasę 
przeciwników, występy w rozgryw 
kach Pucharu UEFA. Fawo­
rytem jest Lech, choć lekcewa­
żyć wrocławian nie wolno. Mają 
onj bowiem w swoim składzie kil 
ku bardzo dobrych piłkarzy, któ- 
tych stać na wyprowadzenie szyb 
kich i składnych kontrataków.

W pozostałych meczach tej ko­
lejki zmierzą się: Arka — Od-a, 
Legia — Widzew, IKS — Katowi­
ce, Pogoń — Szombierki, Polonia 
— Gwardia, Ruch — Stal, Zagłę­
bie — Wisła.

W II lidze na własnym boisku 
wystąpią piłkarze Warty w me­
czu z Zagłębiem Lubin. Dla pozna 
niaków pojedynek ten ma ogrom 
ne znaczenie. Zwycięstwo pozwo 
li bardziej realnie myśleć o utrzy 
maniu się w II lidze. Ewentual­
ne niepowodzenie umocni „zielo­
nych” na przedostatniej pozycji 
w tabeli.

Niestety, podobnie jak przed 
trzema tygodniami, oba mecze roz 
grywane będą w tym samym ter 
minie — w niedzielę o godz. 11. W 
poprzednim przypadku skłonni by 
liśmy przyjąć tłumaczenie dział* 
czy Warty którzy twierdzili, że 
wcześniej mieli ustalony termin 
meczu z Olimpią, a kolizja nastą­
piła ze względu na przełożenie 
przez PZPN kolejki rozgrywek w 
I lidze. Tym razem jednak wia­
domo było od początku sezonu, że 
w niedzielę o godz. 11 Lech zmie­
rzy się ze Śląskiem. Nic więc nie 
stało na przeszkodzie, by warci* 
rze termin swojego meczu wyzna 
czyli na sobotnie popołudnie.

Piłkarze Olimpii grać będą w 
niedzielę w Koszalinie z Gwardią. 
Remis w tym pojedynku byłby dla 
poznańskiego zespołu rezultatem 
bardzo korzystnym. W pozostałych 
meczach zmierzą się: Stilon — 
ROW Rybnik. Lechia — Górnik, 
Piast — Bałtyk, Zawisza — Gopla 
nia, Stoczniowiec — Małapanew, 
Zagłębia Wałbrzych — Moto 
Jelcz, (wił)

Poniedziałek 6 XI
PROGRAM 1 

15.30 — NURT — Nauki polityczne
— „Współczesny ruch komuni­
styczny w świecie”. Wykład 
prof. dr. Kazimierza Obuchów 
skiego;

16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — Obiektyw;
16.30 — Dzień dobry, tu Telewizja

(kol.);
16.55— Transmisja z uroczystego

Wtorek 7 XI
PROGRAM 1

I 7.55 — Defilada wojskowa w Mo­
skwie — .transmisja z Moskwy 
(kol.):

; 9.30,— „Lalka” — ode. 8 ot. „Da- 
ntv i kobiety” — film fab. prod. 
TP (kol.);

15.30 — Telewizyjny Klub Seniora 
— snotkanie klubowe;

16.00 — Dziennik (kol ):
1" 10 — Obiektyw:

! 1.6.30 — Dzień dobry, tu Telewizja 
(kol.);

16.55 — Transmisja z centralnej uro­
czystości z okazji 6t-rceznicv 
Wielkiej SceiaHstvcznej Rewo­
lucji Październikowej;

17.35 — Interstudlo;

Środa 8 XI
PROGRAM 1

15.30 — NURT — Nauczanie począt­
kowe — „Ćwiczenia w kształt­
nym pisaniu w klasie TI”. Wy­
kład dr. Marii Radziwiłowicz;

16.00 _ Dziennik (kol.);
U.in — Obiektyw;
16.30 — Dzień dobry, tu Telewizja 

dkol.);
16 50 — Dia dzieci: „Entliczok — 

słowniczek” (kol.);
17.15 — Losowanie Małego Lotka;

— ..Dom i my”:
17.(0 — ..Ja ze Stanisłewa” — re- 

nn-taż. UkazanJn sylwetki wy­
bitnego etnografa, muzykologa 

posiedzę a Sejmu PRL, zwo­
łana dla upamiętnienia 60 ro­
cznicy odzyskana przez Polskę 
niepodległości;

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.);

19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Uroczysty koncert dla ucz 

czsnia 60-lecia niepodległości 
Polski: „Odrodzenie” — poe­
mat patriotyczny do muzyki 
Mieczysława Karłowicza. Wy­
konawcy: Chór i Orkiestra

18.10 — Sonda: „Kryształy czyli 
struktura materii” — wyjaśnie­
nie roli kryształów we. współ­
czesnej technice (kol):

11.59 — Radzimy rolnikom:
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

(kol):
IP.JO — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — ..Dni Torbinów” — radź, 

film fab.. ode 1;
21.50 — ..Świadkowie” — program 

publicystyczny (kol.);
22.10 — Wojskowy film dokumen­

talny:
22.30 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

15.35 — Język angielski — kurs 
podstawowy, lekcja 5;

i działacza warmińskiego — 
Jana Lubomirskiego (koi.);

18.09 — ..Skarbiec” — 3 wydanie;
18.35 — Miedzy nami jaskiniowca­

mi: „Hązardzista” — film ani­
mowany nrod. USA (kol );

19.00 _ Dobranoc dla najmłodszych 
(kol );

19 10 — Siódemka:
19.30 — Wieczór z dziennikiem

(kol.):
20.30 — „Foczną ulica” — amer. 

film fab.:
2’ en — Dziennik (kol.);
22.35 — ..Kształt słowa’” — program 

publicystyki kulturalnej.
PROGRAM 2

16.05 — Wszechnica telewizyjna 
TWP: Druga Rzeczpospolita — 

Państwowej Filharmonii w Lo 
dzi pod dyr. Henryka Czyża 
oraz aktorzy: Alicja Zomer, 
Bogusław Soehnacki i Jan Zdro 
jewski — recytacje;

21.15 — „Sól ziemi czarnej” — poi 
ski firn fab.:

2E.55 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

15.35 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie;

16.00 — Język niem!ecki — kurs 
■ podstawowy, lekcja 6;

16.05 — Język niemiecki — kurs 
podstawowy, lekcja 6;

16.30 — DZIEŃ RADZIECKI w TP, 
w tym:

16.35 — „Gabinet Lenina na Krem­
lu”;

16.45 — ..Moja sprawa” — film fab. 
cz. 1;

16.50 _ „Syberia” — film doku­
mentalny TV radzieckiej (o 
najważniejszych osiągnięciach 
ZSRR. m. in o ba ikałsko-amur- 
skiej magistrali kolejowej);

17.10 — Klub Korespondentów — 
rozmowa o syberyjskim charak­
terze-;

17.25 — „Ussuryjski rezerwat” — 
film dokumentalny o orzyro- 
dzie Dalekiego Wschodu;

nadzieje i rzeczywistość — przy 
pomnienie głównych wydarzeń 
związanych z dziejami powsta­
nia TI Rzeczypospolitej oraz 
kształtowania sie stosunków 
politycznych, gospodarczych i 
snołecznych w Polsce po 1918 
roku:

16 30 — Jeżyk rosyjski — kurs pod­
stawowy, lekcja 5 (kol.):

17.00 — Jeżyk angielski — kurs pod­
stawowy, lekcja 5; \

17.30 — „Pozostawiony sam sobie” 
— rum. film fab. (kol.);

19.10 — Tęleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Inicjatywy: „Nowoczesne.

16.25 — Dla dzieci: Baśnie z bliska 
i z daleka Ludwik Jerzy Kern 
— „Kapitan Ali i jego pies” 
ode 4 (ostatni);

16,55 — Transmisja z uroczystego 
posiedzenia Sejmu PRL, zwo 
lanego dla upamiętnienia 69 
rocznicy odzyskania przez Pol 
skę niepodległości;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Wieczór filmowy;
22.35 — 24 godziny (kol.).

17.35 — „Gimnastyk Nikołaj An- 
drianow” — film dokumentalny 
(sylwetka wybitnego mistrza 
sportoi;

18 00 — „Moja sprawa” — film fab., 
cz. 1;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
?n 30 — Klub Korespondentów:
20.40 — „Rzeka” — film dokumen­

talny a Newie;
21.00 — Klub Korespondentów;
21.05 — „Jesienna arabeska” — pro­

gram estradowy TV radź . w 
którym wystania m. in. Puga- 
czowa. Sdczenko, Ponarow-ką 
Zespół Pieśni i Tańca „Bie- 
riozka”;

21 50 — ..Moja sprawa” — cz. 2 fil­
mu fab. prod. TV radź.

to znaczy jakie” — program 
publicystyczny;

21.00 — Sensacje z przeszłości: 
„Wokół Wyspiańskiego”. W pro­
gramie uczestniczą: prof. dr 
Karol Estreicher — wybitny hi­
storyk sztuki — muzeol-og. po­
siadacz nieznanej kolekcji dzie’ 
Wyspiańskiego-, red. Krystyna 
Zbiiewska — badacz nieznanych 
motywów biografii Wyspiań­
skiego (kol.);

21.35 — Melodie — Estrada Folklo­
ru — Płock 78 (kol.);

21.55 — 21 godziny (kol.);
22.05 — „Mam nomvsł” — program 

publicystyczny (kol ):
22 28 — ..Wszystko już hvłn”: ..Telę 

lotek” — program rozrywkowy 
(kol.).

Śląsk - Borussia M-G w Pucharze UEFA
W piątek w zurichskim hotelu 

„Atlantis” odbyło się losowanie 1/8 
finału piłkarskiego Pucharu 
UEFA. Piłkarze Śląska Wrocław 
trafili na bardzo trudnego rywa­
la — Borussię MoenOheneladbach.

Oto zestawienie par 1/8 finału 
Pucharu UEFA: Borussia MoencAen 
gladbach — Śląsk Wrocław,

Donau Wiedeń rywalem koszykarek AZS?
W czwartek rozegrano pierw­

sze mecze Pucharu Europy w ko 
szykówce kobiet. Startujący w 
tych rozgrywkach mistrz Polski 
AZS Poznań, wystąpi dopiero w 
drugiej rundzie, w której zmierzy 
się ze zwycięzcą pojedynku mistrz 
Austrii (ABC Dcnau Wiedeń) — 
mistrz Turcjt_(Kollejliler Ankara). 
Pierwszy mecz tych zespołów ro­
zegrany w Wiedniu wysoko wy­
grały Austriaczki 103:51 (51:26), i 
praktycznie zapewniły sobie awans 
do następnej rundy.

☆
Koszykarze Wybrzeża Gdańsk 

przegrali pierwszy mecz w gru­

Niepowodzenia 
zapaśników Grunwaldu

Wczoraj rozpoczął się w Rzeszo 
wie 2-dniowy, finałowy turniej o 
drużynowe mistrzostwo Polski w 
zapasach stylu wolnego, z udzia­
łem 6 czołowych zespołów kraju.

W pierwszych spotkaniach rze­
szowskiego turnieju uzyskano na­
stępujące rezultaty: Stal Rzeszów 
— Lotnik Wrocław 8,5:3.5; Budów 
lani Łódź — Grunwald Poznań 
7,5:5; GKS Tychy — Gwardia War 
szawa 6:6,25; Stal — GKS Tychy 
8.5:3,5; Gwardia — Grunwald 
7,5.4,5; Lotnik — Budowlani 6:6,25.

Esbjcrg (Dania) — Hertha BSC, 
Honyed Budapeszt — Ajax Am­
sterdam, AC Milan — Manchester 
City, CF Valeneia — West Brom- 
wich, YfB Stuttgart — Dukla Pra 
ga, Crvena Zvczda Belgrad — 
Arsenał, RC Strasbourg — MSV 
Duisburg. (PAP) 

pie ,,D” Pucharu Europy z SC 
Moderno le Mans na boisku prze 
ciwnika 93U01 (50:50) Najwięcej 
punktów dla Wybrzeża zdobyli: 
Jurkiewicz i Lecyk po 34 or** To 
maszewski — 10, a dla le Mans 
Dubuisson — 30. Lamothe — 21 i 
Bcugnot — 13. Spotkanie ogląda­
ło 2 000 widzów.

Ze zmiennym powodzeniem wy 
stepują polscy koszykarze w mię 
dzynarodowym turnieju w Goia- 
nia (Brazylia). W pierwszym me­
czu Polacy pokonali USA 75:73 
(40:36), a v: drugim przegrali z Ru 
munią 77:84 (37:40). (PAP)

Fibak w półfinale 
turnieju w Kolonii 

■Wojciech Fibak awansował do 
półfinału tenisowego turnieju 
„Grand Prix” w Kolonii. W pią­
tek, w ćwierćfinałowym pojedyn­
ku Polak pokonał zdecydowanie 
Karla Mellera (RFN) 6:2, 6:1. W 
półfinale Fibak zmierzy się z 
Amerykaninem Johnem McEnroe, 
który wygrał z Johanem Kric- 
k.tem 6:4, 6:3. W drugiej parze 
półfinałowej spotkają się Szwaj­
car Heinz Guenthardt i Vijay 
Amritraj (Indie). Guenthardt po­
konał Corrado Barazzuttiego 6:3, 
3:6, 6:2, a Amritraj — Balazsa Ta- 
roczego 6:4, 6:3. (PAP)

Czwartek 9 XI
PROGRAM 1

15.30 — Dla młodych widzów: „Co 
dalej maturzysto”;

16.00 — Dziennik (kol.);
li 10 _ Obiektyw;
16.50 — Czwartek Telewizji Dziew­

cząt i Chłopców — film fab. 
prod. TV nolskiej ..Dzieci z na- 
s^ej szkołv” — „Pierwsza wy­
cieczka” — „Volvo” (kol ):

18.20 — Patrol — „Bohaterowie cza- 
lseSU Pokoju”;
-..U) — Radzimy rolnikom:
19.00 _ Dobranoc dla najmłodszych 

<kol.)t
. 1** — siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem

Piątek 10 XI
PROGRAM 1

15.20 _ Redakcja Szkolna zapo- 
wiada;

o.30 — nurt — Psychologia —
•>Postawy i ich badanie”. Wy 
kład doc. dr. hab. Kazimierza

.. Osuchowskiego;
ls,„ ~ Dziennik (kol.);
MO — Obiektyw;

10.30 — Dzień dobry, tu Telewizja 
(kol.);

16..19 _ Dla piątek z Pan­
kracym (kol.);

20.30 — „Kojak” — „Najlepszy sę­
dzia na rvnku” — film fab. 
prod. TV USA (kol.):

21.25 — Pegaz — aktualna publicy­
styka kulturalna (kol ):

22.10 — Życiorysy współczesne: 
„Przyjaciele” — historia czwór 
ki dawnych partyzantów, któ­
rzy do burzliwych latach woj­
ny rozpoczęli oracę i naukę 
od nowa (kol):

22.40 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

16.15 — „Dom i my”;
16.30 — Język francuski — kurs 

podstawowy, lekcja 6 (kol.);
17 00 — Język rosyjski — kurs pod­

stawowy, lekcja 5 (kol.);

17.15 — Klinika Zdrowego Człowie 
ka t- zapoznanie widza z pro­
blemami związanymi z poja­
wieniem się dziecka w rodzi­
nie i jego rozwojem (kol.);

17.45 — „Pan na ratuszu” — ode. 
6 filmu fab. prod. TV CSRS 
(kol.);

13.10 — Prawo jazdy — teleturniej 
(kol.); ■

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.);

19.10 — Siódemka;
19 3Q _  wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.39 — „Okazja” — film fab. prod. 

TV angielskiej (kol.);

17.30 — Świat na małym ekranie — 
filmy produkcji polskiej: ..Fron­
tony Barcelony” i ..Nad wiel­
kim Jeziorem Niewolniczym” 
(kol);

18.00 — „Duża przerwa” — ode. 3 
filmu fab. prod. TV radzieckiej 
(kol.):

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol);
20.30 — NURT — Pedagogika — 

„Ideał wychowawczy” — cz. 2. 
Wykład dr. Wojciecha Pomyka­
ła;

21.00 — NURT — Psychologia — 
„Rozpoznawanie różnic indywi­
dualnych związanych z proce­

sami intelektualnymi” — cz. 3.

21.30 — Świat, ludzie, idee — pro 
gram publicystyczny (kol.);

22.00 — Magazyn Studia Gama 
(kol.);

23.00 — Dziennik (kol.);
23.15 — Magazyn Studia Gama 

(cd. kol.);

PROGRAM 2

16.45 — Język francuski — kurs 
podstawowy, lekcja 6 (kcl.);

17.15 — Zespół folklorystyczny z 
Bcnghazi — Arabska Republi­
ka Libijska (kol.);

17.30 — Poradnia — zaufa®’;;

Wykład dr. Tatiany Klonowi- 
czowej;

21.30 — NURT — Nauki polityczne 
— „Współczesny ruch komuni­
styczny w świecie”. Wyk’ad 
prof. dr. Kazimierza Obuchow- 
skiego;

22 00 — 24 godziny (kol.);
22.10 — W kręgu kultur i obycza­

jów: „Wędrówki no ZSRR”. 
Prezentacja trzech filmów, uka­
zujących obyczaje, folklor, sztu­
kę ludowa w różnych zakąt­
kach Związku Fadzieckieuo. 
W programie: „Mały świat 
Saamów”; „Rytmy Kuliaba”; 
„Barwy przyrody” (kol.).

22.50 — Bez recept — Rozmowy o 
wychowaniu (kol.).

18.00 — Wojskowe zespoły estrado 
we: Ballada o przyjacielu — 
występy Zespołu Estradowego 
Warszawskiego Okręgu Woj­
skowego „Desant” (kol.);

18.30 — Studio Sport — turystyka 
i wypoczynek (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Studio Sport — wokół sta 

dicnów;
21.00 — Magazyn morski;
21.30 — 24 godziny (kol.);
21.40 — Film Latarni Czarnoksię- 

sk'iej: „Ogniomistrz Kaleń” 
— pó-ljki film fab.

Polki w finale olimpiady szachowej
W VII rundzie olimpiady szacho­

wej Polacy zmierzyli się z Anglią. 
Przed dogrywką odłożonych par­
tii wynik jest remisowy 1:1. 
Schmidt zremisował z Milesem, a 
Adamski z Nunnem. Partie Kuli- 
gowski — Keeme i Szmapik — 
Mestel zostały odłożone.

W turnieju kobiecym Polki zre 
misowały w ostatniej rundzie eli 
mińacji z Brazylią 1,5:1,5, zapew­
niając sobie awans do czołowej ó- 
semki turnieju. Stawkę finalistów

KOSZYKÓWKA. Sobota godz. 
16 Olimpia — Wisła Kraków, nie 
dzieła godz. 17 Olimpia — Stal 
Brzeg, mecze kobiet o mistrzo­
stwo I ligi, sala przy ul. Świer­
czewskiego.

PIŁKA NOŻNA. Niedziela godz. 
11 Lech — Śląsk Wrocław, mecz 
o mistrzostwo I ligi, boisko na 
Dębcu; Warta — Zagłębie Lubin, 
mecz o mistrzostwo II ligi, s:a- 
dion im. 22 Lipca.

PIŁKA RĘCZNA. Sobota godz. 
'6.30, niedziela godz. 10 Fosnania 
— SpartaKatow ce, sala „Arena”, 
obola godz. 17, niedz. godz. 11 

AZS — AZS Gorzów, ncwa sala 

uzupełniają zespoły ZSRR i Anglii 
z grupy I, Węgier i RFN z grupy 
II, Jugosławii z grupy III oraz 
Bułgarii i Hiszpanii lub Rumunii 
z grupy IV. O tym, która z dwóch 
ostatnich drużyn wywalczy awans 
zadecyduje wynik dogrywki 
dwóch odłożonych partii w bez­
pośrednim pojedynku obu zespo­
łów. Obecnie w grupie IV prowa­
dzi Bułgaria — 16,5 pkt., przed 
Hiszpanią — 15,5 pkt. i Rumunią 
— 14,5 pkt. (PAP)

WOSiR przy ul. Chwiałkowskie- 
go, mecze mężczyzn o mistrzo­
stwo II ligi.

RUGBY. Niedziela godz. 11 
Polonia — Orkan Sochaczew, 
mecz o mistrzostwo I ligi, boisko 
MOS przy ul. Bydgoskiej 1.

SIATKÓWKA. Sobota godz. 17, 
niedziela godz. 11 Energetyk — 
ŁKS Łódź, mecze o mistrzostwo 
II ligi, sala przy ul. Grunwaidz 
klej; sobota godz. 17.30. nidzie- 
la godz. 11.30 Posnania — AZS 
Wrocław, meczę mężczyzn o mi­
strzostwo H ligi, sala przy ul. 
N ar am ow i ck le j i

SZERMIERKA. Niedziela godz. 
9 Puchar Po’ski we florecie męż 
czyzn z udziałem: AZS Warsza­
wa, Kolejarza Wrocław i Warty 
Poznań, sala Sp 42 przy ul. Ró­
żanej.
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LISTOPAD
4 

Sobota

1 Olgierda
Karola

5
Elżbiety 

Sławomira

Miedzielo Słońce: 6.52—16.19

g Mam ~1
Wiadomości: 0.01. 1. 2, 3 

7, 8, 9, 10. 12.05. 16. 19, 21, 23,

K... Tlsw 1
OPERA — sob. g. 19 „Truba­

dur”, niedz. g. 19 „(Cyganeria”.
MUZYCZNY — sob. g. 18 niedz. 

g 15 przedst. zamku. „Niewolni­
ca”.

POLSKI — sob. g. 19 — premie 
ra ..Wściekle pieniądze”, niedz, 
g. 19 „Wściekłe pieniądze”.

NOWY — sob., niedz. g. 19 
„Łaźnia”.

LALKI i AKTORA — sob. g. 17, 
niedz. g. 10.39, 17 „Lajkonik”.

ŚWIATŁO i DŹWIĘK (Stary 
Rynek) — sob. g. 19 „Ratusz Po­
znański”, niedz. g. IB „Stare Mia­
sto”.

r——a ————.i »■»  

SOBOTA — PROGRAM I: « Syg 
nały dnia; 9.05 Cztery pory roku; 
11.25 Niezapomniane stronice — 
„Noce i dnie” fragm. pow.; 11.35 
Cztery pory roku; 12.25 Mozaika 
polskich melodii; 13 Przeboje z 
małych płyt; 13.25 Nasze ludowe 
rytmy; 13.40 Kącik melomana: 14 
Studio „Gama” tok. g. 14.05 — Inf. 
dla kierowców; 14.20 Studio Re­
laks; 14.25 Studio „Gama”: 15.05 
Korespondencja z zagranicy: 15.10 
Studio „Gama” (ok. g. 15.45 — Inf. 
dla kierowców): 16 Tu Jedynka; 
17.30 Radiokurier: 18 Tu Jedynka 
d.c.; 18.33 Przeboje sprzed lat; 19.15 
Z poznańskiego studia: 19.30 Pod­
wieczorek przy mikrofonie: 21.05 
Muzyka: 21 35 Przy muzyce o spor­
cie; 22.23 Łódź na muz. antenie; 
23 Wita Was Polska — mag. słow- 
no-muz.

PROGRAM II: 1 
spotkanie — pr. 
12.05 Poranek symf,

SOBOTA i NIEDZIELA

Wiadomości: 0.61, 1. 2, 3. 5, 9, 10, 
11, 12.05. 15. 19. 21. 22.

PROGRAM II; 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 Teatr PR — „Wach­
larz”; 10,40 Sprawy codzienne; 11 
Konc. chopinowski: 11.35 Radio- 
problemy; 11.45 Muzyka spod strze­
chy: 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy: 12.25 Czy znasz te książkę?; 
12.45 Od kujawiaka do krakowia­
ka; 13 May. wędkarski: 13.15 Pieś-

KDF MUZA — sob„ niedz. g. 
10, 12.30 „Brawurowe porwanie” 
(amer. 18 1.), siob. g. 15.30 „Musisz 
żyć” (NRD 15 1.), sob. g. 17.45, 20, 
niedz. g. 15.30, 17.45, 20 „Patt Gar 
ret i Billy Kid” (amer. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30 „Ostat­
nia dwójka” (radź, bo.), g. 15, 
17.30, 20 „Sprzężenie zwrotne” 
(poi. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12, 14, 20.15 
„San Babila, godzina 20” (wł. 18 
I ), g. 16, 18 „Kallo Spicbródka” 
(poi. 15 L).

GONG — sob. g. 10, 12, niedz. 
g. 20 „Gdziekolw ek jestes Panie 
Prezydencie” (poi. 12 1.), sod. g. 
16, niedz. g. 10, 12, 14, 16 „Czaro 
dziejski kwiat” (radź. b.o.). sob. 
g. 18, 20 „Czarownica z bagien” 
(radź; 15 1 ), niedz. g. 18 „Szla­
checkie gniazdo” (radź. 12 lj).

GWIAZDA — sob. g. 16 „Nauka 
latania” (poi. 15 !.). sob., niedz. g. 
18, 20 „Barbara Radziwiłłówna” 
(poi. 15 1.), niedz. g. 10, 12, 14, 13 
„Charlie Brown i jego kompania” 
(amer. b.o.).

JAGIELLONKA — niedz. - g. 15 
..Sześć niedźwiedzi i clown Ce­
bulka” (czech. b.o.), g. 17. 19.30 
„Ebirah, potwór z głębin”' (jap 
12 1.).

KOSMOS — sob., niedz. g. 17.30, 
20 „Dick i Jane” (amer. 15 1 ), 
niedz. g 11 ..Konik Garbusek” 
(radź. b.o.).

MALTA — g, 16. 20 ..Wyspy na 
GoMstromie” (amer. 12 1.). g, 18 
„Akwarele” (ool. 15 I.).

MINIATURKA — g, 15.30, 17.39 
„Skrzydełko czy nóżka” (fr' b.o 
g. 19.30 ..Odrażający, brudni, źli” 
(wł. 18 1.).

OLIMPIA — sob. g. 19 30 .Strach 
nad miastem” (fr. 18 1.). niedz. r. 
12 bajki, g. 13 „Zorro” tfr.-wł. 
b o.), g, 19.30 „Trzy dni Kondora” 
(wł -amer. 18 1 ).

OSIEDLE r— g. 15, 17 ..Winne-, 
tou” cz.. III (jug. b.o.), g, 19 ,.Stra 
cby” (nol. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17 „Białr 
Baszłyk” (radź. 12 1.), g. 19.30 
..Dom pod czerwoną latarnią” 
(węg. 18 1.).

RIALTO — sob. g. 15 17 30, 20. 
niedz. g. 10. 12.30. 15, 17.30, 20 
„lii^ęnia” (grec. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — niedz. 
g. 15 „Niech żyją duchy” (ezech. 
b.o.) g. 17, 19 „RoIIercoaster” 
(amer. 15 1.).

TĘCZA — sob. i niedz. g. 15 
Zestaw bajek, g. 16 „Niezwykle 
przygody Włochów w Rosji” 
(radz.-wł. b.o?. g. 18 „Żołnierze 
wolności” cz. I j II (radź. 12 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
sob,. niedz. g. 14.45. 16.45. 18.45. 
„Każdy ma swoje piekło” (fr. 13 
Li, niedz. g. 13.45 „Latający -ko- 
zioł” (poi. b.o.).

WII.DA — scb. g 15 30, 18. 20 15. 
niedz. 10. 12.30. 15 30 18 26.15 „Jo 
seph Andrews” (ang. 15 L). sob. 
g. 22.15 „Koziorożec 1” (amer. 15 
I.).

WRZOS (Mcsln») — niedz g. 15, 
17. 19.15 „King Kong” (amer. 12 
15.

Zoo (stare) ul Zwierzyniecka 
i (nowe) ul. Krańcowa — cd g. 9 
do zmroku.

ni Gabriela Faure; 13.35 Ze wsi 
i o wsi; 13.50 G. Donizetti: fragm. 
opery „Roberto Dewreur”' 14.10 
O zdrowiu dla zdrowia: 14.30 Dla 
dzieci: „Demeter i Persefona” — 
słuch.; 14.50 „Czata” — magazyn 
wojskowy SM: 15.05 Muzvka; 15.39 
Dla dziewcząt i chłopców: 16.10 
Przekrój muzyczny tygodnia: 16 40 
Magazyn infor.: 16.50 Radicey 
press; 17 Z archiwum jazzu; 17.20 
Ren. literacki nt. ..Bracia”: 18 
Muzyczne archiwum PR: 18,25 Ple­
biscyt Studia „Gama”; 18.40 „Czas 
i ludzie”: 19 ..Matysiakowie”; 19,30 
Problemy teatru operowego: 20 
Notatnik kulturalny: 29.15 Recital 
z nagrań D Ojstracha; 21.40 Nowe 
nagrania Radiowe Br. Kawalla; 
22 Radio-kabaret; 23 Mistrzowskie 
internre^acie muzyki dawne’: 23.35 
Co słychać w świecie; 23.10 Mu­
zyka.

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30, 11.39, 13.30. 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM ITT; 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Z ple­
mienia cedru” ode. pow.: 9.10 Te­
mat na jesień: 9.30 Nasz rok 7Ś-my; 
9.45 Kolekcja muzyki staropolskiej; 
16 35 Kiermasz płyt wytwórni Pe­
pita; 11 Życie rodzinne — mag.; 
11.30 W kręgu tradycji Patsa Wal­
tera; 12.05 W tonacji trójki: 13 
Powt. z rozrywki: 13.50 „Eksplozja 
w katedrze” — ode. now.; 14 Kan­
taty i motety Jana Sebastiana 
B’cha: 15 05 Kram z piosenkami; 
15.30 „Studio 202” — magazyn roz­
rywkowy: 16.30 Dawnych wspom­
nień czar; 16.45 Nasz rok 78-my; 
17 05 Muz. poczta UKF: 17 40 No­
wa gwiazda francuskiej piosenki: 
Marie-Paul Belle: 18.10 Polityka 
dla wszystkich; 18.25 „Moją pieśń” 
— gra zespół Extra Bali; 18.40 
...Okno” słuch.: 19.15 04 klasyków 
do niosenki — śpiewa B. Streisand; 
19.35 Ooera K. W. Giucka ..Orfe-r 
vsz i Furvdyka”: .19.50 „Z nlemie- 
n;a cedru” — ode. pow.; 20 Baw 
s‘e razem z nami; 2? 68 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Korin Kror; 
22.15 Pow. w wvd. dźw. — -I. 
Iwaszkiewicz: „Pasie hłedomier-

22.45 Pod urokiem poezji — 
D. Tochmanów: 23 „Dom” — wie^ 
sse R. Rożdiestwleńskjoi-n; 23.05 
Jam session w Trójce; 0.50 Ostat­
nie wiadomości.

Wmdemoścb P 15, 7, 8, 10.30, 12, 
15. 17, 19.30, 22, 0.50.

PROGRAM IV: 7.30 Przehoie 
Studia ..Gama”: 8 Ork. W. Trzciń­
skiego; 8.10 R-T Szkoła Średnia dla 
Pracujących — Historia sem. I — 
„O seniorach i błędnych ryce­
rzach”: 8.25 H. Berlioz: Uwertu­
ra konc. on. 9 „Karnawał Rzym­
ski”; 8.35 Sport — nauka — tech­
nika: 8.55 Graj kapelo: 9 Dla kl I 
(i. polski) ..Coraz jaśnie’” słuch.; 
9.20 R. Schumann: cykl nieśni 
„Dlchterliebe”; 70 D’a kl. V i VI 
(wych. muz.) „Muzyka i slow"”: 
10.3n Estradą przyjaźni; 11 Dla 
szkół średnich (wvch. obywał.) 
rvkl: „Giełda nronozYCli”; u.30 
Pniewa L. Melchior: 12,25 Giełda 
płyt; 13 J. angielski; 13.15 Ame­
rykańskie nieśni ludowe; 13.30 Z
dala od utartych szlaków — Cio­
ciny: 13.50 Tu Sfudio S<oreo (ogól- 
ronolskie); 15 Wiadomości z Pr. I;
15.05 Teatr PR — Studio Klasvcz-

SZPITALE: SOBOTA — inter­
na, chirurgia, okulistyka — ul. 
Garbaty 17; chirurgia dziecięca — 
ul, Krysiewicza 7; laryngologia, 
neurologia — ul. Przybyszewskie­
go 49; NIEDZIELA — interna, 
chirurgia, okulistyka, laryngologia, 
neurologia ~ ul. Lutycka; chirur­
gia- dziecięca — ul. Krysiewicza 
7.

SOBOTA i NIEDZIELA

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu. Do­
rady lekarskie tel. 637-35: wypad­
ki .uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 939.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
22-12-61; Osiedle Piastowskie 18.

ne — Scenv z dram. S. Wysniań 
skie”o: 16.05 Kodeks i kierownica 
— Wolniej na zakręcie; 16 25 Gra 
Alex Band: 16.30 Rozmowy- i re­
fleksje pedagogiczne; 16.40 Z taśmo­
teki snikera: 16.50 Radmerpress; 
17 Piosenka francuska: 17.15 Aud. 
snoł.; 17.39 Z taśmoteki spikera; 
17'o ..w świecie rękopisów, sta- 
rodruków i inkunabułów” — reo.; 
18 „Graiaca szafa”: 18.25 Zanom- 
r>5ane kultury — W. iMacedonii 
Filina i jego nast-megw- 19 Czy 
znasz swoje nrawó? — Świadcze­
nia z ubczP^ezenia
na r-ecz rodziny; 19,15 J. francu­
ski: 19.30 Pr. stoTPnf. — Nowości 
nłyt.Cwe: 22.15 Radiom"
Polaków — I. rtasrrś?’:*: 22^5 ..Sy­
stem wychowawczy .TanysTn Kor­
czaka”: 22.50 Utwory M. Szyma­
nowskiej.

tel. 722-24; ul. Ugory tel. 205-431; 
ul. Kościuszki 103. nagłe zachoro­
wania w domu tel. 544-44. wyoad- 
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych tel. 544-46; Luboń tel. 120-309; 
Swarzędz, tel. 309 i 544-44

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie — g 7—12. tel. 989.

Telefon Zaufania — 938 czynny 
od. g, 15.30—17,30. al. Marcinkow­
skiego — 'dyżuruje lekarz osychia- 
tra. Porady prawne głównie z za­
kresu prawa rodzinnego, opiekuń­
czego. lecznictwa odwyk jw«no i 
chorób społecznych tel. 522-51, 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele i święta /obie 
placówki czynne cała dobę.

Apteki tylko dvżurv nocne: 
Dąbrowskiego 140?142. Główna 92,/ 
Kórnicka 24. Dzterżyńskiego-/349; 
?T:ckiewlcza 22. Słowiańska i/sta- 
rolęeka 1. Głogowska 107'100. al. 
Marcinkowskiego 11 (całą ddbę)

‘Wiadomości; 6.40, 12. 15. 16. 22.55.

NIEDZIELA — PROGRAM I: S.^O 
Moja audycja muzyczna; 9.05 Ma­
gazyn Wojskowy: 1(1.05 Z albumu 
polskiej piosenki; 10.30 Radiowy 
Teatr dla dzieci — „Dokąd płyną 
obłoki”; 10.50 Pod batutą Z. Gór­
nego; ll Relacje ze snolkam pilk. 
o mistrz. I liei; 11.30 Różne jonrwy 
piosenki; 12.05 Relacje ze spotkań 
bilk. o mistrz. 1 ligi; 1.15 D.c. re- 
lacji ze spotkań piłk.; 13 Studio 
„Gama”; 13.39 D.c. relacji ze spot­
kań piłk,; 11.30 .w Jezioranach”: 
15 Konc. życzeń; 16.05 Teatr PR 
— „Czarna dania z sonetów”; 16.50 
Konc. na instrumenty: 17.15 Stu­
dio Młodych; 18.05 Muzyka z ekra­
nów: 19.15 Przy muzyce o sporcie; 
20 Konc. życzeń; 21.05 Mini — 
magazynek nr 10; 22 Muzyczne 
telegramy ze świata; 22.35 Mmi- 
<■<”1 z Poznania; 23.05 Inf. spor*.; 
23.15 Rewia piosenek; 23.45 Jazz.

13 Teatr PR 
„Szklane do-

Przyjmę uczniów. Lakier 
nietwo. Poznań - Szcze­
pankowo, ul. Ostrowska 
355. . 73297g

7.35 Niedzielne 
literacko-muz.;

— Z kroniki 60-lecia
my”; 14.35 Turniej kanel i śpie­
waków ludowych; 15 Radiowy 
Teatr dla Dzieci i Młodzieży ..Klu­
bowy jubileusz”: 16 Konc. chopi­
nowski — recital S. Neuhausa: 
16.30 Aud. rozrywk.: 18 Panorama 
polskiej wokalistyki; 18.35 Felieton
nublic, międzynar.; 18,45 J. F.
Haendel: Concerto srosso D-dur; 
19 Recital zesp. Ritchie Family: 
19.20 Studio Młodych — Rozgłośnia 
Harcerska; 20 Wielcy artyści estra­
dy i kabaretu: 21 Wojsko — stra­
tegia — obronność; 21.15 piosenki 
żołnierskie; 21.30 Rozmaitości mu­
zyczne; 22 J. Maksymiuk i polska 
orkiestra na płytach Emi; 22 30 
Teatr Poezji — Kastyliiskie Zdro 
je: 23 Arcydzieła muzyki dawne); 
23.35 Public, międzynar.; 23.40 Mu­
zyka.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 14.30, 
18.30. 23.30.

PROGRAM III: 8 Nasne tvny — 
nrzeeład andycii tvgodnia; 8,35 Co 
kto lubi; 9 „z plemienia cedru” 
— ode, pow,; 9.10 Na góralską nu­
le: 9.30 Gdv sie mówi moralność: 
9.53 ..Czterdziestolatek” erra zespół 
Mainstream: 10 60 minut na go­
dzinę: 11 Piosenki wę dwoje: 11.u 
Niedzielna szkółka muzyczna: 12 
„Rok 1918” — I ode. słuch, dokum.: 
1’ ns Mnzvka z sal koncertowych: 
13.20 Przeboje z nowych płyt: 14.05 
Pervskop — przegla/i wydarzeń ty­
godnia: 14.30 Muzyczne Premiery 
Pr. III: 15 Rep. nt, „Wśród ludzi”" 
15.21 „Wysna miłości” — nowa pły­
ta E. Deodato; 16 „Nóż na gardle” 
— słuch.; 16 25 Z ..Pamiętnika Ka­
roliny” — gra J. Skrzek; 17 Zapra­
szamy do trójki: 19 Pieśni kołn-
wrotka; 19.35 Opera W
C’ucka „Orfeusz i F"rydyka”; 19.50 
„Z nlemienia cedru” — ode. pow : 
20 Jazz miano forte; 29.38 „Mnie 
nie wstrzymacie” — monodram 
wg W. Ma ,oVAwsk:eert: 21 Musmn 
homana; 22.08 Gwiazda sjodmj,’ 
wieczorów — Karin Kro°t; 22 15 Mn-

sceniczna Kurylewicza r
23 ..Dom” — wiersze R. R.ożd5"si 
wieńskiego: 23.05 Muzyka; 23.4 
Koncert jakiego nie było.

Wiadomości: 7, 8.39. U, 19.30, 22, 
0.50.

PROGRAM IV: 8.05 „Niedzielne 
spotkania”: 8.45 Poranek muzycz-
ny”: 9 , 
10 Klub

.Wielkonolska niedziela”;
Miłośników

Koncert dla dzieci
Muzyki — 

„Muzyka
znad Wołgi”: 11 J. łaciński: 11.30 
Fonoteka folkloru: 11.35 Zgadnij i 
snrawdź. odpowiedz; 12.95 Teatr 
Klasyki dła Młodzieży „Droza p^zez
mękę”;
— and. dla 
Muzycznej; 
— aud. dla 
ko nieciu 
Dźwiękowe 
dry”: 14.30

12.36 Klub Olimniićzyków
uczestników Olimpiady 
13 Kluh Olimpijczyków 
polonistów; 13.30 Mnw-

kontynentów: 
wtajemniczenia 

Gra Ork. Biddu

1L10

14.«ft
Muzyka z jedne) t>lvty (stereo ozól- 
mnolskie): 15 Teatr PR — Studio 
Stereo — „Spotkamy się -nrzy wyj­
ściu” (ogólnon.); 15.30 S. Prokofiew; 
T konc. skrzvncowv D-dnr np. 19;
10.05 ..Nie Udko przebój”: 17 „Stu­
dencki FesiiwaJ”: 17.30 Warszawski 
Tyendnik Dźwiękowy: 18 Radiola- 
tarnia — magazyn nomilarno-naii- 
kowy: 18.25 Muzyka: 18.3n Kobiety
równych epok G-rzyrnisława
księżna z obrazu Matejku 19 P 
Czajkowski: „Eugeniusz Onia^m” 
— one^a (stereo ogólnon.); 21.35 .r, 
s. Pach: II Suita orkiestr, h-nmn* 
22 Wi^Tkn-mMeki kaleidosknn smnrtn-

-^ytorów

Wiadomości: 7, 12, 16, 22.55

r

Pani do trzyletniego 
dziecka potrzebna. Osied 
le Rusa 72 m. 3 . 73510g

& 
o

Podejmę pracę organisty 
w kościele w Poznaniu 
lub okolicy. Warunek 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 1.9, dla 
7'3558g.

Panią (pana) do szycia to 
rebek przyjmę. Podolska
13 (Sołacz). 73600g

Mężczyźni do pracy w 
szklarni potrzebni. Ciecho
cińska 15. 73643g

Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna. Grodziska
24, warsztat. 73653g

Opiekunka dochodząca do 
4-miesięcznego dziecka po 
trzebna. Młyńska 2 m. 14,
599-47. 7368i)g

Przyjmę malarzy. Wiel­
ka 13 m. 6a, godz. 13—18.

Przyjmę zaraz dmuchaczy 
ozdób choinkowych na ca 
ły lub pół etatu. Praca 
siała Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 72J09g

Przyjmę drykerji na ca­
ły lub pół etatu. Poznań,
Małeckiego 21. 72897g

Zatrudnię kobietę, z umie 
jętnościami szycia na ma 
szynie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 72889g

Potrzebni pracownicy do 
pracy w szklarni w Ba-
ranowie, dojazd 
niam. Zgłoszenia: 
16.

zapew- 
Ptasia 
73711g

Przyjmę ślusarza, toka­
rza, frezera, Dąbrow­
skiego 245. 73712g

Pracownika samodzielne­
go do warsztatu ślusar­
sko - produkcyjnego ze
znajomością na
prasach mimośrodcwych 
zaraz na cały etat za­
trudnię. Oziminia 14.

73722g

Pani do szycia męskich 
ęzapek potrzebna. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 73768g.

Małżeństwo emerytów roi 
ników potrzebne do pro 
wadzenia małego gospo­
darstwa na wsi, (owce, 
drób, ogród). Warunki 
dobie. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla

89

£9

a
9

S wszystkie’ dni tygodnia z wyjąt-

KOMUNIKAT

ZAKŁADY PAPIERNICZE

ZAKŁAD ENERGETYCZNY POZNAN
przypomina mieszkańcom miasta Poznania że wszelkie nie 
sprawności oświetlenia ulicznego i drogowego (palenic się 
lamp w ciągu dnia, nieświecenie lamp ulicznych w godzi­
nach wieczornych i nocnych, uszkodzenie słupów oświetle­
niowych itp.) należy zgłaszać do

REJONU ENERGETYCZNEGO
Poznań.

względnie pod specjalny

Telefon jest czynny we

ul. Panny Marii 2
numer telefonu 572-11 wew. 11—13,

kiem niedziel i dni wolnych od pracy w godzinach 7—12.30,
3618-Kl

Sprzedam piec do wypa­
lania porcelany i cerami 
ki, Jerzy Kasprzak, 
Wschowa, Powstańców 
Wlkp. 2, tel. 20-14 . 73422g

Castrol. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
73471g.

Sprzedam matecznik chry 
zantem. Poznań, ul. Słun 
ska 36 w godz. 16—18 lub 
tel. 671-675 wieczorem.

73494g

Sprzedam wiolonczelę, 
błam karakułowy. Tel. 
622-35 po godz. 16. 7S495g

Kożuch damski sprze­
dam. Tel. 680-384 . 73500g

Sprzedam 
karpiówkę, 
350 płyt,

dachówczarkę 
dwufalcówkę 

gąsiorówkę z
płytami, betoniarkę, Wi-
brator z formą do pusta 
ków. Aleksander Przybór 
ski, Łubowo koło Gniez-
na. 73526g

Formy do wtryskarki 1 su 
rowiec sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 73528g.

Uwaga cukiernicy! Sprze 
dam mak, tel. 33-01-11 w
godz. 9—12. 73542g

Okazyjnie sprzedam no- 
v/y kożuch damski. Tel. 
586-95. 73562g

Atrakcyjne kożuchy dam 
sicie sprzedam. Asnyka 9
m. 735T4g

Sprzedam błam łapki ka­
rakułowe, brązowe. Tel. 
642-72 po godz. 18. 7335Ig

Holenderskie nasiona As 
paragus Plumosus i Super

*—I  -------------------- -- ł Freesia w kolo-raeh od-
Poszukuję dobrego uczci siąpię. Tel. 638-81. 73575g 
wggo blacharza samocho i-------- —__________________ ....
dpwego (równy udział w j Sprzedam kożuch męski 
czystym zysku). Oferty I zagraniczny. —‘
„Prasa” Grunwaldzka 19 ; 135 m 1 
dla 73829ig. ।__________1___

Winogrady 
7358?,g

Dobra krawcowa do szy-
cia irtck potrzebna. < 

„Prasa” Grunwal ■;

Sprzedam tanio różne 
meble, garderobę damską.

643-60. 73667g

POZNAŃSKIE 
ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy. 
konanie izolacji termicznej rurociągów' w 
następujących fabrykach.

1. F-ka Krępa — 300 mb rurociągu 0 40 ~

2.
wartość robót 100 tys. zł.
F-ka Czerwonak — 500 mb rurociągu 
0 50—150 — wartość robót 200 tys. zł.

Szczegółowych informacji udzieli Dział
Głównego Mechanika i Energetyka PZP w Po­
znaniu, ul. Piaskowa 4/5, tel. 574-61 w. 21.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Osobne oferty na każdą z w/w prac prosi­
my składać do PZP Poznań, ul. Piaskowa 4/5 
w terminie 14 dni od daty ukazania się ogło-
szenia.

Otwarcie ofert nastąpi 15
od ukazania się przetargu.

Termin wykonania w IV 
Zastrzega się dowolny

dnia o godz. 12

kw. 1978 r.
wybór oferenta

względnie unieważnienie przetargu bez poda-
nia przyczyn. 3673-Kl
Sprzedam motocykl K-750 
przyczepą. Dzierżyńskle-
go 71 (sklep).

Sprzedam 
Siemiński,
wo 64, tel. 739-52.

73750g

krzewy róż. 
Szczepanko-

73781g

Wykładzina ,,Lentex” 40 
m2, tel. 782-220 przed po 
łudniem. 73786g

Sprzedam Prakticę ECC, 
tel. 731-71 godz. 18—19.

73312g

Sprzedam tanio swarzę- 
dzki komplet mebli oraz 
kożuch męski (54). Ka­
szyńska 7 m. 4. 73841g

Sprzedam zestaw Kowal 
skich dwułóżkowy z sza 
fą Draż dwie suknie ślub
ne. Poznań, 

.ska 4 m. 1. 73865g

Sprzedam korzystnie Sy­
renę 105 fabrycznie no­
wą. Śrem, ul. Zawadzkie
go 18 m . 45. 73727?

Sprzedam Fiata 127p, Ma 
ręk Dólata, Sady koło 
Poznania, ul. Kobyliiicka
7 m. 10. 7-3729g

Wartburga „praejściów- 
kę” sprzedam, tel. 
20-88-64. 73741g

Volkswagena na części 
sprzedam, ul. Dąbrow­
skiego 495 a. 73743g

Sprzedam Lancię Flawie 
1,8 rok produkcji 1972 
lub zamienię na Fiata 
i26p. Kościelna 30.

73900g

dzka 19 dla 73888g.

Solidne korepetycje ma-

Silnik Fiata 1300 po re- 
moricie. Ciechocińska 15.

. 73641g

Sprzedam kurki nioski. 
Poznań, ul. Swierczęw-
skiego 15 m. 4.

Przyczepę dwukołową 
sprzedam. Smechowiees 
Trzebiatowska 49. 73391g

Sprzedani Moskwicza 467 
Wożniak, Sowińskiego M 
B 1 m. 2, po godz. 15.

73915g

Sprzedani atrakcyjny.

Poloneza nowego sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
7391»g.

(klasy

73683g

Kto szybko gruntow-
nie nauczy j. niemieckie 
go. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 73774g.

tematyki, 1 
maturalne).

i. 67-15-48.

Paryż 1978 (Finlan-

Pianino w dobrym stanie

W poniedziałki 1 dni pośwłątecz- 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M POZNANIA t RZE-
MTOSŁ ARTYSTYCZNYCH są

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna
27) — codziennie g. 10—16 

HISTORII M. POZNANIA
Rynek) — soboty dni przedświa 
toczne zamknięte — g. 10—15 
środy i piątki — g. 12—18 — 5. X 
zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St Rynek 3) - g 10- 
18, niedz i ^y. — e 10—’6- wysta
wa ..Ludowe Wojsko 
sztuce”.

INSTRUMENTÓW
NYCH - 'St. Rynek 4!b
niedz. i św.

72927g

Sprzedam brązowy błam, 
łapki ,karakułowe, nowy 
kożuch damski, teł. 
332-775. T2924g

73832®655-17'9.
duży kożuch damski, teł

Karoserię Zastawy HOOp 
nową sprzedam. Tel. 
33-31-03 poniedziałek godz.

Karoserię Zastavy IW 
po wypadku, sprzedam. 
Muszyński, Poznań, Sta- 
lingradzka 39 m. 2.

73761g

Stary obraz kupię. Ofer­
ty „Prt^a”, Grunwaldzka 
19, dla 72932g.

Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 73911g.

(St

Afgański kożuch damski 
sprzedam. Tel. 67-11-14.

72125g

Polskie w

g. 10-15.

MUZYCZ- 
- g. 9—18

NARODOWE (ul Marcinkowskie
go 9) Galeria Malarstwa Obce
go: Galeria Malarstwa Polskiego —

9—18. niedz i św
Wystawa: „150-Iec

R. 10—15
Biblioteki

ićrnicklej (do 12. XI).
PRZYRODNICZE (uł Swferczew
iego) g 10—15,

oh. — zamknięte.
WTFT KOPOLSKTE

WOJSKOWE 
9—18.

RZEMIOSŁ

(St.

śr. g. 10—16

MUZEUM 
Rynek) — g

ARTYSTYCZNYCH
(Zamek Przemysława) — wt.. czw . 
nmtkj — e 9—15 pon śr. — e 
12—18. niedz ’ św — g 10—15 
scb.. dni przedśw. — zamknięte.

MUZEUM W KORNIKU — g 
9—14. sob. g. 9—13.

do
30. XI — zamknięte.

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(Ną Cytadeli) — g. 9—17, niedz. i 
św. — g. 10—16.

MUZEUM — PRACOWNIA AR- 
KADEGO FIEDLERA (Puszczy- 
kówko) — g. 10—13.

MUZEUM LITERACKIE HENFY 
KA SIENKIEWICZA (St. RyAr 
84) — zamknięte. '

MUZEUM ŁOWIECTWA 1 
KOPOL SKIEGO w Uzai 
(Szlak Piastowski) — g. 9—

BWA „Arsenał” (St. Rynek) 
Wystawa prac Eduardo Paolozz
go (Wielka Brytania)
niedz. g. 10-

' zamkn. (do 26. XI).

Przenośnik taśmowy 6,5 m 
długości. Ciechocińska 15. 

73642g

16—20. 73815g
Volkswagena 1200 Stan
bardzo dobry sprzedam,

Futro nowe jasne piż­
mowce, rozmiar średni 
snrzedam. Samuela En- 
gla 30b m. 11. 7I911g

Kożuch damski sprzedam.
Tel. 529-69. . 72232g

Meble 
1890 
dam.

neorenesans rok 
atrakcyjne sprze-

Oferty „Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 72879g

Buraki pastewne sprze­
dam. Nowak, Witobel, 
Podgórna 28, koło Stęsze 
wa. 72965g

Sprzedani przyczepę, nis 
ką wywrotkę, dwukółkę 
do przewozu bydła. Tar­
nowo Podgórne, ul. Po­
znańska 75. (20 kni od Po­
znania). 72982g

Sprzedam fortepian brą­
zowy. Os. Kraju Rad 11D
m. 33 po godz.

Sprzedam

73313g

futro
nutrii i zagraniczną suk­
nię ślubną. Tel. 651-95.

g. li

własnościowe M-4 
iy „Prasa”,

Sprzedam cenną biżuterię

Ul. Wenec 
73466g

Indyki świąteczne — 
przyjmujemy tylko oso­
biste zaliczkowane zamó 
wienia 10. 11 i 12 listóna 
da do godz. 18. Ferma, Pe

j Sprzedam Warszawę gór 
i nozaworową. Poznań, ul. 
. Świerczewskiego 15 m. 4. 

72928:g

tel. 535-09. 7'379Sg

Fiata 850 spiesznie sprze 
d am. Gorczyczewskiego
8a m. 14. 7382»g

Sprzedam 125 1300

rzycka 76. 73657g

Kożuch damski, nowy 
sprzedam. Tel. 726-97.

T3658g

Kożuch damski nowy. Ul. 
Dzierżyńskiego 352/360 m. 9 

73698g

Magnetofon samochodo­
wy, wał korbowy do Da­
cii, złote znaki zodiaku,
Encyklopedię 
tel. 221-640.

4-tomową, 
7370Ig

Sprzedam tanio nowy ko 
żuch damski, męski. Po­
znań, Os. Piastowskie 59 
m. 8, II deska, po godz. 14. 

7'3703g

Nowy kożuch - damski 
sprzedam. Leonarda la 
m. 4. 737C5g

Sprzedam dwa tunele fo
liowe oraz piec
10 m2. Luboń :

stalowy 
Dzier- 
73908g

Sprzedani kożuszek wło­
ski damski, tel. 477-49.

73909g

Futro nowe kanadyjskie, 
łapki karakułowe na też 
szą panią oraz kołnierz,

tel. 67-62-50.
sprzedam

7W3g

Nowy kożuch męski roz 
miar 54 (Pewex) ciapkę 
damską 7. czarnego lisa 
sprzedam. Piekary 11 m.

Sprzedani nowy mate- 
rac - tapczan 200X900X40

73932g

Futro karakułowe czar­
ne okazyjnie sprzedam. 
Solna 1 m. 3, tel. 532-65.

7>3716g

i337W Sprzedam przyczepę
nikową wywrotkę na ni 
skich kołach. Tarnowp 
Podgórne, ul. Poznańska 
38. 7373C"

taksówka z taksometrem, 
grudzień 1971, tel. 20-30-21
po godz. 20. >33 Kg

Zuka A-09 silnikiem
górnozaworowym sprze­
dam. Zielona Góra. ul. 
Botaniczna 63, tel. 27-61. 

73€03g

Skodę E-100L, rocznik 1975
sprzedam.
tel. 436-19. 72967g

Sprzedam Syrenę 104 o- 
raz przyczepę towarową 
500 kg. Wiadomość: ul. 
Kopernika 10 m. 9 Ław­
niczak. 73S37g

1974

Fiata 126p 
587-92.

sprzedam, tel 
73843g

Warszawę korzystnie
sprzedam. Luboń, Wa-
ryńskiego 7 do godz. 17. 

73871?

Syrenę 165 rocznik
Nowego Fiata 126p sprze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 72888g

Sprzedam kompletne nad 
wozie Zaporożca. Suchy 
Las, ul. Sprzeczna 6.

73530g

Peugeota 404 rok 1970, 
sprzedam. , R. Suseł, Swa 
rzędz, Rynek 20. 73587g

Uścikowo
Wawrzyniak

85, poczta 0-
borniki, po godz. 16.

73383g

Fiala 131 Mirafiori 
197'7 sprzedam. Luboń, 
Armii Czerwonej 158.

73885g
Fiata 125p 1500 stan id- 
ny. Skoczowska 16 
godz. 16. 735‘

Volkswagena 1302 LS, rocz 
nik 1975, garbus, metalik 
sprzedam. Dąbrowskiego

Małżeństwo pokoi
przyjmę. Poznań - Anto* 
ninek, ul. Dobrowita 3_- 

73iOsg

58 godz, 16—18. 7361Og

Stara 21 okazyjnie sprze 
dam. Pleszew, tel. 224-43 
po godz. 16. • 73615g

Wezmę mieszkanie 1,3 
rok. Chętnie centrum. 
lefon. Oferty „Prasa, 
Grunwaldzka 19 dla 729(b8

Sinicę 1100
skrzynią biegów rok 
sprzedam. Tel. 516-9-

zapasową

72387g

Sprzedani Syrenę 105 rocz
1975 40 000

Sprzedani Fiata 126 rok 
1976/ \Kowalski, Puszczy­
kowo,' 22 Lipca 17 . 73672g

Sprzedam S 
Września, Op 
606 po godz.

104.

Citroena BL 11 sprzedam. 
Obornicka 153. 7®693g

Stara A-28 rok produkcji 
1977 sprzedam. Tel. 780-173. 

" 7C710g

Zamienię 2 pokoje, kuc" 
nia oraz pokój z kuchnią 
na cztery pokoje z kuch 

(c.o.). Oferty 
Grunwaldzka 19, c‘‘asa

Katowice! M-3 zamieni 
na podobne w PoznanUL 
tel 584-508 Katowice P® 
godz. 16. 7*6812

Własnościowe M-3. cer 
trum, sprzedam. NorW

Gdańsk! Spółdzielcze A'"" 
44 m2 zamienię na r0\r 
norzędne w Poznaniu. O"

dzka 19 dla T379Bg.

rok, 
452-89.

•ki lub M-2 
poszukuję,



KIERMASZ ZIMOWY WPHW
w hali MTP nr 8 w Poznaniu — wejście od ul. Świerczewskiego

CZYNNY CODZIENNIE w godz. od 11 do 18, w NIEDZIELE od 10 do 14, w PONIEDZIAŁKI kiermasz nieczynny
POLECAMY:

• KONFEKCJĘ, DZIEWIARSTWO, TKANINY, OBUWIE, UPOMINKI, ZABAWKI, ROWERY, • PAMIĄTKI, SŁODYCZE,
s GALANTERIĘ ODZIEŻOWĄ i SKÓRZANĄ, $ ARTYKUŁY SPORTOWO - TURYSTYCZNE, £ WYROBY GARMAŻERYJNE.

'POMYŚLNYCH ZAKUPÓW! 3524-K1 POMYŚLNYCH ZAKUPÓW!

■pp r O Z N A N

uprzejmie informuje,

że stacja obsługi oraz myjnia me­
chaniczna przy ul. Woj Ciechowskiego 
3—17, czynna jest w godz. od 6—22, 
w soboty od 6—18.

3568-Kl

praca

Krawca lub krawcową do 
szycia płaszczy damskich 
zatrudnię zaraz. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 74044g.

Pracownik do pracowni 
kaletniczej potrzebny. Ul. 
Polska 74. 73943 g

kupno
Camping, barakowóz ku­
pię. Staniewski, Chudo­
by 14. 74077g

Wytnij — Zachowaj! 
Skup staroci: ciekawy ze 
garek, zegar, mechanizm, 
obudowę zegara, lampę, 
klosz, świeczniki, figurę, 
porcelanę, kufel, szable, 
srebrne monety, łyżki, cu 
kiernicę, naczynia, różne 
inne starocie Umińskie­
go 7a m. 30 (Wilde).

72354®

Ogród działkowy pr.zy ul.
Reymonta sprzedam. Teł. 
66-06-06. 73899®

Kożuch damski zagranicz 
ny, nowy. Wielkiego Paź 
dziernika 6 m. 84 73355gor

? samochody
M-2 własnościowe w 
dzielnicy Grunwald ku­
pię. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 73566g.

Kupię domek, willę jed­
norodzinną Poznaniu. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 73700g.

W dniu 2 listopada 1978 r. zmarła nasza była 
długoletnia i ceniona pracowniczka Zakładu 
Poligraficznego w Gnieźnie

Dnia 2 listopada 1978 r. odeszła od nas na 
zawsze nasza najdroższa i najukochańsza mat­
ka, babcia, siostra, szwagierka i teściowa, śp

HELENA SPACHACZ HELENA SPACHACZ
Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:

Zarząd, Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa, 
Koło Emerytów i Rencistów

przy Spółdzielni Pracy „Reklamodruk” 
w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, «4 bm. o go- 
, dżinie 15.30 na cmentarzu św. Wawrzyńca 

w Gnieźnie, ul. Armii Czerwonej.

W głębokim smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 listopada 1978 r. 
o godzinie 15.30 na cmentarzu św. Wawrzyńca 
w Gnieźnie. 3859-K3

74013g

Dnia 2 listopada 1978 roku zmarł

Dnia 2 listopada 1978 r.' odszedł od nas 
spodziewanie nasz ukochany mąż, ojciec i 
gi teść

nie- 
dro-

TADEUSZ PIASZYK WALENTY KOWAŃSKI

nasz były długoletni
działacz związkowy. Odznaczony

pracownik i zasłużony
Krzyżem

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 6 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

bm.

„Poloneza” silnik 85 KM 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19, dla 
74034®.

Zuka A-U po małym prze 
biegu sprzedam. Zegrze, 
Dziadoszańska 9 . 74029g
Samochód Mercedes 230, 
rocznik 1972 spr-zedain. 
Teł. 67-93-88. 7405«g

5-pokojowe kwaterunko­
we zamienię na 3-ix>ko- 
jowe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
72657®.

Małżeństwo poszukuje po 
koju. Oferty, tel. 520-95 
lub 519-89 codziennie 
godz. 7—15 . 73577g

Sprzedam duży dom, 
wszelkie wygody, pod­
piwniczony duże pomiesz 
czenia gospodarcze nada 
jące się na wszelką ho­
dowlę, 0.5 ha saduj moż-
liwość dzierżawy ha
Aleksander Przyborski, 
Łubowo koło Gniezna.

73527g

lokale
Panu pokój wynajmę. 
Grunwaldzka 316. 73334g

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Srebr­
nym i Brązowym Krzyżami Zasługi, Złotą Od­
znaką Zasłużony Działacz Związku Zawodowe­
go Pracowników Przemysłu Budowlanego, Od­
znaką Honorową miasta Poznania i wojewódz­

twa poznańskiego, Medalem 10-lecia PRL.

W głębokim bólu pogrążona

żona z rodziną

Ul Gwardii Ludowej 27 m. 6. 74103g

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 listopada 
1973 r. o godz. 14 na cmentarzu sołackim przy 
ul. Lutyckiej.

Z powodu zgonu

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
szczerego współczucia składają

Ojca
SZCZERE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

kierownictwo i współpracownicy 
Oddziału Zarządu Głównego 

Związku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Budowlanego w Poznaniu.

INŻYNIEROWI

Wojciechowi KOWALCZYKOWI

3855-K3
składają:

W dniu 1 listopada 1978 r. zmarł

kol. inż. ZENON KOBUSlNSKI

pracownicy Działu Surowcowego, 
Rada Zakładowa, POP i Dyrekcja 

Cukrowni „Szamotuły” 
w Szamotułach

działacz Polskiego Towarzystwa Turystyczno- 
Krajoznawczego od 1951 r. członek Wojewódzkiej 

1 Oddziałowej Komisji Turystyki Narciarskiej,

Pogrzeb odbędzie sfę w sobotę, 4 listopada 
IM r. o godz. 14 na cmentarzu w Koźminie.

3858-K3

tW dniu 2 listopada 1978 r. zmarl mój ko­
chany mąż, najdroższy ojciec, teść i dzia- 
" dek, przeżywszy lat 83, śp.

Zarząd Wojewódzki PTTK 
w Poznaniu

FRANCISZEK FIGAS
3860-K3

+ Dnia 2 listopada 1978 r. zmarł po długiej 
• i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramenta- 
np św.. mój najukochańszy mąż, brat, szwa- 
Sier i wujek, przeżywszy lat 67, śp.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 6 bm. 
o godz. 9.15 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

73964g 
asBHKs.aaE

MICHAŁ CHUDY
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w ponie- 

aziałek, 6 bm. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej 
" Babikowie.

W głębokim smutku i żalu pogrążona

tW dniu 1’ listopada 1978 r. zmarł mój naj­
lepszy przyjaciel

ZENON KOBUSlNSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 4 

dżinie 14 na cmentarzu św. Trójcy 
nie Wlkp.

bm. o go- 
w Koźmi-

żona z rodziną
74051g

FRANCISZKĘ BAUMGART
* ta^że za okazaną pamięć, współczucie, po- 

•°c i złożone kwiaty oraz wieńce

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

składa
MĄ Z

74057g

RB0

Teresa Staszak

73954g

Duchowieństwu, Krewnym, Kolegom, Współ­
pracownikom, Sąsiadom, oraz Wszystkim, któ­
rzy wzięli udział w pogrzebie mego męża, śp.

ROMANA HIRSCHA
NAJSERDECZNIEJSZEJ PODZIĘKOWANIA

składa

żona z synem i rodziną

Ul. Szymańskiego 6 m. 6. 73G54g

Komfortowego pokoju w 
okolicy Botaniku dla jed 
nej osoby pilnie poszuka 
ję, tel 528-57 godz. 8—18 
oprócz niedziel. 73«23g
Poszukuję mieszkania 
komfortowego, chętnie 
willowe. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
73989g.
30-letni inżynier poszu­
kuje samodzielnego ooko 
ju. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 73«60g.

Przyjmę małżeństwo bez 
dzietne na pokój z uży­
walnością kuchni Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 73592g.
Luboń — mieszkanie 
własnościowe sprzedam. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 73623g.

Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje pokoju z guch 
nią (Nowe Miasto) Ofer­
ty ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 73671g.

Sprzedam połowę domu z 
wolnym mieszkaniem. Po 
znt ń, ul. Ściegiennego 15. 

72949®

Pilnie sprzedtm dom jed 
norodzinny, wolnostojący. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 73513g.

Restauracja „Słoneczna” 
— Mosina wynajmie lo­
kal z orkiestrą, konsump 
eją na wieczór sylwestra 
wy. Witek, tel. 310 . 73416g

Przyjmę na pokoje. An­
toniego 5 (Starołęka).

73505g
Przyjmę na pokój pracu 
jących. Leszczyńska 33.

738802

nieruchomości

Sprzedam pół domu w Po 
znaniu z wolnym miesz­
kaniem. Irtformacja: Po­
znań, Ściegiennego 15. nie 
dziele godz. 14—16. 73446g

Wykonuję siatki parkano, 
we oraz przerabiam drut 
na siatkę. Iwankiewićz,
tel. 423-85. 7290&g

Zakład budowlany wyko 
na roboty budowlane. Cza 
porowska, Przeźmierowo,

Dnia 3 listopada 1978 r. zmarła opatrzona Sa­
ki amentami św., nasza droga mama, teściowa, 
babcia, prababcia i praprababcia, przeżywszy 
lat 88

WERONIKA WAWRZYNKIEWICZ
z domu Lagoda

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 5 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu winiarskim przy ulicy 
Wojciechowskiego

Pogrążona w głębokim żalu

Ul. Dobrogojskiego .6. 74081g

tDnia 29 października 1978 roku zmarł mój 
kochany mąż, nasz najdroższy tatuś, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 100, śp.

WINCENTY KĘDZIORA
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 8.30 na cmentarzu

Ul Kolejowa 45 m. 11.

Sprzedam dom
Folwcrezna 26. 729725

wy pokoje,
paitero- 
kuchnia.

ogród 300 mż. Mosina
Krosno 120. 72894®

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z budynkiem gos 
podarczym 3100 ms ziemi. 
H. Sobczak, Chrzan 150. 
63-210 Żerków. 7291 kg

Do wynajęcia nowa wil­
la zaraz -- centrum. O- 
ferty ..Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 73322g.

Podołany działkę 548
mJ pod warsztat i dom 
sprzedam. Dzikowski, Ba 
ranowo, Szamotulska 24 
m. 4 po godz. 20. 73394g

Kupię działkę budowlą-
ną
Szczepankowo.

Puszczykowo,
Ofertv

sobotę, dnia 4 bm. 
janikowskim.

„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 73&43g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z budynkiem war
sztatowym,

3647-U3
na przedmieściu 
nia. Oferty 
Grunwaldzka 
73833g.

telefonem
Pozna- 

..Prasa" 
19 dla

^Tapetowanie, malowanie. 
Borowczak, tel. 746-72.

?29B&g

Pracownia złotnicza po­
leca swoje usługi w za­
kresie przerobu złota. Bą 
kowskl, pl. Bernardyński
la. 72968.g

Opony do Fiata 126 bież­
nikuję. Kubiak, Warsza­
wska 165. 73501g

Fliski, terakotę układam. 
Zdziabek. Pogodna 90 m. 
7. Zgłoszenia pisemne.

73M®g

Przyjmę wspólnika do 
rozpoczęcia produkcji me 
talowej, posiadającego o-
przyrządowanie.
cje Oferty

Propozy

Grunwaldzka 
7362®g.

19 dla

Cyklinowanie, lakierowa 
nie parkietów. Dombka, 
tel. 536-70 dawniej Misiu-
rewicz. 73733g

tDnia 1 listopada 1978 r. zmarła po długich 
cierpieniach, przeżywszy lat 58, moja uko­
chana żona, nasza droga matka, teściowa, cór­

ka, śp.

HELENA NOWAK
z domu Krzewińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 14 na 
cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

________________________________ 3846-U3

t Dnia 1 listopada' 1978 roku zasnęła w Bogu 
nasza najdroższa mama, teściowa, babcia 

prababcia, przeżywszy lat 88, śp.

WIKTORIA MAJCHRZAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
bm. o godz. 10.25 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul Ściegiennego 85. 3845-U3

tDnia 2 listopada 1978 r. zmarła nagle prze­
żywszy 67 lat po pracowitym, pełnym mi­

łości poświęcenia życiu, najdroższa
matka, siostra, teściowa, babcia i ciocia,

JADWIGA SZUKALSKA
z domu Góhs .

Pogrzeb odbędzie się' w poniedziałek,

żona, 
śp.

dnia
6 bm. o godz. 10 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną
Ul Słowackiego 35 m. 8.

+ Dnia 31 października 1978 r. odeszła 
sze naręaszczona Olejami św., nasza 

sza żona, mama, teściowa i babunia,

MARIA JAŚKOWIAK

3S49-U3

na za wi­
na jdroż- 
śp.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 6 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu janikowskim.

W smutku poaostaje

mąż z rodziną

Ul. Czerwonej Armii 32 m. 39. 73977g

Działkę budowlaną —Os.
Plewiska, Junikowo, ku-

Uwaga! Nowo otwarty 
zakład krawiecki poleca 
usługi: garnitury, spod-

pię. Oferty 
Grunwaldzka 
73787g.

„Prasa”
19 dla

nie, płaszcze 
Ratajczak, ul.
14. Dojazd do 
autobusem 59.

damskie. 
Grimma 
lotniska

737935

Dom, budynki inwentar­
skie, 2700 mi ziemi bli­
sko Poznania sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 7390łg.

Posiadam nową Syrenę 
pickup. orzyjmę akwizy-
cje. Oferty 
Grunwaldzka 19 dla

73820g

tDnia 1 listopada 1978 r. zmarła opatrzona
Sakramentami św., przeżywszy lat 72. mo­

ja ukochana, niezapomniana matka, śp.

JANINA BALKO
z domu Zbudowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 listo-' 
pada 1973 r, o godzinie 13.25 na cmentarzu ju- 
nikowskim.

W żalu pogrążona

3844-U3

tDnia 1 listooada 1978 r. zmarł namaszczo­
ny Olejami św., przeżywszy lat 65. mój ko­

chany mąż, nasz najdroższy ojciec, teść i dzia­
dek, śp. •

FRANCISZEK DURSKI
emeryt ZNTK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
6 listopada 1978 r., o godzinie 9.50 na cmenta­
rzu janikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
Prosimy o nieskładanię kondolencji.

Ul. Warszawska 163. 3843-U3

Dnia 1 listopada 1976 r. zmarła w wieku 83 lat

HELENA GRODZICKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 6 bm. 

o godz. 10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku- pogrążony

syn z rodziną

74065%



Sir. W GŁOS WIELKOPOLSKI Sobola/nledziela, 4/5 Xi ,
15?

U bram Smolnego

(fragmenty)

Konkurs dla wszystkich • 100 nagród i wyróżnień
• Redakcja „Głosu Wielkopolskiego" ® Zarząd Wojewódzki Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w Poznaniu © Pań­
stwowe Przedsiębiorstwo „Dom Książki" oraz Stowarzyszenie Księgarzy Polskich w Poznaniu

rozerwały się nad miastem 
dając cienki. brzęczący* 
Było to pożegnanie ziem; 
dzinnej — na wieki. * ‘ :

ogłaszają konkurs

Rewolucja Październikowa w literaturze
Tradycyjny już na łamach „Głosu" konkurs ma na celu spopularyzowanie literackich i dokumentalnych dzieł dotycżących spraw 

Rewolucji Październikowej 1917 roku. Pragniemy, by konkurs — organizowany w podobnej jak w latach ubiegłych formie — 
przybliżył Czytelnikom sprawy historii i współczesności Kraju Rad. Do udziału zapraszamy wszystkich, szczególnie zaś mło­
dzież szkolną. ‘

Artyleria radziecka nie 
powiedziała. Ludzie star ' 
molach, na bulwarach, na 
pach nadbrzeżnych i 
jak wśród dymu i 'n 
mowo zacierały się, odpR./' 
jąc nieruchawe cielska u/? 
ców. W tym milczeniu 
cięzców bvł ciężki

Parowce jeden
wyrzut. ‘
bo drugm znikały we mgle. Wiatr om

nocny jak gdyby

WARUNKI KONKURSU
Kortkurs polega na tym, aby wskazać, z jakich książek wybrano zamieszczone fragmenty tekstów. Teksty oznaczono Irterańri, a 

obwoluty książek — numerami (na naszej stronie teksty, oczywiście, nie pasują do obwolut przy nich zamieszczonych). Rozwiąza­
nie na kuponie wyciętym z „Głosu" (lub bez kuponu, lecz według podanego na nim wzoru) należy przesłać pod adresem redakcji 
„GŁOS WIELKOPOLSKI", skrytka pocztowa 1074, kod 60-959 Poznań, z dopiskiem „KONKURS". Na rozwiązanie czekamy do 20 
listopada 1978 (decyduje termin wpłynięcia korespondencji do redakcji).

Wśród uczestników, którzy nadeślą prawidłowe odpowiedzi, rozlosowanych zostanie ponad 100 nagród i wyróżnień —— cenne 
wydawnictwa książkowe, albumy.

Przewidziano wyróżnienia dla szkół, których uczniowie najliczniej wezmą udział w konkursie. Prosimy szkoły o nadsyłanie od­
powiedzi zbiorowo.

Przewróci czystą stronicę. Na niej 
na się była zacząć heroicJ 
historia Rosji — męczeński 
niezwykłej i kochanej Pr2e 
nas do ostatniego tchu.

Ja nie byłem tam w tąmte dni 
— los na inne dał rozkaz 

drogi, 
ale coś mi na jawie się śni, 
że też stoję tam 

z karabinem u nogi.

Bura zamieć leci od Newy, 
październikiem za pazuchę 

się wciska 
— słyszę tamte hasła i śpiewy, 
widzę tamte na placach 

ogniska.

I choć życie oddać by przyszło, 
nie odstąpię stamtąd na krok, 
nakazane nam osłaniać 

przyszłość 
— twardo wzrokiem uderzam 
w mrok.

Żołnierz Gwardii Czerwonej — 
stoję 

już na zawsze od dzisiaj wolny 
i napełnia mi piersi spokojem 
myśl, że wszędzie

może być Smolny.

Żołnierz Gwardii — 
nad Newą czy Wisłą, 

wszystko jedno, 
ha warcie stoję, 

przykazane mam 
chronić przyszłość 

i nie cofnę się nigdy 
przed bojem.

kwie.

Z rejonu Kuźma wracał z 
określonym zadaniem: miał do 
pilnować, żeby wszyscy, któ­
rzy nie odwieźli zboża w ra­
mach kontyngentu, dostarczyli 
je jak najprędzej. Poza tym 
miał pogadać z chłopami na ze 
braniu: może ktoś mógłby dać 
zboża więcej oonad kontyn­
gent. Chociażby parę pudów. 
U bogaczy, jeśli nie dadzą, 
trzeba szukać. Ukryte zboże 
traktować jako mienie pań­
stwowe.

Zadanie niełatwe. To nie to, 
co zwerbować gderliwych chło 
oów do dostaw drzewa dla pan 
stwa albo do budowy szkoły.

żałobne po ludziach, którzy 
porzucili ojczyznę, wyrzekli 
się swojego narodu, rosyjskich 
lasów i pól, wiosen i zim, 
wspólnych z całym narodem 
Cierpień i radości, wyrzekli się 
tiadycji, dawnej i nowej, pro­
miennego geniuszu Puszkina i 
Tołstoja, wielkiej synowskiej 
miłości do każdej trawki, do 
każdej kropli wody, jaka jest 
w studniach naszej prostej 
pięknej ziemi.

Kawalerzyści na końcu mo­
la stali wciąż tak samo nieru­
chomo.

Eskortujący parowce nisz­
czyciel dał dwa wystrzały. 
Dwa bezużyteczne szrapnele

D
Odtąd się zaczęło. Dosłownie 

codzienne przemówienia agi­
tacyjne na tłumnych mityn­
gach i wiecach robotniczych 
oraz żołnierskich w ZamoskwO 
rieczju, Lefortowie i w innych 
dzielnicach Moskwy. Przema­
wiał wśród żołnierzy, przebra­
ny w żołnierski szynel, także 
wśród żołnierzy Polaków oraz 
kolejarzy polskich, ewakuowa 
nych w 1915 r. do Moskwy, 
wzywając Polaków do czynne 
go udziału w rewolucji rosyj­
skiej. „Na podstawie brater­
skiego porozumienia wszyst­
kich narodów znajdzie swoje 
pełne rozwiązanie kwestia poi 
ska i proletariat polski, wolnv 
i zjednoczony, weźmie udział 
w dalszej walce o urzeczywist 
nienie socjalizmu” — pisał w 
wezwaniu do członków

Z wyjątkiem kilkutygodnio­
wego leczenia się sanatoryjne­
go poza Moskwą (w marcp i 
czerwcu 1917 r.) uczestniczył 
we wszystkich ważniejszych 
przejawach partyjno-politycz­
nego życia miąsta, organizował 
oddziały Gwardii Czerwonej. 
Stał się zarazem jednym z naj 
wybitniejszych przywódców 
moskiewskiej organizacji bol­
szewickiej. W kwietniu był 
współprzewodniczącym mos­
kiewskiej miejskiej konferen­
cji SDPRR (b). wchodził w 
skład Komitetu Moskiewskie­
go SDPRR(b). Reprezentował 
organizację moskiewską na VII 
Ogólnorosyjskiej Konferencji 
SDPRR(b) w maju 1917. Był 
członkiem Komitetu Wykonaw 
czego Moskiewskiej Rady De­
legatów Robotniczych. Był 
członkiem egzekutywy Mos­
kiewskiej Grupy SDKPiL. w 
czerwcu te^p roku wybrano go 
do CKW grup SDKPiL w Ro­
sji. sporadycznie pisywał do 
wychodzącej w Piotrogrodzie 
polskiej gazety socjaldemokra 
tycznej „Trybuny”.
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Tu szło o zboże. Zboże jest — 
ale połowa poukrywana w róż 
nych dziurach, a połowa to 
zboże siewne, którego tknąć 
nie można. W rejonie jak naj­
surowiej polecono: nie wywi­
jać naganem bez powodu, prze 
konywać słowami. Bogaczy, 
którzy duszą u siebie zboże, pu 
blicznie potępiać.

ście do A. Marty nowa pisał 
tak:

Nie wiem czy Lenin chcetyl 
ko być bliżej Rosji o 12 go­
dzin niż „Prawda”*), czy też 
przeniesienie się jego do Kra­
kowa wywołane zostało inny­
mi względami — tak czy ina­
czej — on i w danym wypad­
ku wykazał Więcej rzeczowo­
ści niż nasza kompania (cho­
dzi o m’enszewików).

Wiosną 1912 r. aresztowano 
prawie wszystkich działaczy 
Biura Rosyjskiego. Praca par- 
tvjna wymagała szybkiego us­
prawnienia — to był także po­
wód przeniesienia się Lenina 
z Paryża bliżej rosyjskiej gra­
nicy.

*) Mowa tu o organie I. Tro-
ckiego, 
niu.

Nad

ukazującym się w Wied-

B
mostkiem kapitańskim

E
Wraz z przyjazdem Lenina 

do Krakowa także miejscowy 
ośrodek emigracji rosyjskiej 
nabrał większego znaczenia. I 
tak stopniowo Kraków stał się 
centrum dyspozycyjnym partii 
bolszewików. P. Akselrcd w li

jednego z parowców wytrysnął 
do szarego nieba strumień pa­
ry, i rozległ się niski, wibru­
jący gwizdek syreny. Od razu, 
podchwyciwszy ten gwizdek, 
jęły buczeć różnymi głosami 
wszystkie pozostałe parowce. 
Były to odjezdne. pożegnalne 
gwizdki.

Zabrzmiały one jak pienia

Przemawiał nad grobami do l 
ległych w boju; razem z nim. I 
pochowali Katarzynę.

— Sto imy na ziemi, zlanej | 
krwią rewolucjonistów. Z nie: | 
będziemy czerpać siły, my . । 
nasze dzieci. A tych, którzy r I

nie czeka już |pomną o tym, 
żadna radość.

Był wieczór, 
górnicy szli na szychtę. W sr.
rym mroku na zboczach za-1

Po pogrzebie

Kupon konkursu

śnieżonej hałdy w miejscad: 
gdzie śnieg stajał od żaru, ur 
siły się opary i płonęły ogniki 
Odblaski ognia krwawo spły­
wały w dół. Było w nich ca; 
smutnego i wiecznego, co zam­
sze towarzyszy kopalni. Był 
również coś krzepiącego d? 
tych, którzy ciemną nocą bh 
arą po stepie i szukają najkrć 
szej drogi do demu.

Imię i nazwisko

Obwoluty: I 2 I 3 | 4 5 1 1
Teksty: 1 1 1
Dokładny adres

Szkoła

— Czy mogę 
przyjść kiedy in­
dziej, kiedy pani 
nie będzie tak 
zajęta, panno 

Zosiu?
-w

— Nie wiedzia­
łaś? Karci jest 
zawsze dżen­

telmenem.

Dżentelmeni 
zawsze w modzie

Rys. GWIDON MIKLASZEWSKI

— Proszę mi 
wierzyć — gdy­
bym wiedział, 
że to jest pani
małżonek, nie

— To zbrodnia 
nosić kapelusz, 
gdy ktoś ma tak 
piękne włosy 

jak ty!
ML

uderzyłbym go, 
gdy chciał pa-


